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Z a to re m  (e m b o lu s )  n a z y w a m y  zam knięc ie ,  z aczo p o w an ie  n a ­
c zy n ia  k rw io n o śn e g o  p rz e z  ciało obce, s ta le ,  p ły n n e  lub g azow e .  
E niboFe  u m ie jsc aw ia ją  s ię  sz czeg ó ln ie  w m a ły c h  tętni-czkach i n a ­
czy n iach  w ło so w a ty c h .  —

O dużem  zn aczen iu  i c zęs tośc i  w y s tę p o w a n ia  t eg o  z ja w isk a  
ś w ia d ę z y  np. s t a ty s ty k a  p o d a n a  p rz ez  S. R. R o  s-e 1 1 1 li a 1 a. 
Autor ,  p o d d a je  an a l iz ie  1000 se k c y j  i s tw ie rd za ,  że sp o tk a ł  się ze 
134 p rz y p a d k a m i  śm ierc i  w sk u te k  zak rz ep u ,  z  76 p r z y p a d k a m i  
śm ierc i  w sk u te k  z a to r u  i w re sz c ie  z d w o m a  p r z y p a d k a m i  śm ierc i  
w sk u te k  śm ier te lne j  einbolji p łucnej .  R  o s e 1 1 1 h a  1 p r z e p r o w a ­
d za ł  sw o je  b a d a n ia  na  700 zw ło k ac h  m ęsk ich  i 300 kobiecych .  
70 %  w s zy s tk ic h  z a k rz e p ó w  i 76 %  w sz y s tk ic h  z a to ró w  p rz y p a d ło  
na  wiek p o w y ż e j  41 lat. 8 0 %  z a k r z e p ó w  d o ty c z y ło  m ęż cz y z n .  
O d se te k  ze jśc ia  śm ie r te ln e g o  w s k u te k  z a k rz e p u  w y n o s i  u m ę ż ­
c z y z n  lż ,2% , u kobiet  z a ś  9% . R  o s e  1 1 1 li a  1 n i e  d o p a t r z y ł  się 
jak ie jś  za leżnośc i  m ię d z y  czę s to śc ią  w y s tę p o w a n ia  z a k rz e p ó w  
a p rz y n a le ż n o śc ią  osobn ików  do r a s y  białe j  c z y  cza rne j .

P o jęc ie  z a to ru  zo s ta ło  u s ta lo n e  1 n a u k o w o  p o t r a k to w a n e  d o ­
p iero  p rz e z  V i r c h o w ‘a, E m bolje  gazo w e ,  a w szczegó lnośc i  
p o w ie trzn e ,  g d y ż  tak ich  w ła śn ie  d o ty c z y  n in ie jsza  p ra ca ,  są  o k r e ­
ś lane  ja k o  n iebezp ieczne  d la  ż y c i a  o rg a n iz m u  w sk u tek  z a c z o p o w a -  
n ia  p e w n y c h ,  szczeg ó ln ie  w a ż n ie js z y c h  g a łęz i  u k ładu  k r ą ż e n ia  o ra z  
jam  se rc a  (np. p r a w e g o  se rc a  i n a c z y ń  •p łu cn y ch )  p r z e z  p ę ch e ­
rz y k i  .powietrzne, k tó re  d o s t a ły  się do  o tw a r ty c h  ży ł  p r z y  o p e r a ­
c jach ,  p o ro d a ch  i t. d.

B a d a ń  d o św ia d c za ln y c h  n ad  tem  w a ż n e m  i in te re su jąc em  z j a ­
w isk iem  jes t  s to su n k o w o  niewiele, a  w y n ik i  ich są  nie jednoli te .  
T e  w z g lęd y  sk ło n i ły  m nie  do p r z e p r o w a d z e n ia  d o św iad czeń  d o ­
ty c z ą c y c h  tego zag ad n ien ia .

S p r a w a  ta  z a jm o w a ła  już  o d d a w n a  u m y s ł y  ludzkie .  Już  około  
p o ło w y  XVII w ieku  w iedziano  o m ożliw ośc i  sp o w o d o w a n ia  ś m ie r ­
ci z w ie rz ęc ia  p rz e z  w p ro w ad z en ie  p o w ie trz a  do ż y ły .  P ie r w s z e  
tak ie  d o św ia d c ze n ia  m ia ł  już  w y k o n a ć  w r. 1667 R e d i, k tó r y  
doszed ł  do  wniosku ,  że  ty lko  s to su n k o w o  d uże  ilości p o w ie t r z a  
w p ro w a d z o n e g o  doży ln ie  m o g ą  sp o w o d o w a ć  śm ie rć  zw ierzęc ia .  
N as tęp n ie  W e p f e r  i C a n i e r a r i u s  w y p o w ied z ie l i  tw ie r d z e ­
nie,  że  w p ro w ad z en ie  d o ży ln e  b a rd zo  m a ły c h  ilości g a z u  nie m o ­
że n ig d y  s p o w o d o w a ć  śm ierc i  z w ie rz ęc ia  d o św iad cza ln eg o .  Oni 
też  p ie rw si  s tw ie rdz i l i  sek cy jn ie ,  że  u zw ie rz ęc ia ,  u k tó re g o  sp o ­
w o d o w an o  śm ie rć  p rz e z  d o ż y ln e  w p ro w ad z en ie  w iększe j  ilości p o ­
w ie trz a ,  z n a jd u je  się  ono w  p o s tac i  d ro b n y c h  p ę c h e r z y k ó w  
w obręb ie  p ra w e g o  se rca .

Nad k w e s t ją  tą  z a s ta n a w ia l i  s ię  ró w n ież  d e  H e y d e ,  H a r -  
d e n,  H e 1 v e  t i u s,  B o e r h a v e ,  L a  11 c i s i  i S p r o g e l .  Cl i  a-  
b e r t  w sw o ich  p r a c a c h  d o ty c z ą c y c h  n o sa c iz n y  u -koni, o g ło s z o ­
nych  je szcze  w r. 1787 w sp o m in a  rów nież  o z a to r a c h  p o w ie t r z ­
nych.  O m a w ia  on m ianow ic ie  sku tk i  d o s ta n ia  się  p o w ie t r z a  do 
jedne j  z ż y t  S z y jn y ch  (v .  jugu lar is ) .  W  wielu w y p a d k a c h  p r z e ­
nosi 0 11 n a w e t  ten sp o só b  zab i jan ia  z w ie rz ę c ia  n a d  inne, g d y ż  nie 
p o w o d u je  0 11 —  jego  z d an iem  —  w y s tę p o w a n ia  innych  zm ian  
w  n a r z ą d a c h  w e w n ę trz n y c h ,  p ró c z  ro zd ęc ia  jam  -sercowych.

W ta rg n ię c ie  p o w ie t r z a  do ż y ły  z ran io n e j  z a o b s e rw o w a ł  p o  
raz  p ie rw sz y  M e r y  w  r. 1707. W  jego  p r z y p a d k u  p o w ie t r z e  d o ­
s ta ło  s ię  do ż y ł y  (próżnej dolnej  i sp o w o d o w a ło  śm ie rć  człow ieka .

N ad  o zn ac ze n iem  daw ki  śm ie r te ln e j  p o w ie t r z a  w p r o w a d z o ­
nego  d o ż y ln ie  p ra c u je  p i e r w s z y  w e F ra n c j i  -B i c li a t w r, 1800 
i —  tak ,  jak  w sp o m n ian i  już  W  ep f e r i C a n i e r a r i u s  —  d o c h o ­
dzi do wniosku ,  że już  c a łk ie m  n iew ie lka  i lo ść  p o w ie tr z a  w p r o ­
w a d zo n e g o  d o ż y ln ie  w y s t a r c z a  do w y w o ła n ia  śm ierc i  zw ie rz ęc ia  
d o św ia d c za ln e g o .  V i b o r g  i N y s  t e n  s to jąc  na  s ta n o w isk u  
P ie rw sz y c h  b a d a c z y  tego  p rob lem u  (R o d i‘e g o, W e p f e r a  
i C  a  111 e r a  r  i u s a) p r z e c iw s ta w ia ją  s ię  tw ie rd z en io m  B i c h a  t‘a 
d o w o d ząc ,  iż d o s tan ie  się  m a ły c h  ilości p o w ie t r z a  do  ż y ły  w cale  
nie d z ia ła  szk o d l iw ie  na  us t ró j .

C h i ru rg  s to su n k o w o  c zę s to  s p o ty k a  s ię  z  ze jśc iem  śm ier te l-  
nem p o d c z a s  lub b ezpoś redn io  po  w y k o n a n iu  zab iegu ,  sp o w o d o -  
w a n em  w ta rg n ię c ie m  p o w ie t r z a  do sk a lec zo n e g o  n a c z y n ia  ży lnego .  
Na tego  ro d z a ju  p o w ik łan ie  o p e ra c y jn e  zw ró c i ł  po  r a z  p i e rw sz y  
uw agę  B e a u c h e n e ,  k t ó r y  z a o b s e rw o w a ł  i op isa ł  w  r. 1818 n a ­
glą  śm ierć  p o d c z a s  zab iegu  ch iru rg icz n e g o  m a ją ce g o  na celu w y -  
tu szczen ie  g u z a  z n a jd u jąc eg o  się  w okolicy  p ra w e g o  o b o jcz y k a ,  
k tó r y  to w y p a d e k  M  a g e 11 d i e w y t łu m a c z y ł  w łaśn ie  nag łem  
w ta rg n ię c ie m  p o w ie t r z a  do z ra n io n eg o  w ie lk iego n a c z y n ia  ży lnego .  
P r a w ie  bezp o ś red n io  po op isan iu  tego p ie rw sze g o  p rz y p a d k u  p o ­
d a n o  ich c a ły  sze reg ,  o ra z  z ac z ę to  t łu m a c z y ć  ro zm a ite ,  n iez ro zu ­
mia łe  p r z e d te m  p rz y p a d k i .  P o ja w i ły  s ię  w ó w cz as  -prace (prócz  
w sp o m n ian eg o  B  e a  u c  li e  11 e ‘a) D 11 p u y e t r e  u ‘a, R o u x ‘a, C 1 e- 
11 o t ‘a i innych .  W  p r z y p a d k u  z a o b s e r w o w a n y m  i o p isa n y m  przez  
D e 1 p e c h ‘a w y s tą p i ła  śm ie rć  <u o p e ro w an e g o  p a c je n ta  (w y -  
łu szczen ie  w s ta w ie  raniieniiy in) d o k ład n ie  w chwili  z ran ie n ia  ż y ­
ły  pachow e j .  U l r i c h  -opisuje p r z y p a d e k  z e jśc ia  śm ie r te ln eg o  
na sk u te k  w ta rg n ię c ia  p o w ie t r z a  do o tw a r te j  ż y ł y  sz y jn e j  w e ­
w n ę t rzn e j  w  c za s ie  o p e ra c y jn e g o  w y lu sz c z a n ia  g u z a  szy i .  W  w y ­
p a d k u  o p i s a n y m  p rz e z  P  u t e  g  11 a  t ‘a, w k t ó r y m  śm ie rć  n a s t ą ­
p i ła  na  sk u te k  sk rw a w ie n ia  s ię  p a c j e n t a  z o tw a r te j  ż y ły  sz y jn e j ,  
s e k c ja  zw łok  w y k a z a ł a  o b e cn o ść  z m ian  tak ich ,  jak ie  z a c h o d z ą  
w o s t ry c h ,  z a k o ń c z o n y c h  śm ie rc ią  zw ie rzęc ia ,  d o św ia d c ze n ia c h  nad  
z a to ra m i  p ow ie trznen i i ,  t. j. rozdęc ie  set ca p ra w eg o ,  obecność  
w liiem o ra z  w n a c z y n ia c h  ż y ln y c h  p o w ie t r z a  i t. p.

W  p o c z ą tk a c h  XIX s tu lec ia  w  c za sa c h  p o w s z e c h n y c h  wojen, 
p r z y p a d k i  śm ierc i  c z ło w iek a  na sk u tek  w ta rg n ię c ia  p o w ie tr z a  do 
ż y ły  nie n a le ż a ły  do rzadkośc i .  -Potem, w o kres ie  p o k o jo w y m  z a ­
pom n ian o  o t y m  p roblem ie,  p o n iew aż  Len ro d z a j  śm ierc i  -stał się  
z n ac zn ie  mniej c z ę s ty m .  D o p ie ro  w c za sa ch ,  k ie d y  p r z e ta c z a n ie  
k rw i s t a ło  s ię  częs te ,  z ac z ę to  s ię  z n o w u  z a s ta n a w ia ć  n a d  n iebez­
p iec ze ń s tw a m i  p ly n ą c e m i  z  d o s ta n ia  się p o w ie tr z a  do ży ł .  W e ­
d ług  M u r o n a  i L a b o r d e ‘a  p r z y  po w o h icm  w p r o w a d z a n iu  -po­
w ie trz a  do ż y ły  nie zach o d z i  o b aw a  widocznego- i w y r a ź n e g o  z a ­
szk o d zen ia  u s t ro jo w i  n a w e t  p r z y  w ię k sz y ch  i lościach  p o w ie t r z a  
w p ro w ad z o n eg o .

W y r a ź n e  p o d k re ś len ie  n ieb ezp ieczeń s tw a  w y n ik a ją c e g o  z w t a r ­
gnięc ia  p o w ie t r z a  do n aczy ń ,  ja k o  k o m p lik ac j i  p r z y  z ran ien ia ch  
ż y ln y c h  -poda! M a g e 11 d i. W y w o d y  M a g  e 11 d i‘e g  o p o tw ie r ­
dzili późn ie j  d o św ia d c za ln ie  w ca łośc i  lub ty lk o  c z ę ­
śc iowo K e 1 1 1 e r, P  i r o g  o f f, H a  r  t  w i g i D i i f e n b a c h ,  
a w szczeg ó ln o śc i  A 111 u s s a t, k tó re g o  w ynik i  z o s ta ły  s p r a w ­
dzo n e  p rz e z  sp e c ja ln ą  k o m is ję  A k ad em ji  M ed y czn e j .  A m u s s a t 
w y k o n a ł  s e r ję  dośw iad czeń ,  k tó r y c h  w yn ik i  p oda ł  B o u i 11 a n d 
w A kadem ii  w  P a r y ż u .  S t a ły  s ię  one w ó w cz as  p o w o d e m  b a rd z o  
ż y w e j  i d ługie j  d y sk u s j i  o  c h a r a k te r z e  p o lem icz n y m  p o m ię d z y  
c h iru rg a m i  a f iz jo logam i.

W  ty m  s a m y m  czasie ,  k ie d y  B o u i 11 a 11 d p o d a ł  p r z e d  A k a ­
d em ią  M e d y c z n ą  w P a r y ż u  w yn ik i  p ra c  A 111 u s s a  t 'a,  B e r a r d  
za jm u je  się  o k re ś len iem  w a ru n k ó w  a n a to m ic z n y c h ,  k tó re  s p r z y ­
ja ją  s a m o is tn e m u  w ta rg n ię c iu  p o w ie t r z a  do  ż y ł  na  szy i ,  w g ó r ­
nej części  k la tk i  p ie r s io w ej ,  a w  sz czeg ó ln o śc i  w dole  p a c h o w y m  
p r z y  z ran ien iu  ty ch  okolic . N a c z y n ia  ty c h  -miejsc są  o to cz o n e  
b a rd z o  si lną  tk an k ą ,  k tó re j  z ran ien ie  je s t  d la  u s t ro ju  szczegó ln ie  
n iebezp ieczne,  w s k u te k  cze g o  au to ro w ie  f r a n c u sc y  n a z y w a j ą  te  
m ie jsca  „oko licam i n ie b e z p ie c z n e m u  („region d a n g ereu se" ) ,  a P  i- 
r  o g  o f f k ą ta m i  lub z a k ą tk a m i  ż y ln em i  ( „ V en en w it ike l" ) .

W  r. 1861 p rz e p ro w a d z i ł  R e y  b a d an ia  p o ł ą c z o n e  z  w s t r z y ­
k iw an iem  p o w ie t r z a  do ż y ły  s z y jn e j  u koni po  u p rz e d n im  upuśc ie  
k rw i  i nie s tw ie rd z i ł  ż a d n y c h  g r o ź n y c h  n a s tę p s tw  d la  o rg a n iz m u .

W  r. 1864 z e s ta w i ł  G r e e n e  67 p r z y p a d k ó w  w ta rg n ię c ia  p o ­
w ie t r z a  do ż y ł  .w z w iąz k u  z zab ieg a m i  o p e rac y jn e m i.  L a r  r e y ,  
podobn ie  ja k  P  i r o g  o f f, p o d k r e ś l a  wielk ie  n iebezp ieczeńs tw o ,  j a ­
kie w y n ik a  z d o s ta n ia  s ię  p o w ie tr z a  do ż y ł  p r z y  ra n a c h  w o ­
jen n y ch .  S p r a w a m i  tern i in te re su ją  s ię  rów nież  G o n t y ,  J u l  i e n  
S c h w a r t z  i H a r e .  Od la t  k i lkudz ies ięc iu  w ta rg n ię c ie  p o w ie ­
t rza  do  ż y ł  w c za s ie  zab iegu  c h i ru rg icz n e g o  n a le ż y  do p r z y p a d ­
ków  n a d e r  rzad k ich .  D u z e a. O n  e n  u o ra z  B e g o u i 11 t ł u m a ­
c zą  to r z a d s z e  w y s tę p o w a n ie  z a to r ó w  p o w ie t r z n y c h  w  n a s tęp s tw ie  
z ab ieg ó w  c h i ru rg ic z n y c h  tem, ż e  obok w ięk szeg o  w y s zk o le n ia  
c h i ru rg a  —  u ż y w a n e  są  środk i  u sy p ia ją c e  lub m ie jsco w o  z n ie cz u ­
lające ,  co p o w o d u je  z m n ie jszen ie  g łębokośc i  o d d e ch ó w  w y k o n y ­
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w a n y ch  p rz e z  o p e ro w an e g o ,  a co z a  tein idzie zm nie jszen ie  n ie­
b e zp iec z eń s tw a  w c iąg n ięc ia  p o w ie trz a  do jak ie jś  ż y ty  w  o tw a r te j  
ranie.

W  la ta ch  1874— 75 p rz e p ro w a d z i!  F i s c h e r  d o św iad czen ia ,  
z  k tó r y c h  w y n ik a ,  ż e  w ta rg n ię c ie  p o w ie t r z a  do ż y t  n a l e ż y  u w a ­
ż a ć  z a w s z e  za  b a rd zo  n iebezp ieczne  i że  w p ro w ad z en ie  doży ln e  
m a ły c h  ilości p o w ie t r z a  m o ż e  się  n a w e t  w swoicli s k u tk a c h  o k a ­
z a ć  g ro ź n ie js ze  dla o rg an izm u ,  aniżeli  w p ro w ad z en ie  ilości w ięk ­
szych .  D-o p o d o b n y ch  w y n ik ó w  doszli  U t e r h a r t ,  L a b o r d e ,  
M u r  o n i P  i r o g o f f.

W  r. 1903 D e 1 o r e op isa ł  p r z y p a d e k  z e jśc ia  śm ie r te ln eg o  
kob ie ty ,  u k tó re j  o so b a  n iep o w o ła n a  w y k o n a ła  zab ieg  sp ęd zen ia  
płodu, co n a  sk u te k  s tw o rz e n ia  z a to ru  p o w ie trz n eg o  sk o ń c z y ło  
się śm ierc ią .

S p ra w a m i  tem i  in te ie s o w a l  s ię  R i c h t e r  (1905) w b ad an iac h  
nad leczeniem  aerem ji  (p n eu m a tem ji ) .  W  r. 1906 B a r b i e r  o raz  
J u n g  i A u g e r  w r. 1929 badal i  m ec h an iz m  śm ierc i  p o  d o ży l-  
nem w p ro w a d z e n iu  p o w ie trz a ,  m ie rząc  w  czasie  w y k o n y w a n ia  d o ­
św ia d c ze ń  z m ia n y  c iśn ien ia  w tę tn ic y  szy jn e j .  W  r. 1908 D e 1 b e t 
i M o c q u o t  p ra co w a l i  nad  u s ta len iem  d aw k i  śm ie r te ln e j  po­
w ie trz a  w p r o w a d z o n e g o  d ro g ą  d o ż y ln ą  na  1 kg  w agi  c ia ła  zw ie ­
rzęc ia ,  o ra z  bad a l i  m ec h an iz m  śm ierc i  z w ie rz ą t  p rz y  w p r o w a ­
dzeniu  d o ż y ln e m  tlenu.

P o d o b n y  w  z as a d z ie  p r z y p a d e k  do p rz y p a d k u  D e  1 o r  e‘a 
opisał D e r o  m e .  O p isa ł  on p r z y p a d e k  k ry m in a ln e g o  sp ęd zen ia  
p io d u :  K obie ta  23-le tn ia  z m a r ł a  w k ilka  chw il  po 'zabiegu w y k o ­
n a n y m  p rz ez  osobę  do tego n ie p o w o ła n ą  w celu sp ęd z en ia  p todu .  
S e k c ja  w y k o n a n a  w k i lk a  g odz in  p o  śm ierc i  w y k a z a ł a  obecność  
po w ie trz a  w jam ie  m ac icy ,  z n a jd u ją c e g o  się  t a m  p o d  c iśn ien iem  
w y ż sz e m  od c iśn ien ia  a tm o s fe ry c z n e g o .  P r ó c z  tego  s tw ie rd zo n o  
p o n ad  w sze lk ą  w ą tp l iw o ść  obecność  p o w ie tr z a  w tę tn icy  p tucne j  
i u tw o rzen ie  s i ę  ty m  spo so b em  z a to ru  w  ga łęz i  idące j  do płuca 
p ra w e g o ,  k tó re  b y ło  zupełn ie  blade.  P o z a te m  w y n ik  sekc ji  byt 
m a k r o s k o p o w o  n e g a ty w n y .  P o w ie t r z e  z a to r o w e  w p ro w a d z o n e  do 
m ac icy  p r z e z  k a te te r  d o s ta ło  się  do t ę tn ic y  p łucnej  p rz e z  r o z d a r te  
n a c z y n ia  ży lne .  D e r o nr e o s t r z e g a  p rzed  w p ro w a d z a n ie m  po ­
w ie t r z a  do j a m y  o t rze w n o w e j  ( p n e u m o p e r i to n e u m )  d ro g ą  p rzez  
m ac icę  i trąbk i .  P r z y p a d e k  ten o p isa łem  n ie c o  s z e rz e j ,  g d y ż  d o ­
p a tru ję  się  p e w n e j  a na log i i  p o m ię d z y  sp o s trz e że n ia m i  D e r o -  
in e ‘a a m ojem i,  k tó re  w d a ls z y m  c iągu mej p r a c y  p rz ed s ta w ię .

W  r. 1926 K r e i s i n g e r  o m aw ia  d w a  ro d z a je  z a to r ó w  p o ­
w ie trz n y ch ,  m ianow ic ie  z a t o r y  w  n a c z y n ia c h  t ę tn icz y ch  i z a to r y  
w  n a c z y n ia c h  ż y ln y c h .  W e d tu g  t eg o  a u to ra  w p r z y p a d k u  z a to ­
r ó w  p o w ie trz n y c l i  tę tn ic z y c h  a n o k se m ja  w y s tę p u je  b a rd z o  s z y b ­
ko ,  p o d c z a s  g d y  p r z y  z a to r a c h  p o w ie trz n y c l i  w n a c z y n ia c h  ży i-  
n y c h  n ie  dz ie je  s ię  to  ta k  p rę d k o ,  p o n iew aż  zasó b  k rw i  u t len io­
ne j  w p iu cach  m o że  j e szcze  w y s t a r c z y ć  na  pewien  o k re s  czasu  
do z a o p a t r y w a n ia  s y s te m u  n e rw o w eg o .  W  p rz y p a d k u ,  k t ó r y  
■skłonił a u to r a  do z a s ta n o w ien ia  się  nad  tą  k w e s t ią ,  a  k t ó r y  s k o ń ­
czy!  się  śm ie rc ią  w  5 g odz in  po p rz e to cz e n iu  krwi,  p r z y sz to  —
jego  zd an iem  —  do w ta rg n ię c ia  p o w ie t r z a  do n a c z y ń  ż y ln y c h .
K r e i s i n g e r  j e s t  zd an ia ,  że  w sze lk ie  zabiegi ,  j a k  lip. nak łuc ie  
se rc a  ce lem  w y s s a n ia  zeń  p o w ie t r z a ,  p o zb aw io n e  są  w sze lk iego  
u zasad n ien ia ,  p o n ie w a ż  sp ien io n a  k r e w  w y p e łn ia  i z ac zo p o w u je  
p rz e d e w sz y s tk ie m  obw odow e,  k o ń co w e  ro z g a łęz ien ia  n a czy ń .  Za 
jed y n ie  r a c jo n a ln ą  m e to d ę  leczen ia  u w a ż a  on d o p ro w a d ze n ie  t le ­
n u  w n a d m ia rz e  do d ró g  o d d e c h o w y c h  celem ła tw ie js ze g o  u t le ­
n ian ia  się  k rwi.

W  p r a c y  S c l i i a e p f e r a  nad  w p ły w e m  p rz e w le k ły c h  s t a ­
n ó w  z a s to in o w y c h  w  p łucu  na  p o w s ta w a n ie  a ty p o w y c h  po łączeń  
z ż y t ą  p ró ż n ą  g ó rn ą ,  z n a jd u je  s ię  p r z y c z y n e k  do z a g a d n ie n ia  z a ­
to ru  p o w ie t r z n e g o  w k rą że n iu  wie lk iem  i se rcu  p ra w e m .  Z dan iem
a u to ra ,  w w y p a d k u ,  g d y  is tn ie ją  ró w n o cześn ie  zas tó j  w ż y ta c h
p łu c n y c h  i z r o s t y  op tucnow e,  b a rd zo  ta tw o  m o ż e  do jść  do  p o w ­
s ta n ia  p o łą c z e n ia  n a c z y n io w e g o  p o m ię d z y  ż y ła m i  o p tucnow em i,  
a ż y ł ą  p ró ż n ą  g ó rn ą  (v. ca va  su p e r io r ) p o p rzez  z r o s t y  opt-uono- 
wc. O tóż  w ta śn ie  z ran ien ie  tak ie g o  p o łąc ze n ia  p o d c za s  z a k ła d a n ia  
o d m y  sz tu cz n e j  m o że  b y ć  p r z y c z y n ą  z a to r u  p o w ie t r z n e g o  -w s e r ­
cu p ra w em .  W  a 1 c h e r o p isu je  n a s t ę p u ją c y  p r z y p a d e k  z z a ­
k re su  m e d y c y n y  s ą d o w e j :  U kobiety ,  k tó r a  n ag le  z a c h o ro w a ła  
w ś ró d  o b jaw ó w  m ó z g o w y c h  p o  p ró b ie  sp ę d z en ia  p io d u  p r z y  p o ­
m o cy  w t ła c z a n ia  p o w ie t r z a  d o  .iamy m a c icz n e j ,  s tw ie rd zo n o  po 

■śmierci, k tó r a  n a s t ą p i ł a  p o  t r z e c h  d n iach  po d o k o n an iu  zabiegu, 
b a d a n ie m  h is to log icznem  z a to r y  p o w ie t r z n e  w m ózgu.  F a k t ,  że 
śm ie rć  n a s tą p i ł a  d ość  p ó ź n o ,  b o  dop ie ro  w t r z y  dni p o  n iep raw i-  
d ło w e m  d o s ta n iu  się  p o w ie t r z a  do o rg an izm u ,  t łu m a c z y  W  a I- 
c h e r  w  ten  sposób, że  p o w ie t r z e  d o s t a w s z y  się  do m a c ic y  m ię ­
d z y  b ło n y  p ło d o w e  a śc ian ę  m ac icy  m og to  tam  p rz ez  pewien 
c z a s  ( t r z y  dni) p o z o s ta ć  i dop ie ro  p r z y  jak ic h ś  fo rso w n ie jszy c h  
puchach  c ia ta  d o s ta ło  się  do o tw a r ty c h  ży l .  Na sekc ji  w y k a z a n o  
w  ty m  w y p a d k u  is tn ienie  o tw a r te g o  o tw o ru  o w a ln eg o  ( fo ra m e n  
ovale  a p e r tu m ) ,  p o w ie trz e  w ięc  w t a r g n ą w s z y  do ż y ł  'm ac icznych  
c z y  ł o ż y s k o w y c h  d o s ta ło  się do  'se rca  p ra w eg o ,  b y  s tąd ,  w sk u te k

obecności  o tw a r te g o  o tw o ru  ow alnego ,  d o s ta ć  się  do se rc a  lew e ­
go i —  d ro g ą  k r ą ż e n ia  wie lk iego  —• do tę tn ic  m ó zg o w y ch .

W  r. 1932 J a  c o  b i, J a n  k e r  i S c h m i t z  p rz e p ro w a d z a l i  
b a d an ia  re n tg en o lo g iczn e  i e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e  u k ró l ik a  
w uśpieniu  e te ro w e m ,  z a to r z e  p o w ie t r z n y m  i sk rw aw ien iu .  O k a ­
z a ło  się, że  u k ró l ik a  p o g r ą ż o n e g o  w uśpieniu  e te ro w em , w y s tę ­
pu je  po u p ły w ie  4 do  5 m inu t  p o w iększen ie  c a łego  se rca ,  k tó re  
u s tęp u je  po d a l s z y c h  t rze ch  m inu tach .  P r z y  śm ierc i  s p o w o d o w a ­
nej z a t ru c ie m  u s t ro ju  ś ro d k ie m  u sy p ia ją c y m ,  m a m y  ró w n ież  do 
c zy n ien ia  z s i ln em  po w ięk szen iem  se rca .  P r z y  z a to r z e  p o w ie t r z ­
n y m  p o w ię k sz a  się  p r a w a  k o m o ra  se rco w a ,  a  e le k t ro k a r d jo g r a m  
p r z y b ie r a  p e w n ą ,  n iep o d a n ą  z r e s z t ą  p r z e z  au to ró w ,  i ch a rak te ry -  
s ty c z n ą  pos tać .  P r z y  śm ierc i  w sk u te k  sk rw a w ie n ia  z tę tn icy  s z y j ­
nej,  e le k t ro k a r d jo g r a m  o raz  cień s e r c a  w y k a z u ją  p o d o b n e  c h a ­
r a k te r y s t y c z n e  z m ia n y ,  jak  p r z y  śm ierc i  w sk u te k  z a to ru  p o ­
w ie trznego .

Nad z a to ra m i  m ó zg u  p ra c o w a l i  V i 11 a r e t, J u s t i  n- B e s a n -  
ę o n ,  o ra z  d e S ez  e. P r z e p ro w a d z a l i  oni w 1931 r. b ad an ia  n ad  
w p ły w e m  jo h im b in y  na  se rce  i n a c z y n ia  p r z y  d o św ia d c z a ln y m  z a ­
to rze  ‘m ó zg o w y m .  A u to ro w ie  ci s tw ie rdz i l i ,  że  e k s p e ry m e n ta ln y  
z a to r  n a c z y ń  m ó z g o w y c h  p o w o d u je  z n aczn e  p o d w y ż s z e n ie  c iśn ie­
nia k rw i.  T o  p o d w y ż sz e n ie  ciśn ienia  k rw i  nie p r z y c h o d z i  d o  s k u t ­
ku m im o  w y w o ła n ia  z a to r u  w tę tn ica ch  m ó z g o w y c h  w w y p a d k u ,  
g d y  u p r z e d n io  p o d an o  zw ie rzęc iu  johim binę.  P r z y c z y n ą  w z m o ż e ­
nia s ię  c iśn ien ia  k rw i  je s t  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w ty m  w y p a d k u  
w zm o żo n e  w y d a len ie  s ię  a d re n a l in y  z n a d n e rc z y .  Ci sa m i  a u to ­
row ie  p ra co w a l i  ró w n ież  n a d  w p ły w e m  e r g o ta m in y  n a  s e r c e  i n a ­
c zy n ia  k rw io n o ś n e  p r z y  e k s p e ry m e n ta ln y m  z a to rz e  m ó zg o w y m .  
O k a z a ło  się  —  j a k  w y n ik a  z ty c h  b a d a ń ,  że  c iśn ien ie  k rw i  u zw ie ­
rzęc ia  p r z y  z a to r z e  m ó z g o w y m  nie podnosi  się, jeżeli u p rzed n io  
p o d a  się  zw ierzęc iu  e rg o ta m in ę ;  jej d z ia łan ie  jed n a k  w ty m  k ie ­
runku  jes t  p r z e m i ja ją c e .  Jeżel i  sp o w o d u je m y  p o w s ta n ie  za to ru  
(nie m ó w im y  tu w y łą cz n ie  o z a to r a c h  p o w ie trz n y ch )  w y łą cz n ie  
w rdzen iu  p rz e d łu ż o n y m  ( m e d  uli a ob longa ta ) ,  to rów nież  u d e rz y  
n as  z ja w isk o  p o d n ies ien ia  s ię  c iśn ien ia  krwi.  S tw ie rd z i l i  t o  w r. 
1931 H e r m a n n ,  M a l m ó j a c  i J o u r d a n .  U z w ie rz ęc ia  d o ­
św iad c za ln e g o ,  u k tó r e g o  w spom nian i  au to ro w ie  w y k o n a l i  o d d z ie ­
lenie rd zen ia  p rzed łu żo n eg o ,  z a t o r  e k s p e ry m e n ta ln y  tę tn icy  
s z y jn e j  w ew n ę trz n e j  a lbo tę tn icy  k rę g o w e j  p o w o d u je  zupełn ie  
tak  sam o , jak  u n o rm a ln eg o  zw ie rz ęc ia  p o d w y ż sz en ie  c iśn ien ia  
k rwi.  W y w o ła n e  to j e s t ;  i)  n a  d ro d z e  o d ru ch o w ej ,  2)  p rzez  
nag łe  w y d a le n ie  się  a d re n a l in y  z n a d n e rc za .  Już  C o n t y  w roku 
1876 p rz y p u sz c z a ł ,  że  z m ia n y  z a c h o d z ą c e  w s a m y m  ty lk o  
rdzen iu  p r z e d łu ż o n y m  na sk u te k  z a to r u  m ó z g o w e g o  w y s t a r ­
c z a ją  do w y w o ła n ia  p o d w y ż s z e n ia  c iśn ien ia  k rw i  i to w ła śn ie  z o ­
s ta ło  z a te m  p r z e z  H e r  m a u n a, M a i  m e j a  c ‘a i J  o  u r  d a  n ‘a 
d o św iad cza ln ie  p o tw ierdzone .

P r z e w a ż n a  ilość p r a c  n ad  z a to r a m i  d o ty c z y  z a to r ó w  n iepo- 
w ie trzn y ch .

W  r. 1910 V e i t  z a s ta n a w ia  się  nad  z ap o b ieg an iem  z a to ro m  
po z ab ieg a c h  g in ek o lo g iczn y ch .  25 śm ie r te ln y c h  z a to ró w  tę tn icy  
p łucnej ,  j ak ie  a u to r  sp o s t r z e g a !  po zab iegac li  g in ek o lo g icz n y ch  
w ś ró d  4000 p r z y p a d k ó w ,  sk ło n i ły  go  do p rz y p u sz c z e n ia ,  że  do ­
ty c z ą  one p ra w ie  w y łą c z n ie  c h o ry ch ,  k tó r y m  o tw ie ra n o  jam y  z a ­
w ie ra ją c e  z ja d l iw e  d ro b n o u s t ro je .  I t a k  w ośm iu  o p e ra c ja c h  
W  e r t li e i m a, chodziło  z a w s z e  o t a m o w a n ie  k rw o to k u  ż y in e g o  
po o tw a rc iu  pochw y .  V e i t b y t  zdan ia ,  że z a k r z e p y  i z a t o r y  m a ją  
s w ą  p r z y c z y n ę  w ła śc iw ie  z a w s z e  w  z ak ażen iu .  Jego  z d an iem  p r z y  
w s p o m n ia n y m  k rw o to k u  ż y ln y m  d ro b n o u s t ro je  m o g ły  sp o w o d o ­
w a ć  sk rzep n ięc ie  k rw i  i z ak rz ep .  N a tu ra ln ie ,  że  tak ie  p o g l ą d y  
V e i t a  dz iś  m a ją  już  jed y n ie  h i s to ry c z n e  znaczen ie .

W  r. 1926 V a n  n u c e ń  i F  r a  n c e s c h i n  i p r z e p r o w a d z a l i  
b a d an ia  d o św ia d c za ln e  n ad  z a to r a m i  t t i iszczow em i.  W  obsze rne j  
p r a c y  chodzi ło  a u to ro m  o dan ie  odpow iedzi  na d w a  z a sa d n ic z e  
p y t a n i a :

1. K iedy  p r z y  d o św ia d c z a ln y m  z a to r z e  t łu s z c z o w y m  p r z y c h o ­
dzi d o  śm ie rc i ;

2. C z y  m o ż n a  s to s o w a ć  w ynik i  d o św ia d c z a ln e  u z y s k a n e  na 
z w ie rz ę ta c h  do z jaw isk  s p o s t r z e g a n y c h  kl in icznie  u ludzi.

V a n n u c  c  i i F r a n c e s c h i n i  p rz e p ro w a d z a l i  sw o je  b a ­
d a n ia  na  k ró l ik a ch  i psach .  Z w ie rz ę to m  t y m  w s t r z y k iw a l i  oni d o ­
ż y ln ie  t iuszcz ,  u z y s k a n y  b ą d ź to  ze  z d r o w y c h  kró l ików , b ą d ź  ze 
zw to k  osób, k tó re  z m a r ły  w s k u te k  jak ic h ś  o s t ry c ii  s c h o rze ń  lub 
■urazów. T łu s z c z  b y ł  ta k  d o k ład n ie ,  jak  ty lk o  m ożna ,  uw oln iony  
od tk a n e k  z a w ie r a j ą c y c h  b ia iko ,  n a s tęp n ie  r o z t a r ty  z p iask iem  
k w a rc o w y m ,  z a g o to w a n y  i n a ty c h m ia s t  p o tem  o c h ło d z o n y  w lo­
dzie, w y s u s z o n y  i n a s tęp n ie  r o z p u sz c z o n y  w e te rze .  T e n  r o z tw ó r  
e te r o w y  p r z e f i l t r o w y w a n o  d w a  r a z y  p r z e z  'sączek, po czem  o d p a ­
r o w y w a n o  e te r  w  p różn i.  N as tępn ie  p o d g rz e w a n o  go do c iep ło ty  
35 do 40" i w s t r z y k iw a n o  z w ie rz ę to m  do ż y ty  uszne j  ( v . m arg i-  
nalis  u k ró l ik a ) ,  ż y ły  udowej (v .  fem o ra l is ) ,  do jedne j  z ż y t  d o ­
p ły w o w y c h  ż y iy  t rze w io w e j  (v .  m e se n te r ic a ) ,  o ra z  do tę tn icy  u d o ­
wej (ar t .  f em o ra l is )  i do ' tę tn icy  s z y jn e j  (art .  caro t is ) .  S z y b k o ść
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w s tr z y k iw a n ia  w y n o s i ł a  1— 1,5 c m 3 n a  30 sekund .  W  raz ie  śm ierc i  
zw ie rz ęc ia  p r z e p r o w a d z a n o  b a rd z o  sz c ze g ó ło w ą  sekc ję ,  o ra z  b a ­
dan ia  h is to log iczne  p o sz c z e g ó ln y c h  p ia tó w  p łu cn y c h ,  r o z m a i ty c h  
części  ś ro d k o w eg o  u k ład u  n e rw o w e g o ,  n e rek  o ra z  ś ledziony .  
P r ó c z  tego  w p ro w a d z a n o  d o ż y ln ie  p o s z c z e g ó ln y m  z w ie rz ę to m  c a ­
ły  sz e re g  d ro b n y c h  d a w e k  t łu szc zu  w  ro z m a i ty c h  o d s tę p ac h  czasu ,  
b a d a j ą c  w  ten  sposób  w y n ik i  ich k u m u lo w an ia  się. O k a za ło  się, 
że  i w w y p a d k a c h  z a to r ó w  t łu s z c z o w y c h  (gdzie  t łu s z c z  w s t r z y ­
k iw an o  do ż y ły  t rze w io w e j  —  v. m ese n te r ic a )  w ą t ro b a  sp e łn ia ła  
ro lę  o ch ro n n ą  dla o rg an izm u .  S tw ie rd zo n o  rów nież  s to su n k o w o  
sz y b k ą  śm ie rć  sp o w o d o w a n ą  z a to r a m i  m ó z g o w e m i  po w s t r z y k n ię ­
ciu t łu szczu  do t ę tn ic y  sz y jn e j .  V a n n u  c  c i i F r a n c e s c h i n i  
s tw ie rdz i l i ,  iż p rz y  w s t r z y k iw a n iu  p o d g rz a n e g o  do c iep ło ty  
35— 40° t łu szczu  do ż y ły  u dow e j  (v .  iem o ra l is )  z s z y b k o śc ią  
1— 1,5 cm 3 na  pól m in u ty  k ró l ik  g iną ł  w te d y ,  g d y  w p ro w ad z o n o  
1,5 c n r  t łu szczu  n a  1 k i lo g ra m  w ag i  c ia ła  zw ierzęc ia .  Mniej wię­
cej t a k a  s a m a  d a w k a  śm ie r te ln a  b y ł a  p r z y  p o d a n iu  t łu szczu  o  tej 
sa m e j  c iep łocie  i z  tą  s a m ą  s z y b k o śc ią  p o d a w a n ia  do tę tn icy  u d o ­
wej, p r z y  p o d an iu  z aś  do tę tn ic y  sz y jn e j  w y s t a r c z a ł a  d a w k a  
nieco m n ie jsza .  W  dniach  p o p r z e d z a ją c y c h  p ew ne  d o św iad czen ia  
o tw ie ra n o  u d a n eg o  zw ie rzęc ia  k la tk ę  p ie r s io w ą  i u n iec zy n n ia n o  
p łu co  z jednej  s t ro n y  p r z e z  o d pow iedn ie  z a s to s o w a n ie  t a m p o n a d y  
ja ło w ą  g azą .  U tak ic h  w ła śn ie  z w ie rz ą t ,  u k tó r y c h  ty m  sposobem  
z m n ie jszo n o  u p rz ed n io  p o w ie rzc h n ię  p łuc ,  obn iża ła  s ię  wysoKOŚć 
d aw k i  śm ier te lne j .  P rz e c iw n ie  w y s o k o ść  d aw k i  śm ier te lne j  z w ię k ­
sz a ła  się , g d y  p rz e d  i po w y k o n a n iu  z a s t r z y k u  t łu szczu  p o d an o  
zw ierzęc iu  jak iś  ś ro d e k  n a s e rc o w y  ( s to so w an o  digalen  i -kofeinę).

W  r. 1934 s p r a w ą  z a to r ó w  g a z o w y c h  z a jm o w a l i  się  G-o r e t  
i G i 11 a  r d. G łó w n ie  na  p o d s ta w ie  ich p r a c y  o p a r łe m  n in ie jszy  
z a r y s  h i s to r y c z n y  z ag a d n ie n ia  z a to ró w .  Dok. nast .

W ła d y s ł a w  E L M E R  i Z y g m u n t  ŁUC ZYŃSKI.  Lw ów .

C zyn n ość  w ą tro b y  w  przem ianie jodow ej.

Z Z a k ła d u  P a to ło g j i  O gó lne j  i D o św iad c za ln e j  U. J. K. we Lwowie .
D y r e k t o r :  Prof .  Dr.  M a r j a n  F r a n k e .

WątTO-ba o d g r y w a  n iew ątp l iw ie  p o w a ż n ą  ro lę  w  p rz em ia n ie  
jo-dowej. O b o k  n e rek  s tan o w i  ona d rug i  k o ń c o w y  f iltr  jo d o w y .  
W r a z  z  n e rk am i  w a ru n k u je  o n a  u t r z y m a n ie  s t a łe g o  poz iom u jodu  
we k rw i ,  w  za leżnośc i  je d n a k  od czy n n o śc i  t a r c z y c y .  D ro b in o w o  
c ięższe  p o łą c z e n ia  jodow e  b ędą  się racze j  w y d z ie la ć  p rz e z  w ą ­
t robę  ( sy n ch o l ica ) ,  l że jsze  z a ś  p r z e z  nerk i  ( sy n u r ic a ) .  C z y n n o ść  
jej nie o g r a n ic z a  się  ty lko  do w y d z ie lan ia  p o łąc ze ń  jo d o w y c h ,  
p o s iad a  o n a  toow-iem 'zdolność ro z k ła d a n ia  ba rdz ie j  z ło ż o n y ch  
z w ią z k ó w  jodowyc-h, z  k tó r y c h  p r z e d e w s z y s tk ie m  będzie  n as  
in te re so w a ć  t y r o k s y n a .  T e  dwie t e d y  czy n n o śc i  g łów ne  w ą t ro b y  
p o s t a r a m y  s ię  n ak reś l ić  w  n in ie jsze j  p ra c y .

C z y n n o ś ć  re g u la c y jn a  w ą tr o b y  iv u t r z y m a n iu  s ta łeg o  p o z io m u  jodu
w e  krwi.

R o la  w ą t r o b y  z a z n a c z a  się  u d z ia łem  w reg u lo w an iu  p oz iom u 
jo d u  we krw i z a ró w n o  w fiz jo log icznej  p rz em ia n ie  jodow ej,  jak  
i po  obc iążen iu  u s t ro ju  n iefiz jo log icznem i dużem i d a w k a m i  jodu. 
P o  d o u s tn e m  lub p-ozajelitowem p o d a n iu  r o z m a i ty c h  d a w ek  jodu  
w ą t ro b a  je w y c h w y tu je ,  c zę śc io w o  m a g a z y n u je ,  a częśc iow o  w y ­
dzie la  w  żó łc i  do p rz ew o d u  -pokarm ow ego -lub d ro g ą  n a c z y ń  k r w io ­
n o śn y c h  do k r ą ż e n ia  ogólnego .  U szk o d z en ie  w ą t r o b y  c z y to  p rz e z  
p o d w ią za n ie  p r z e w o d u  ż ó łc io w eg o  -(E i t e 1 i L o e s e r ( l ) ,  B r o n -  
n e r  i M a  d 1 e n e r  (2)),  c z y  też z a t ru c ie  m ią ż szu  w ą t ro b o w e g o  
c h lo ro fo rm em  albo fos fo rem  ( M a  r u n o  (3)) p ro w a d z i  do z a ­
b u rzeń  czy n n o śc i  w y d z ie ln icze j  jodu.

D la  w y ra ź n ie js z e g o  w y k a z a n ia  czy n n o śc i  w ą t ro b y  w  re g u lo ­
w an iu  p o z io m u  jodu  we k rw i ,  b a d a l i ś m y  u k ró l ik ó w  z ac h o w a n ie  się 
jo d u  '\v żółci  i w e  k r w i  n a czczo  o ra z  po  ka rm ien iu .

W ia d o m o ,  że  p o z io m  jodu  w e k rw i  u t r z y m u je  się  w  dość  
w ąsk ich  g ran ic ac h .  U  k r ó l ik ó w  w a h a  się  on m ię d z y  8— 22 y % ,  
p rzec ię tn ie  16.4 y °/o-, a więc podobn ie  jak  u  cz łow ieka .  -Natomiast 
ba rd z ie j  rozb ieżne  są  l iczby  w  p iśm ienn ic tw ie ,  d o ty c z ą c e m  p o ­
z iom u jodu  w  żółci.  W e d le  n ie k tó ry c h  a u to ró w ,  nie s tw ie rd z a  się 
wogóle  f iz jo log iczn ie  jodu  w żółci ( M a  r u n o  (3)). W ię k sz o ść  
je d n a k  a u to r ó w  s tw ie rd z a  f iz jo log iczną  obecność  jodu  w  żó łc i  
( M a u r e r  i D u c r u e (4), C o u r t li (5), P  f e i f f e  r (6), S  c h i t-  
t e n h e l m  i E i s l e r  (7), E l  m e r  i Ł u c z y ń s k i ® ) .  W a r to ś c i  
je d n a k  p o z io m u  jodu, p o d a n e  p rz e z  p o w y ż s z y c h  au to ró w ,  są  w y ­
bitnie zm ien n e  i da lek ie  od s ta ło śc i  jodu  we krwi.  W  żółci -kró­
lików  s tw ie rd zo n o  w a h a n ia  o d 1 15— 62 y %  ( M a u r e r  i D u c r u e ) ,  
u b y d ła  od 3.4— 32.5 y %  ( P f e i f f e r ) ,  u p só w  od 13 aż  do 
113 o- °/0 jodu  (S c h i 11 e n h e i 1 m i E i s l e r ) .  W e d le  n a sz y ch  
badań  jo d  w a h a  się  w  g ra n ic a c h  z n ac zn ie  w ę ższy c h ,  a m ianow ic ie

od 4— 14 y % ,  p rzec ię tn ie  9.2 y %  jodu w  żó łc i  k ró l ik a  naczczo  
(24 godz. bez  k a r m y ) .  P r z y c z y n ą  ty c h  w a h ań ,  p o d a n y c h  p rz e z  
p o w y ż s z y c h  a u to ró w ,  jes t  w p ły w  sz e re g u  c z y n n ik ó w ,  k tó re  w -ba­
d a n ia ch  ty c h  n iez aw sz e  b y ły  u w zg lędn iane .  Z c z y n n ik ó w  ty ch  
n a jw ię k sz ą  ro lę  o d g r y w a ją  p o r y  roku  i ka rm ien ie .  W p ły w  
ich je s t  d a leko  w ię k sz y  n a  poziom  jodu  w żółc i,  aniżeli  
w  t a r c z y c y  i w e  k rw i.  Z a ró w n o  z a w a r to ś ć  o d se tk o w a  i bez­
w z g lęd n a  jodu  w  żółci -podnosi się  np. u b y d ła  z o k re su  z im o w e g o  
do le tn iego  o p rz e s z ło  100% ( P f e i f f e r ) .  N iem a  n a jm n ie jsze j  
w ątp liw ości ,  że  ta k  z n a c z n y  w z r o s t  jodu  w żółci j e s t  p rz e d e ­
w s z y s tk ie m  n a s t ę p s tw e m  o d ż y w ian ia  b y d ła  b o g a ts z ą  w jod p a s z ą  
w o kres ie  letnim.

O z n a c z a ją c  jod w  żó łc i  p s a  naczczo ,  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  
s tw ie rd z e n ia  b ra k u  w ię k sz y ch  w a h a ń  jodu. O p ie ra ją c  -się na  p r z y ­
p u szczen iu  M. F r a n k e g o ,  że  k a rm ien ie  m oże  w p ły w a ć  w y ­
b itnie  na  z a w a r to ś ć  jodu  w żółci,  p r z e s z l i ś m y  do o zn ac ze ń  jodu  
w żółci n acz cz o  i po  k a rm ien iu .  Żó łć  o t r z y m y w a l i ś m y  d ro g ą  
z g łę b n ik o w an ia  p rz e w o d u  -żółciowego w sp ó ln eg o  po o tw a rc iu  j a ­
m y  b rzu szn e j  w lekk iem  uśp ien iu  m o rf in o w o -e te ro w em . Jod  o z n a ­
c z a l i śm y  w żółci k ró l ik ó w ,  p o z o s t a j ą c y c h  24— 48 godz .  -naczczo, 
■oraz 'bezpośredn io  po  d łu ższe m  i ob f i tszem  k a rm ien iu  s ianem ,  b u ­
ra k a m i  i ow sem . J a k  z a łą c z o n a  tabl.  Nr. 1 w y k a zu je ,  jod  w 1 żółci 
n acz cz o  w a h a  s ię  w  dość  w ąsk ich  g ra n ic ac h ,  p r z y  k a rm ien iu  z a ś  
s tężen ie  jodu  n a r a s t a  b a rd zo  w ybi tn ie .  Np. u k ró l ik a  Nr. 10. po ­
z io m  jodu  w  żó łc i  w 3 godz .  po  k a rm ien iu  o s iąg a  cy f rę  55 y % ,  
w rias-tępnych -zaś g o d z in a ch  z a c z y n a  już  -opadać, w y n o s z ą c  
34 y % .  B a d a n ia  te p o z w a la ją  w y ja śn ić ,  s k ą d  p o chodzi  sz e ro k a  
sk a la  w a h ań  jodu  w żółc i,  -podana p rz ez  w y ż e j  w sp o m n ia n y ch  
a u to r ó w ;  b a d a c z e  ci bowiem  nie podali ,  c z y  o z n ac za l i  j-od w  żółci 
n a cz cz o  c z y  w jak iś  cza s  po ka rm ien iu .

W y d z ie la n ie  d obow e  jodu  w  żó łc i  z a le ż y  od g a tu n k u  zw ie ­
r z ą t  i ilości żółci.  J a k  w y n ik a  z z e s ta w ień  b a d ań  P f e i f f e r a  
u b y d ła  a n a s z y c h  u k ró l ików ,  u b y d ła  w y d a jn o ść  d o b o w a  jodu  
ż ó łc i  naczczo  będzie  w ięk sza ,  aniżel i  u k ró l ików . Z z a łąc z o n e j  
tabl.  1 w idać,  że  w y d a jn o ś ć  dobow a jo d u  żółc i n a cz cz o  w a h a  
się  m ię d z y  2.8— 26 y, z a ś  w 12 godz .  po k a rm ien iu  m ięd zy  
.32— 82 y jodu. N a leży  p rz y p u śc ić ,  że  w y d a jn o ś ć  ta  w is tocie  
b ędzie  w ięk sza ,  aniżel i  p r z e d s t a w ia j ą  l iczby  ip rzez  n a s  p o d a n e ,  
a lbow iem  o p ie ra l i śm y  się  na  ozn aczen iu  jodu  w  żółci,  zb ie ran e j  
t y lk o  p rz e z  12 godz.,  nie z a ś  w 24 g o d z in a c h ;  w  -czasie 12 -godz. 
k ró l ik i  nie d o s ta w a ły  w ięce j  p o ż y w ien ia ,  a jeże l iby  się  je k a rm i ło  
p rz e z  c a ły  cza s  bad an ia ,  w y d a jn o ś ć  do b o w a  jo d u  w  żółci była-by 
z a p e w n e  w iększa .

T ab l ica  1.

Z ac h o w a n ie  się  jodu  w żó łc i  k ró l ik ó w  n a cz cz o  i p o  ka rm ien iu .

Nv. W ag a C zas z b ie ra n ia I lo ść j y  % W y d a jn o ść  dobow a
w kg ż ó łc i w g o d z . ż ó łc i w inl. j o d u  w ż ó łc i  w y

n a c z c z o

1 2.0 12 50 10 10.0
2 2.0 U 45 8 8.3
3 1.5 10 29 8 5.5
4 2.5 12 85 14 22.8
5 2.5 12 103 11 22.6
6 1.8 12 62 4 4.8
7 1.2 11 86 14 26.0
8 1.7 9 47 10 10.2
9 1.1 12 37 4 2.8

p o  k a r m i e n i u

10 2.4 3 18 55 9.9
5 32 34 10.8
8 50

11 2.0 12 60 69 82.2
12 2.2 8 50 27 32.4

S tw ie rd z iw s z y ,  jak ie  są  w a r to śc i  s t ę ż e n ia  jo d u  i w y d z ie la ­
n ia  jodu  w żółci,  o ra z  p o z io m u  jodu  w e k r w i  k ró l ik ó w ,  m o g l iśm y  
p r z y s t ą p i ć  do d a ls z y c h  d o św ia d c ze ń ,  k tó re  p r z e p r o w a d z a l i ś m y  
w sposób  n a s t ę p u ją c y :  w  jedne j  se r j i  u 5 k ró l ików ,  p o z o s ta ją c y c h  
od 34 godz .  n acz cz o  o z n a c z a l i ś m y  jod  we -krwi i żółci,  w  drugiej: 
z a ś  se r j i  u 5 k ró l ik ó w  po d łu ższe m  obfitem k a rm ien iu  b u ra k am i,  
s ianem  i o w sem  o z n a c z a l i ś m y  jod  we k r w i  i w  żółc i w 12- godzin  
po -ostatniem nakarm ien iu .

Z a łą c z o n a  tabl.  2 w y k a zu je ,  że  -poziom jodu  w  żó łc i  k ró l ik ó w  
rośnie  b a rd z o  w y b i tn ie  po k a rm ien iu ,  d o c h o d z ą c  z p rz ec ię tn e j  
9.2 y %  do p rzec ię tn e j  45 y %  jodu, p o d c z a s  g d y  ś re d n ia  jodem ji  
z 13.2 y %  w z r a s ta  n ieznaczn ie ,  bo na  16.4 y % .  D o św iad c ze n ia  te  
w y k a z u ją ,  że  w ą t ro b a  w y d z ie la  jo d  p o k a r m o w y  z żó łc ią  do  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w eg o .  P r z y  d a ls zem  bad an iu  w y d z ie lo n eg o  jo d u  
u d e rz a ło  nas ,  że  nie z n a jd u je  się  go  w  c a ło śc i  w  ka le .  S tw ie rd z i ­
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l i śm y  bowiem , że  ilość jodu, w y d a la n a  w k a le  k ró l ików ,  p o z o s ta ­
j ą c y c h  na  podobne j  diecie, nie je s t  z n aczn a ,  w a h a ją c  się  m ięd zy  
9— 12 y jodu  na  dobę, je s t  w ięc  z a te m  w y b i tn ie  n in ie jsza  od 
ilości jodu, w y d z ie la n e g o  żó łc ią  w o k re s ie  k a rm ien ia ,  k tó ra  w y ­
nosi,  jak  z in n y ch  n a s z y c h  d o św ia d c ze ń  w y n ik a ,  32— 82 '/  jodu 
na dobę.

T ab l ica  2.

P o z io m  jo d u  w  żółci i w e  k rw i  n aczczo ,  w 24 godz .  i w  12 godz. 
po k a rm ie n iu  u k ról ików .

K ró lik  W ag a  w g .  J o d y  °/0
24 g , po k a rm ie n iu  12 g . po k a rm ien iu
k rew źó lć k rew iółC*

1 2000 6 — 8 22
2 2250 17 — 20 48
3 2100 14 — 16 68
4 2000 10 — 16 40
5 1900 19 — 22 46

średn io 13.2 9.2 16.4 45

W y n ik a  t e d y  z tej rozb ieżnośc i  p o m ię d z y  ilością jodu, w y ­
dz ie lan eg o  żó łc ią  do p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o ,  a i lością  jodu  w y ­
d a la n eg o  w kale ,  ż e  jod je s t  sp o w ro te n i  częśc iow o  w c h ła n ia n y  
z p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o .  Tern z a p e w n e  s ię  t łu m a c z y  p onow ne ,  
n iek iedy  w ie lo fazo w e  n a r a s t a n ie  w a r to śc i  jo d u  w o kres ie  jego  
w y d z ie la n ia  w żó łc i  np. >po obc iążen iu  jodem . C h i r a y ,  L e s a g e  
i T  a  s  c h 11 e r  (9) p rz y p u sz c z a l i  m o ż l iw o ść  nie j e d n o s ta jn e g o  ale 
w ie lo fazo w eg o  w tó rn e g o  w ch łan ian ia  jodu  z p rz e w o d u  p o k a r m o ­
w ego  n a  p o d s t a w ie  c h a r a k te r u  w y d z ie la n ia  jodu  w żó łc i  po z a ­
ży c iu  jo d te t r a g n o s tu .  P r z y p u s z c z e n ie  to, z d an iem  D e l r e z  i P  a- 
r  i s  (10), nie da  się  u t r z y m a ć ,  a lbow iem  o w a  w ic lo fazo w o ść  k r z y ­
wej w y d z ie le n ia  jodu  w żółci po jo d te t r a g n o ś c ie  w y s tę p u je  p o m i­
mo o d p ro w a d z e n ia  żótci  d ro g ą  zg łę b n ik o w an ia  p rz e w o d u  żó łc io ­
w ego .  N a to m ia s t  B r o n n e r  i M a d l e n e r  nie p o d z ie la ją  z a ­
rz u tu  D e l r e z  i P a  r i s, a lbow iem  czę ść  żó łc i  m oże  s ię  w y d z ie ­
lać do p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  obok zg łębn ika .  Za  m ożl iw ośc ią  
p o w ro tn e g o  w ch łan ian ia  jodu  z p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  p r z e m a ­
w ia ją  d o św iad czen ia ,  w y k a z u ją c e  n a r a s t a n ie  w y d z ie la n ia  jodu  
w żółci (Y a m a s h i t a ( l l )  i w e  k rw i  ( B r o n n e r  i M a d l e -  
n e r) po w s t r z y k n ię c iu  do d w u n a s tn ic y  żótc i  zb ie rane j  nazew -  
n ą t r z  zg łębn ik iem . Da le j  p rz e m a w ia ją  z a  tein d o św ia d c ze n ia  E i 1 1 a 
i L o e s e r a. k t ó r z y  po  wlan iu  d o ży ln e in  j o d te t r a g n o s tu  s t w i e r ­
d za l i  sz y b k ie  i j e d n o s ta jn e  zn ikan ie  jodu  ze  k r w i  tak ,  że  po 
u p ły w ie  9 godz .  nie d a je  s ię  s tw ie rd z ić  w ięcej  jak  3 0 %  jodu 
w lanego .  P r z y  u szk o d zen iu  z a ś  w ą t r o b y  np. p rz e z  p o d w ią za n ie  
p rz e w o d u  ż ó łc io w eg o  w spó lnego ,  u s z k a d z a ją c e g o  l ia s tępow o  d r o ­
gą z a s to ju  - ż ó łc io w eg o  k o m ó rk i  w ą t ro b o w e ,  jod  zn ik a  ze  krwi 
zn ac zn ie  powoln ie j  (45— 4 8 %  jodu  po  u p ły w ie  9 godz .  z o s ta je  
w e k rw i) .  R ó w n ież  u sz k o d z en ie  w ą t r o b y  c z y to  d ro g ą  uc isku  c zy  
z a t ru c ia  fosfo rem  lub c h lo ro fo rm em  p o w o d u je  zw oln ione  w y d z ie ­
lanie  jo d u  w  żótci ( M a r u n o  (12)).

Z ty ch  w szy s tk ic l i  d o św ia d c ze ń  w y n ik a ,  że  w ą t ro b a  s t a r a  s ię  
s z y b k o  w y d z ie l ić  z k rw io b ieg u  n a d m ia r  jodu. M o ż n a  w ięc  p r z y ­
jąć, że  w  o k re s ie  p ie rw sze j  inw azj i  jodu  z p rz ew o d u  p o k a r m o ­
wego, j a k a  s ię  z a z n a c z a  po ka rm ien iu ,  w ą t r o b a  w y c h w y tu je  i z a ­
t r z y m u je  jod. Z do lność  tę  p rz e jśc io w eg o  z a t r z y m y w a n i a  jodu  M. 
F r a n k e  u jm u je  n a z w ą  jodopeks ii .  M a  ona  na celu n ied o p u s z c z a ­
nie g w a ł to w n e g o  p rz e d o s t a w a n ia  się  jodu  do k rw iob iegu ,  czem u 
zap o b ieg a  też  w  du że j  m ie rze  w y d z ie lan ie  jodu  żó łc ią  do p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o .  W  m ia rę  sp a d k u  jo dem jj  p o k a r m o w e j  w ą t r o ­
b a  w y d z ie la  do k rw io b ieg u  m ate  ilości jodu, k tó re  p o ch o d zą  
tak ż e  c zęśc io w o  z jodu p o w tó rn ie  w ch ło n ię teg o  z p rz e w o d u  p o ­
k a rm o w e g o .  M a m y  tu ta j  do  c zy n ie n ia  z k rą że n ie m  k o lo w e m :  
p rz e w ó d  p o k a r m o w y  —  ż y ła  b r a m n a  lub też  n a c z y n ia  •chłonne —  
w ą t r o b a  —■ d rog i  żó łc iow e  —  p rz e w ó d  p o k a r m o w y  i sp o w ro tem .  
J e s t  je s zc ze  s p r a w ą  sp o rn ą ,  c z y  w ch łan ian ie  p o w r o tn e  jodu 
z p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  o d b y w a  s ię  d ro g ą  n a c z y ń  c h ło n n y c h  
c z y  k rw io n o śn y c h .  E i t e l  i L  o e s  e r  p r z y jm u ją  g łó w n ie  udz ia ł  
tej  d rug ie j  drogi,  a lbow iem  o d p ro w a d z e n ie  m lecza  z p rz e ­
w odu  p ie r s io w e g o  nie w y w ie r a  ż a d n e g o  w p ły w u  na  p rz eb ieg  k r z y ­
w ej  jo d u  w e  krwi.

W ą t r o b a  o d g r y w a  te d y  ro lę  r e g u la to r a  p o z io m u  jodu we 
krw i,  s t a r a j ą c  się  o u t r z y m a n ie  jo d em j i  w w ą sk ic h  g ran icach .

C z y n n o ś ć  w ą t r o b y  iv p rz e m ia n ie  t y r o k s y n o w e j .

P o z n a n ie  czy n n o śc i  w ą t r o b y  w p rz em ia n ie  ty ro k s y n o w e j  in te ­
r e s u j ą c e  je s t  z teg o  w zg lędu ,  że  m o że  d ać  p o d s ta w ę  d la  z ro z u ­

m ien ia  ró w n o w ag i  m ię d z y  p oz iom em  t y r o k s y n y  w e k r w i  i t k a n ­
k a c h  o r a z  zab u rz eń  w  tej dz iedz in ie  w p rzeb iegu  ty re o to k sy k o z .

W y k a z a l i ś m y ,  że  t a r c z y c a  w y d z ie la  ty r o k s y n ę  do k rw iob iegu  
( E l  m e r ,  Ł u c z y ń s k i  i S c h e p s ( 1 3 ) .  H o rm o n  ta r c z y c o w y  
po spe łn ien iu  sw eg o  z a d a n ia  musi b y ć  w y d a lo n y  z u s t ro ju  w p o ­
s tac i  roz ło żo n e j  lub niezm ienionej ,  w p rz e c iw n y m  raz ie  p r z y s z to -  
by  do n a g r o m a d z e n ia  s ię  jego  w k rw iob iegu .  S p o ś ró d  n a r z ą d ó w  
w y d z ie lan ia ,  nerk i  i w ą t ro b a  o d g r y w a ł y b y  tu ta j  n a jw ię k sz ą  rolę.  
S k o ro  ty r o k s y n a  nie w y d z ie la  się  f iz jo logicznie  z m oczen i  ludz­
kim, albo p rz y n a jm n ie j  w tak  m a ły c h  ilościach, że  p r z y  p o m o cy  
d o ty c h c z a s o w y c h  m etod  nie da.ie się  w y k a z a ć  ( E l  m e r  
i S c h e p s ( 1 4 ) ) ,  m o ż n a  b y ło  p rzy p u śc ić ,  ż e  h o rm o n  t a r c z y c o w y  
w y d z ie la  s ię  d ro g ą  żółci  do p r z e w o d u  p o k a rm o w eg o .  Dla w y ­
jaśn ien ia  tego  z ag a d n ie n ia  p rz e p ro w a d z i l i śm y  d o św ia d c ze n ia  na 
k ró l ikach .  A b y  m óc u z y s k a ć  jod  możliw ie  e n d o g en iczn y ,  z m atą  
ty lko  d o m ieszk ą  jodu  p o k a rm o w e g o ,  b a d a l i śm y  ż ó tć  k ró l ików , po ­
z o s ta ją c y c h  od 48 godz .  naczczo .  Z u w ag i  na  sk ą p ą  w y d a jn o ś ć  po 
tak  d ług iem  n iek a rm ien iu ,  z eb ra l i śm y  ż ó łć  z 9 k ró l ik ó w  celem 
u z y s k a n ia  w ięk sze j  ilości żótc i  i jodu. D ro g ą  z g łę b n ik o w an ia  p r z e ­
w o d u  ż ó łc io w eg o  w sp ó ln eg o  p rz ez  12 godz. u z y sk a l i śm y  z 9 k r ó ­
lików su m ę  530 ml.  żótci ,  z czego  510 ml. p r z e z n a c z o n o  dla o z n a ­
czen ia  t y r o k s y n y ,  z a ś  20 ml. dla  o zn ac ze n ia  jodu  ca łk o w i teg o  
w dwócli p róbkach .

T ab l ica  3.

Jod c a łk o w i ty  i ty r o k s y n o w y  w żó łc i  k ró l ików , p o z o s ta ją c y c h  
48 godz in  bez p o k a rm u .

D a l a  L ic /b a  S tm ia z e b ra n e j Jo d  c a łk o -  J o d  c a łk o w ity  J o d  ty ro k s y -
lm daiiycli ż ó łc i w m l. w ity  w 510 m l. now y w y i%
k ró lik ó w  w  12 go d z . y  °/0 ż ó łc i w 510 m l. ż o lc i

18. XI. 1933 9 530 12.6 65 1.3

Z a łąc z o n a  tabi. 3 w y k a z u je ,  że  na  65 y  j o d u  ca łkow itego ,  
z n a jd u ją c e g o  się  w -510 m l.  żółci  nie zna lez io n o  ty r o k s y n y  ( t y ­
r o k s y n ę  o z n a c z y l i śm y  m e to d ą  L e i  a  u d a  i F o s  t e r  a (15), z m o ­
d y f ik o w a n ą  p r z e z  j ed n eg o  z nas  dla żółc i).  Ilości jodu  „ ty r o k s y -  
n o w e g o “ 1.3 y  leżą  w g ran ic ac h  p rz e c h o d ze n ia  jodu  n ie o rg a n ic z ­
nego  do sw o is te g o  ro z p u sz c z a ln ik a  t y r o k s y n y  t. j. a lkoho lu  b u ­
ty lo w eg o .  Z p o w y ż s z e g o  d o św ia d c ze n ia  w y n ik a ,  że  t y r o k s y n a  k r ą ­
ż ą c a  we krw i,  o p u sz c z a  w ą t ro b ę  z żó łc ią  w  p o s ta c i  roz łożonej .  
D o św iad c ze n ie  n a su w a  p rz y p u sz c z e n ie ,  że  w ą t r o b a  p o s i a d a  z d o l ­
ność  ro z k ła d a n ia  en d o g en iczn e j  t y r o k s y n y .

O czy w iśc ie  b y ło b y  in te re su jąc e  z b ad ać ,  jak  się  z a c h o w a  z d o l ­
ność  w ą t r o b y  po obc iążen iu  u s t ro ju  t y r o k s y n ą  egzogen iczną .  Już  
B i  u r n  i Q r ii t z  u e r  (16) dow ied li ,  że  w ą t ro b a  p o s ia d a  zd o ln o ść  
ro z k ła d a n ia  h o rm o n u  ta rc z y c o w e g o ,  k tó re j  inne n a r z ą d y  w u s t r o ­
ju są  pozbaw ione .  A b e l i  n (17), R  o m  e i s (18), A b e l i n  
i S  c li e i n f i u k e 1 (19) nie mogli  s tw ie rd z ić  po p o d a n iu  ty -  
r e o id y n y  lub t y r o k s y n y  c z y n n y c h  p o łączeń  jodow ycli  w w ą t r o ­
bie, jak  i w innych  n a rz ą d a c h .  N iewątp liw ie  m a ła  c z u ło ść  p r ó b y  
G u d e r n a  t s  c li a, z a s to s o w a n a  w  p o w y ż s z y c h  d o św iad czen iach ,  
b y ta  p r z y c z y n ą  n iem ożnośc i  w y k r y c i a  c z y n n y c h  p o łąc ze ń  jo d o ­
w ych .  Z a w a d o w s k y  i A s  i m o w (20), b a d a j ą c  rów nież  io sy  
t y r o k s y n y  m ię d z y  inneini w w ątrob ie ,  o p a r l i  s ię  na  b a rd z ie j  c zu ­
tej techn ice  w y k r y w a n ia  ho rm onu ,  liiźli A b e l i n  i R o i n e i s .  
M ianow ic ie  Z a w a d o  w s k y  i jego  w s p ó łp ra c o w n ic y  w y k ry l i ,  
że, jeżeli  t y r o k s y n ę  w p ro w a d z i  się  do j a m y  c ia ła  ak so lo tla ,  to d a je  
ona  zupełne  p rz eo b ra że n ie  w a m b ly o s to m a  już  p o  d a w c e  0.01 m g 
na  10 g  w ag i  akso lo t la .  P o  jodz ie  n ie o rg a n ic z n y m  lub po  d w u -  
jo d o ty r o z y n ie  w y s tę p u je  ty lk o  częśc iow o  p rz eo b ra że n ie .  P r z y  p o ­
m o cy  tej uczu lonej  techniki s tw ie rd z i l i  oni, że  ż ó łć  zw ie rzęc ia ,  
k tó re m u  d a n o  h o rm o n  t a r c z y c o w y ,  w y k a z u je  u je m n y  o d c zy n  b io ­
log iczny ,  p rzec iw n ie  z aś  w ą t ro b a  d a je  d o d a tn i  o d c zy n  b io log icz ­
ny. Na tej p o d s ta w ie  Z a w a d o w s k y  i A s n u  o w  w no szą ,  że  
po p o d a n iu  w ięk sze j  d a w k i  t y r e o id y n y  h o rm o n  z n a jd u je  się  j e ­
sz c z e  n ie ro z lo ż o n y  w w ą tro b ie ,  k tó rą  o p u sz c z a  z żó łc ią  w po ­
s ta c i  już  roz łożonej .  W y k a z a l i  oni nad to ,  że  w ą t r o b a  p rz e d s t a w ia  
p ew nego  ro d z a ju  z a p o r ę  d la  w p r o w a d z o n e g o  h o rm o n u  t a r c z y c o ­
wego. O p ie ra ją c  s ię  na  sp o s trz e że n iu ,  że  po podan iu  w iększe j  
da w k i  t y r e o id y n y  nie da.ie się  w y k r y ć  h o rm o n u  w e  k rw i  w  w ię k ­
sze j  ilości,  aż  dop iero  po u p ły w ie  3— 5 godzin ,  s ą d z ą  oni, że  
p rz e z  ten c z a s  w ą t r o b a  w y c h w y tu je  i z a t r z y m u je  h o rm o n .  P o  
u p ły w ie  3— 5 godzil i aż  do 20 godz in  po w p ro w ad z en iu  t y r e o i d y ­
n y  d a je  się  h o rm o n  w y k r y ć  we k r w i  w w iększe j  ilości. Jeś l iby  
ta k  by to ,  to z n ac z y ło b y ,  żę  w ą t ro b a  z ra z u  z a t r z y m u j e  ho rm on ,  
a późn ie j  w p o s tac i  n ie ro z ło żo n e j  w y r z u c a  go do krw iob iegu .  
Z d ru g ie j  je d n a k  s t ro n y ,  z u jem n eg o  o d czy n u  b io log icznego  
w żółci w y n ik a ,  że  w ą t ro b a  ro z k ła d a  ho rm on .  W  d o ś w ia d c z e ­
niach  t e d y  p o w y ż s z y c h  n iem a  u z g o d n ien ia  m ię d z y  s tw ie rd ze n ie m  
z a t r z y m y w a n i a  a r o z k ła d a n ia  h o rm o n u  ta r c z y c o w e g o  p rz e z  w ą ­
trobę .  W  p ó źn ie jsze j  p ra cy ,  w y k o n a n e j  w z ak ład z ie  Z a w a d o w- 
s k y ‘e  g o, A s i m  o w  i E s t r i n w y k a z a l i ,  że  h o rm o n  t a r c z y c o ­
w y  o p u sz c za  w ą t ro b ę  w żótc i,  a le  ty lk o  c zęśc io w o  w p o s tac i
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ro z ło żo n e j .  Z  d o d a tn ie g o  o d c zy n u  bio logicznego,  jak i  żó łć  da je  
u ak so lo t la ,  w n o szą  oni, 'że t y r o k s y n a  o p u sz c za  w ą t ro b ę  z ż ó ł ­
c ią  w  p r z e w a ż n e j  częśc i  n iezm ien iona .  Z a  w a d o w  s k y  (21), 
o p ie ra ją c  s ię  na  t y c h  .dośw iadczen iach ,  p rz y jm u je ,  że  po ob c ią ­
żen iu  u s t r o ju  z w ie rz ęc eg o  h o rm o n em  t a r c z y c o w y m  w y d z ie la ją  się 
z  żó łc ią ,  (nie tak ja k  w m oczu) ,  p o łą c z e n ia  jodow e  je szc ze  czynne ,  
z a w ie r a j ą c e  b y ć  m o że  n ie ro z ło ż o n ą  ty ro k sy n ę .

M a t h i e u  i B a r n e s (32) badal i  w p ły w  w ą t ro b y  na  ro z ­
k ład a n ie  s ię  ty reo g lo b u l in y  w ten sposób, że p o d a w a l i  p som  p e w ­
n ą  ilość p r z e tw o ru  t a r c z y c o w e g o ,  ipoczem b a d a l i  w p ły w  żółci na  
p rz e m ia n ę  g a z o w ą  innych  psów . Ż ółć  s to so w a n a  u in nych  zw ie ­
rzą t ,  nie w y w o ły w a ła  w z r o s tu  p r z e m ia n y  gazo w e j ,  co ś w ia d c z y ­
łoby  o tern, że  h o rm o n  ta r c z y c o w y  po p rz e jśc iu  p r z e z  w ą t ro b ę  
u legł  roz łożeniu .

K r a y e r ( 2 3 )  w s t r z y k iw a ł  ak so lo t lo m  p o d sk ó rn ie  ż ó łć  s z c z u ­
rów, k t ó r y m  u p rz ed n io  w p ro w ad z i ł  ty r o k s y n ę  i s tw ie rd z i ł  w y ­
ra ź n e  p rz eo b ra że n ie ,  j e d n a k ż e  pow oln ie jsze ,  aniżeli  po w s t r z y k ­
nięc iu  ak so lo t lo m  d aw k i  t y r o k ś y n y  o ró w n o w aż n e j  ilości jodu 
w  żółc i.  N a  tej p o d s ta w ie  wnos i  0 1 1 , że  p e w n a  część  t y r o k ś y n y  
o p u sz c za  w ą t ro b ę  z żótc ią  w p ostac i  n ieczynne j ,  roz łożonej .

W  p o w y ż s z y c h  d o św ia d c z e n ia c h  p o s i łk o w an o  się  p róbam i bio- 
log icznem i (Z a w a d o w  sik y  i w s p ó łp ra co w n ic y ,  A s  i m o w  
i E s  t r i  n, K r a y e r ,  B a r n  e s ) ,  a lbo o zn aczan iem  frakcji  nie­
o rg a n ic z n e j  jodu  (141 u m i G r i i t z n e r ) .  M e to d y  bio log iczne  nie 
są  śc is łe  i nie p o z w a la ją  na  w y k a z a n ie  s to su n k ó w  ilościowych .  
M e to d a  z a ś  o zn ac ze n ia  f rakc j i  jodu  p o z w a la  w y k a z a ć ,  ile jodu 
n ie o rg a n ic z n eg o  p o w s ta ło  po ro zp ad z ie  h o rm onu ,  j ed n a k że  o z n a ­
czen ie  f rakc j i  o rg a n ic zn e j  nie da je  j e szcze  p o d s t a w y  do p r z y j ę ­
cia , c z y  z a w ie ra  ona  t y r o k s y n ę ,  c z y  już  jej o rg a n ic zn e  p ro d u k ty  
rozp ad u .

Z p o w y ż s z y c h  w z g lęd ó w  p r z y  b a d an iu  żółci  z a s to s o w a l i śm y  
ch em iczną  m e to d ę  o k re ś lan ia  t y r o k ś y n y  dla w y k a z a n ia ,  c z y  i ile 
t y r o k ś y n y  u lega  roz łożen iu  po p rze jśc iu  p rz ez  w ą t ro b ę .  D o św iad ­
czen ie  w y k o n a l i ś m y  w  sp o só b  n a s t ę p u ją c y :  W  lekk iem  uśpieniu 
m o rf in o w em  i e te ro w e m  (20 k rope l)  w p ro w a d z o n o  kró l ikow i d r o ­
g ą  l ap a ro to m j i  zg łębn ik  do p rz e w o d u  ż ó łc io w eg o  i n a s tęp n ie  po  
p o d w ią z a n iu  w o r e c z k a  ż ó łc iow ego  (celem  o t r z y m a n ia  żółc i  ty lk o  
w ą t ro b o w e j)  w la n o  2 m g ty r o k ś y n y  doży ln ie .  Z as to s o w a l i śm y  
u m y ś ln ie  m a łe  d aw k i  t y r o k ś y n y  celem  unikn ięc ia  p r z y p u s z c z a ln e ­
go  d z ia łan ia  t o k sy c z n e g o  n a  ■ s a m  m ią ż sz  w ą t ro b o w y .  W  żółci,  
zb ie ran e j  p rz e z  12— 14 g o d z in , ."o zn aczy l i śm y  jod c a łk o w i ty  i jod 
p o c h o d z ą c y  z t y r o k ś y n y .

T ab l ica  4.

Z ac h o w a n ie  się  jodu  ca łk o w i teg o  i ty r o k s y n o w e g o  w  żółci po 
d o ży lne in  w lan iu  2 m g  t y r o k ś y n y  (1300 y J) u k ró lików .

N r. Waga C zas z b ie ­ I lo ść Jo d  c a łk o ­ Jo d  ty ro k - °/0 ro z ło ż o n e j
W lig . r a n ia  ż ó łc i ż ó łc i w ity synowY ty ro k ś y n y

w g o d z in a c h W U li. w y w y

1 1.9 12 35 86.8 44.6 49
2 2.0 14 40 65.6 24.3 63

Z a łą c z o n a  tabl.  4 w y k a z u je ,  że  p rz e sz ło  p o ło w a  (49— 63°/o) 
w y d z ie lo n eg o  żó łc ią  jodu  o d p o w ia d a  ty r o k s y n ie  roz łożonej .  Z a ­
tem w ą t r o b a  p o s ia d a  n iew ątp l iw ie  zd o ln o ść  r o z k ła d a n ia  t y r o k s y -  
ny ,  je d n a k ż e  p e w n a  część  h o rm o n u  o p u sz c za  ją  w p o s tac i  nie- 
roz łożone j .  B a r f i e s  i C li a n g (24) ró w n ież  p r z y  p o m o cy  m e ­
to d y  L e la n d a - F o s te r a  s tw ierdzi l i ,  n ieza leżn ie  od nas,  że  w ą t ro b a  
r o z k ła d a  p r z y n a jm n ie j  c zęśc iow o  t y r o k s y n ę  w la n ą  doży ln ie .  F ak t ,  
ż e  w  d o św ia d c ze n ia c h  ich t y r o k s y n a  o p u sz c za  w ą t ro b ę  w  w ię k ­
s z y m  o d se tk u  n ie ro z ło żo n ą ,  aniżel i  w  n a sz y c h  do św iad czen iach ,  
w y n ik a  p ra w d o p o d o b n ie  s tąd ,  że  obc iąża l i  oni u s t ró j  zn aczn ie  
w ięk szem i  i lościami t y r o k ś y n y  tak ,  że  w ą t r o b a  nie m o g ła  jej n a ­
leży c ie  ro z ło ży ć .  W  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  s to so w a l i śm y  d a w ­
ki z n ac zn ie  nin ie jsze ,  k tó re  też z n ac zn ie  ła tw ie j  u le g ły  roz łożen iu  
w  w ątrob ie .

P o w y ż s z e  d o św ia d c ze n ia  z d a ją  się  w s k a z y w a ć  n a  to, że  z d o l ­
ność  ro z k ła d a n ia  t y r o k ś y n y  w  w ą t ro b ie  j e s t  do p ew nego  s to p n ia  
o g ra n ic zo n a ,  a lbow iem  p r z y  n a d m ie rn e j  ilości t y r o k ś y n y  ty lk o  
część  jej u leg a  z u p e łn em u  roz łożen iu .  B a d a n ia  te m o g ą  m ieć  p e w ­
ne z n ac ze n ie  d la  p a to g e n e z y  ty re o to k s y k o z .  Z w ięk szo n a  
ilość t y r o k ś y n y  w e k rw i  m o że  ‘p o ch o d z ić  n ie ty lk o  z n a d m ie rn e ­
go w y r z u c a n ia  tego  h o rm o n u  do k rw io b ieg u  ( E l  m e r ,  R y c h l i k  
i S c  h e p s),  (25) ale  p rz y p u sz c z a ln ie  tak ż e  z os łab ione j  zd o l ­
nośc i  ro z k ła d a n ia  tego  h o rm o n u  p r z e z  w ą t ro b ę .  R e i d  H u n t (26) 
w y r a z i ł  to zd an ie  je s zc ze  w  roku  1907 na p o d s ta w ie  w y n ik ó w  
s w y c h  p rób  z o d c zy n e m  a c e to n i t ry lo w y m .  M ianow ic ie  u św inek  
m o rsk ich  k a r m io n y c h  t a r c z y c ą ,  j a k  i u k o n t ro ln y c h ,  nie d a je  się 
s tw ie rd z ić  p r z y  p o m o c y  o d c z y n u  Reid  H u n t ‘a  t y r o k ś y n y  w e  krwi,  
nie ta k  ja k  w e  k rw i  c h o ry c h  n a  t y r e o to k s y k o z ę .  W id o c zn ie  u s t ró j  
n o r m a l n y  ro z k ła d a  s z y b k o  ty r o k s y n ę ,  k tó re j  d la te g o  nie d a je  się 
w y k a z a ć  we krw i p r z y  p o m o cy  o d c zy n u  Reid  H u n t ‘a. J a k k o lw iek

z d o św ia d c ze ń  Z a w a d o w s 'k  y 'e g o  w iem y ,  że  ,po k a rm ien iu  ty -  
re o id y n ą ,  t y r o k s y n a  w y s tę p u je  p rz ez  pew ien  o k re s  cza su  w  k rw io ­
biegu, jeżeli  s ię  u ż y w a  d o  w y k r y c i a  uczu lonej  jego  techniki,  to 
przec ie  w yn ik i  d o św ia d c ze ń  R e i d H u n  t ‘a, p rz e p ro w a d z o n e  
w j e d n a k o w y c h  w a ru n k a c h  nie s t r a c i ł y  na  w ar to śc i .

W ia d o m o ,  że  k a rm ie n ie  z w ie r z ą t  h o rm o n em  ' t a r c z y c o w y m  
p ro w a d z i  do u sz k o d zen ia  w ą t ro b y ,  co da je  się  w y k a z a ć  z a ró w n o  
h isto log iczn ie ,  ja k  i c zy n n o śc io w o .  Na tej p o d s ta w ie  op iera  się  
m ię d z y  innemi o d c zy n  g l ik o g e n o w y  D r  e s  l a  (27). S z e re g  fa k ­
tów  k a ż e  p rz y ją ć ,  że  w t y r e o to k s y k o z ie  w ą t ro b a  u lega  u s z k o ­
dzeniu  pod w p ły w e m  t y r o k ś y n y  n a d m ie rn ie  w y rz u c a n e j  z t a r ­
c z y c y  do k rw iobiegu ,  a w m ia rę  u sz k a d z a n ia  m ią ż szu  w ą t r o b o ­
wego  p rz y p u sz c z a ln ie  m a le je  jej z d o ln o ść  n iszczen ia  t y r o k ś y n y .  
U szk o d zen ie  w ą t r o b y  idzie w  p a rz e  ze  z m n ie jszen iem  się  z a p a s u  
w i tam in y  A, n o rm aln ie  n a g ro m a d z o n e j  w  niej w 95%. 'N iewąt­
pl iw ie  m ięd zy  w i tam in ą  A a  t y r o k s y n ą  is tn ie je  zw iąz ek  c z y n n o ­
śc iow y,  w y r a ż a j ą c y  s ię  w a n ta g o n izm ie ,  ja k  na to w sk a z u ją  
l iczne  p race ,  m ię d z y  innemi d o św ia d c ze n ia  .nasze p r z e p r o w a ­
dzone  wspó ln ie  z G i ę d o s z e m  i S  c h e p s  e m  (28).

C z ęs to ść  sc h o rze ń  w ą t ro b y ,  j a k a  się  z a z n a c z a  w p rzeb iegu  
t y r e o to k s y k o z  n iew ątp l iw ie  p rz e m a w ia  za  p rz y p u sz c z a ln e m  u sz k o ­
dzen iem  w ą t r o b y  w przeb iegu  tej cho ro b y .  Nie g o d z ą c  się 
z L i c li t m a n c ni (29) podnosi  R o w e (30), że  sch o rze n ie  w ą ­
t ro b y  w ty r e o to k s y k o z a c h  jes t  d a lek o  częs tsze ,  aniżeli  w  p r z e ­
biegu zab u rz eń  innych  g r u c z o łó w  d o k re w n y ch .  H is to p a to lo g icz ­
nie s tw ie rd z a  się b a rd zo  w y b i tn e  z m ia n y  w ą t ro b y  ( W e g e l i n ( 3 1 )  
W  e i 1 e r (32), B e a v e r i i P e m b e r t o n  (33)) . f i  e a  v  e r i -P e  or­
fa e r t o n na  p o d s ta w ie  b o g a te g o  m a te r ia łu  kliniki M a y  o s tw ie r ­
dzili  t r z y  t y p y  s c h o rze ń  w ą t r o b y  w  p rzeb ieg u  ty r e o to k s y k o z :
1) o s t r e  z m ia n y  (s t łu szczen ie ,  z m ia n y  m a r tw icz e )  w y s tę p u ją c e  
w 91,5% c iężk ich  p rz y p a d k ó w  ty r e o to k s y k o z .  2) zan ik  w ą t ro b y  
w y s tę p u ją c y  w 63,5%  c iężk ich  p r z y p a d k ó w  ty r e o to k s y k o z ,  o raz
3) z m ia n y  p o d o s t r e  i m arsk o ść  w ą t r o b y  w y s tę p u ją c e  w  59,8% 
w p rzeb iegu  d łu ższe g o  t r w a n ia  t y r e o to k s y k o z .

W y r a z e m  u sz k o d z en ia  w ą t r o b y  w  ty r e o to k s y k o z a c h  je s t  c z ę ­
sto  p o w iększen ie  w ą t ro b y ,  s t a n y  p o d ż ó ł ta cz k o w e ,  d o d a tn i a  p r ó ­
ba g a la k to z o w a ,  zm n ie js ze n ie  z ap a su  g l ikogenu  w w ątrob ie ,  p o d ­
w y ż s z o n y  poz iom  cial k e to n o w y c h  we krwi,  zw ięk szo n e  ilości 
urob iliny  w ka le  i w  m o cz u  ii t. p. S z e re g  p o w y ż s z y c h  z m ian '  da je  
się  rów nie  dobrze  w y w o ła ć  p rz e z  w p ro w ad z en ie  w ięk szy ch  d a ­
wek ty r o k ś y n y  do us tro ju .  W  św ie t le  p o w y ż s z y c h  b a d a ń  i sp o ­
s t rz eż eń  t ru d n o  jes t  p r z y ją ć  n a d c z y n n o ść  w ą t ro b y  jak o  czy n n ik  
p a to g e n e ty c z n y  t y r e o to k s y k o z y ,  ja k  tego  chce  P e n  d e  (34). 
B o o  t l i  b y  (35) p rz y jm u je  n ied o m o g ę  w ą t r o b y  jak o  z a s a d n ic z y  
o b jaw  ty r e o to k s y k o z y .

W n io s k i :
1) W ą t r o b a  b ierze  udzia ł  w  u t r z y m y w a n iu  s ta łe g o  p oz iom u  

jodu we krw i.
2) T y r o k s y n a  nie d a je  się  w y k a z a ć  w żółc i p ra w id ło w e j .  

W ą t r o b a  r o z k ła d a  p ra w d o p o d o b n ie  t y r o k s y n ę  endo g en iczn ą ,  b iorąc  
udz ia ł  w re g u lo w an iu  s ta łe g o  poz iom u  ty r o k ś y n y  we k rw i .  W ą ­
troba  r o z k ła d a  rów nież  t y r o k s y n ę  egzo g en iczn ą ,  za leżn ie  je d n a k  od 
s to p n ia  o b c iążen ia .  W  p a to g e n ez ie  ty r e o to k s y k o z  w ą t r o b a  o d ­
g r y w a  w y b i tn ą  rolę.  P ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  u sz k o d z en ia  jej 
p rz ez  n a d m ie rn ą  ilość t y r o k ś y n y ,  t rac i  ona  częśc iow o  zd o ln o ść  
ro z k ła d a n ia  ty r o k ś y n y .
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Doc. Dr.  Józe f  S Z Y M A N O W IC Z .  K raków .
Dr. S ta n is ła w  H E R Z I1A FT .

W p ły w  czy n n ik ó w  ham ujących krzepnięcie krw i na p o w staw an ie  
za k rzep ów  w  eksp erym en cie .

Z ag ad n ien ie  z a k r z e p ó w  p o o p e r a c y jn y c h  i p o p o ro d o w y c h  w la ­
ta c h  p o w o je n n y ch  o ży to  i s t a to  się z a s a d n ic z ą  częśc ią  b a d a ń  do ­

ś w i a d c z a l n y c h  i k l in icznych .  S p o w o d o w a ły  to sp o s t r z e ż e n ia  w ie ­
lu k l in ic y s tó w  w y k a z u ją c e  w  p ra ca c l i  s t a ty s ty c z n y c h ,  że  o d ­
se tek  tego  s c h o rze n ia  w z m ó g ł  się r z ek o m o  w  o s ta tn ic h  l a ta ch ,
p o d c z a s  g d y  ^ c h w y c e n i e  p r z y c z y n y  tego  (z ja w isk a  ta k  w b a d a ­
n iach  d o św ia d c za ln y c h ,  jak  w  klin ice  n a t r a f ia  nad a l  na  n iep rz e ­
z w y c ię żo n e  trudnośc i .

A u to ro w ie  p o d n o sz ą  za  V irch o w em  t r z y  z a s a d n ic z e  c z y n n i ­
ki, k tó re  m o g ą  m ieć  z n ac ze n ie  w  etjolog.ii  z akrzepów !.  S ą  to :

1) S c h o rz e n ia  śc ian  n a cz y ń ,^2) Z m ia n y  w  k rą ż e n iu  krw i,  i 3) 
Z m ia n y  w o b raz ie  m o rfo lo g ic zn y m  lub sk ła d z ie  ch em icz n y m  
krwi.

Klin icyśc i  s tw ie r d z a ją  z d rug ie j  s t r o n y  fakt,  że osobniki 
o k o n s ty tu c j i  a t le ty c zn e j ,  da le j  osobnik i  c h a r ła c z e  n ie jako  u sp o ­
sobione  są  do tęgo  c ie rp ien ia ,  na  k tó re  z a p a d a j ą  rów nież  c z ę ­
ściej c h o rz y  z p ew n em i  s ta n a m i  c horobow em i,  jak  mięśniaki,  
w y p a d n ię c ia  i n o w o tw o ry ,  niż  inni.

Ja k k o lw iek  w y s iłk i  k i lku  pokoleń  b a d a c z y ,  z m ie rz a ją c e  do 
w y św ie t l e n ia  e tjo log ji  i p a to g e n e z y  z a k r z e p ó w  nie z o s t a ły  u w ień ­
czone  p o m y ś ln y m  w yn ik iem ,  to jed n a k  p r z y c z y n i ły  s ię  one do 
b l iż szego  p o z n an ia  sam ej  s p r a w y  c h o ro b o w ej  i w y ja śn i ły ,  ż.e 
w p ły w a n ie  na  p o szcze g ó ln e  w y ż e j  w y m ien io n e  c zy n n ik i ,  j a k  do ­
tąd  nie w y s t a r c z a  do os iąg n ięc ia  p o w o d z en ia  leczniczego.

O p ie ra ją c  s ię  na  d o ty c h c z a s o w y c h  p r a c a c h  o ra z  na  w ła sn e m  
sp o s t r z e g a n iu  k l in icznem , p o s ta n o w i l i śm y  r o z p a t r z y ć  w p ły w  nie­
k tó ry c h  czynników - p r z e d łu ż a j ą c y c h  czas  k rz ep n ięc ia  k rw i  na  z a ­
h a m o w an ie  p o w s ta w a n ia  z a k r z e p ó w  w d o św iad czen iu  n a  zw ie ­
rzęc iu .  J a k o  p r z e d m io t  n a s z y c h  d o św ia d c ze ń  o b ra l i śm y  k ró l ik a  
ze  w zg lęd u  n a  d o s tę p n o ść  po la  o p e ra c y jn e g o  i n isk ą  cenę tego
zw ierzęc ia .  W  b a d a n ia c h  n a sz y c h  u s i ło w a l i śm y  p rz e k o n a ć  się,
c z y  p ew n e  su b s ta n c je  z m n ie js z a ją c e  w  d o św ia d c za ln e m  b a d an iu  
k rz ep l iw o ść  k rw i  i p r z e d łu ż a j ą c e  czas  k rz ep n ięc ia  p rz e z  te  w ł a ­
śnie sw o je  w ła śc iw o śc i  nie z a h a m u ją  lub nie u t ru d n ią  p o w s ta ­
nia  z a k r z e p ó w  w dośw iadczen iu .

D o ś w iad c ze n ia  n a sz e  p rz e p r o w a d z a l i ś m y  w  c z te rech  g ru p ach .
P ie r w s z a  g ru p a  m ia ła  n a  celu p o tw ie rd z en ie  zn an e g o  z ja ­

w iska ,  -że  p r z e z  d ra żn ien ie  w y p r e p a r o w a n e j  in v iv o  ż y ł y  a z o t a ­
nem  s r e b r o w y m  u z y sk u je  s ię  z a k rz e p  w  m ie jscu  o d p o w ia d a jąc e m  
zadz ia ła r t iu  azo tan e m .  W  ty m  celu u 10 k ró l ik ó w  różnej  płci 
w uśpieniu  e te ró tyem  w y p r e p a r o w y w a l i ś m y  ż y ł y  s z y jn e  o b u s t ro n ­
nie,  p o c ze m  p a łe c z k ą  l ap iso w ą  zw ilżo n ą  k ro p ią  w o d y  p rz e z  6 
se k u n d  d z ia ła l iś m y  na  śc ian ę  w y o s o b n io n y c h  n a czy ń .  N as tęp n ie  
p rz e z  15 m inu t  p o z w a la l i śm y  k r w i  k r ą ż y ć  w w y o so b n io n e m  n a ­
czy n iu  po u p ły w ie  zaś  tego  c za su  b a d an e  n a c z y n ie  po p o d w ią ­
z an iu  w y jm o w a l i ś m y  i u t rw a la l i ś rh y  w  10 p ro c e n to w e j  fo rm alin ie .  
W s z y s t k i e  b a d a n e  w ten  sposób  ż y ł y  w y k a z y w a ł y  c zę s to  go łem  
okiem  d o s t r z e g a ln y ,  a  z a w s z e  m ik ro sk o p o w o  w id o c zn y  w y r a ź ­
ny  zak rzep .

V /  d a ls z y c h  g ru p a ch  d o św ia d c ze ń  b a d a l i śm y  w p ły w  w y że j  
w s p o m n ia n y c h  su b s ta n c y j ,  c zy  w p r b w a d z o n e  do k rw io b ieg u  p rzez  
z m n ie jszen ie  k rzep l iw o śc i  k r w i  p o t r a f i ły b y  p rz e c iw d z ia ła ć  w y ­
tw o rz e n iu  się  z a k r z e p ó w  w p o w y ż s z y  sposób  s ta le  u z y s k iw a ­
nych .

W  g ru p ie  d rug ie j  na  9 k ró l ik a ch  po w y p r e p a r o w a n iu  ż y ł  
s z y jn y c h  b a d a l i ś m y  b z as  k rzep n ięc ia  k rw i  p o b ra n e j  z tę tn icy  
sz y jn e j  p rz e z  p a r a f in o w a n ą  kan iu lkę .  C z a s  ten w a h a ł  s ię  
m ię d z y  9 — 18 m inu tam i.  N as tęp n ie  d ą ż y l i ś m y  do u z y sk a n ia  
k o n t ro ln e g o  z a k r z e p u  sp o so b em  w y p r ó b o w a n y m  w p ie rw sze j  g r u ­

pie. P o te m  w s t r z y k iw a l i ś m y  w s z y s tk im  k ró l ik o m  k t ó r y c h  w a g a  
w a h a ł a  się  około  2.300 ig oko ło  15 m g  h e p a r y n y  t j. d m g na 
10 cm 3 krwi k ró l ik a  —  do ż y ły  uszne j.  JJ onow uie  b a d a l i śm y  
cza s  k rzep n ięc ia  k rw i  po b ran e j  jak  y^yżej z tę tn icy  i u z y s k iw a ­
l iśm y  p rzed łu żen ie  tego  “c za su  sze ść  do d z ie s ięc io k ro tn e  t. j. do 
1 g o d z in y  30, a n a w e t  1 g o d z in y  50 minut.  P o  s tw ie rd ze n iu  w ten 
sposób  n iew ątp l iw eg o  d z ia łan ia  h e p a r y n y ,  z w y k ły m  sp o so b em  d r a ­
żn il iśm y  l a p i s e m ,  śc ian y  ż y ły .  P o  z ak o ń c ze n iu  d o św iad czen ia ,  
k tó re  t rw a ło  30 —  45 m in u t  k o n t ro lo w a l i śm y  cza s  k rzep n ięc ia ,  
k t ó r y  s p a d a ł  p r z e c ę t n i e  do 40— 50 m in u t  t. j. dw ukro tn ie .

W e  w sz y s tk ic h  jed n a k  ż y ła c h  u z y sk iw a l i śm y  z a k r z e p y  nie- 
ró żn iące  się  z a sa d n ic z o  od z a k r z e p ó w  k o n t ro ln y c h .

W  g ru p ie  t rzec ie j  na  6 k ró l ik a ch  p o s tę p o w a l iśm y ,  jak  w g r u ­
pie d rug ie j  z tą  różn icą ,  że  z a m ia s t  h e p a r y n y  w s t r z y k iw a l i śm y  
do ż y ły  usznej k B l j k g  0.4 g p e p to n u  W it t e g o  w  10 c m 3 ro z tw o ru  
f iz jo log icznego ,  p rz ez  co u z y sk iw a l i śm y  d w u k ro tn e ,  do 3t) minut  
sjęga.iące p rz ed łu ż e n ie  czasu  k rzep n ięc ia  k rwi.  W y n ik i  b ad ań  m i­
k ro sk o p o w y c h  p r e p a r a tó w  u z y s k a n y c h  z tej g ru p y  nie o d b ieg a ły  
od w y n ik ó w  u z y s k a n y c h  w g ru p ie  p o przedn ie j .

W  c z w a r te j  w re sz c ie  g rup ie  na  16 k ró l ików  w y o s o b n ia l i ś m y  
ż y łę  i t ę tn icę  sz y jn ą ,  s tw ie rd z a l i śm y  cza s  k rzep n ięc ia ,  k t ó r y  w m  
ha ł  się  w w y ż e j  p o d a n y c h  g r a n ic a c h  i w y k o n y w a l i ś m y  k o n t ro l ­
ne lap iso w an ie  jedne j  ż y ły  sz y jn e j  w y ż e j  o p isan ą  techniką.  N a ­
s tępn ie  w  uśpieniu  e tą ro w e m  p o d w ią z y w a l iś m y  p rz ew ó d  żó łc io-  
\ *  w m ie jscu  jego  w n ik a n ia  do d w u n a s tn ic y  c z te re m a  p o d w ią ­
z k am i  i p rz e c in a l iśm y  go w środła i.  P o  zup e tn em  z as z y c iu  p o w ło k  
k ró l ik a  c z e k a l i śm y  3— 6 dni, do czasu  w y s tą p ie n ia  o b ja ­
w ó w  w y r a ź n e j  żó ł ta cz k i  na  ro g ó w k ach .  W ó w p ż a s  ponow nie  k o n ­
t ro lo w a l i śm y  cza s  k rzep n ięc ia  k rw i  p o b ra n e j  z tę tn ic y  sz y jn e j  
i s tw ie rd z a l i śm y  d w u k ro tn e  p rz ed łu ż a n ie  się  jego  t. p. na  30— 40 
minut.  P o  d o k o n an iu  ty c h  b a d an  w  z w y k ł y  sposób ,  u s i ło w a ­
l iśm y  w y w o ła ć  z a k rz e p  na  d rug ie j  ż y le  szy jn e j .  T a k ż e  o b ra z y  tych  
z a k r z e p ó w  nie ró ż n i ły  się  m ik ro sk o p o w o  od o b ra zó w  z a k rz e p ó w  
k o n t ro ln y c h  u z y s k iw a n y c h  p rz ed  p o d w ią za n ie m  p rz ew o d u  żó ł­
c iowego.

Z b ie ra ją c  w y n ik i  n a sz y c h  d o fw ia d cz eń  na k ró l ik a ch  w ośw ie ­
tleniu d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń  n ad  z a k rz ep a m i,  m o ż e m y  w y c ią g ­
n ą ć  w nich n a s tę p u ją c e  w n iosk i :

U szk o d z en ie  p r z e z  a zo ta n  s r e b r o w y  śc ia n y  n a c z y n ia  ż y ln e g o  
u k ró l ik a  z a w s z e  w y w o łu je  już po 15 m in u ta ch  m ie j s c o w y  z a ­
krzep ,  w y c h o d z ą s y  z m ie jsca  u szk o d zen ia .  W  sk ła d  jego  w c h o ­
dzi s i a tk a  w łó k tu k a  i sk ład n ik i  m o r fo ty c z n e  krwi.

P o n ie w a ż  w iad o m o ,  że  p ra w id ło w a  śc ian a  n a c z y n ia  k rw io ­
no śn eg o  nie pow o d u je ,  lecz p rzec iw n ie  w s t r z y m u je  k rzep n ięc ie  
k rw i  w o dróżn ien iu  od sz k ła  lub p o w ie rzch n i  c h r o p o w a ty c h  i t. p., 
s tw ie rd z a  się, że  zn is zc zo n a  d z ia łan iem  a z o ta n u  s r e b ra  śc ian a  
t rac i  tę w ła śc iw o ść  i w y z w a la  k rzep n ięc ie  już  w k ró k im  czasie.

Is tn ie ją  dw ie  m o żl iw ośc i  t łu m a cz en ia  te^ o  ro d z a ju  z a c h o w a ­
nia s ię  zn iszczo n e j  śc ia n y  n a cz y n io w ej .  Albo m o żn a b y  p rz y p u śc ić  
że  z n iszczo n e  k o m ó rk i  śc ian y  n a c z y n ia  w y d z ie la ją  c ia ła  p o w o d u ­
jące  k rzep n ięc ie  k rwi,  lub leż, że z n iszczo n e  śc ia n y  n acz y n ih  g r o ­
m a d z ą  na  sw ej  zn iszczo n e j  p o w ie rzch n i  sk ła d n ik i  m o r fo ty c z n e  
k rw i  t. .i. t ro m b o c y ty ,  k tó r y c h  ro z p ad  ja k  w iad o m o  w y w o łu je  
k rzep n ięc ie  k rw i.  P o n ie w a ż  w ie m y  z b a d a ń  D e  l a  C a m p a ,  że  
w  p o d w ią z a n e m  z dwóch  s t ro n  n a c z y n iu  dz ia łan ie  a zo tan u  s r e ­
b ro w e g o  nie w y w o łu je  z a k rz e p ó w  i p o n iew aż  z a k r z e p y  n a sz e  tw o  > 
r z y ł y  s i ę  m ie jscow o , p rz y p u śc ić  n a leży ,  że  u s z k o d z o n a  śc ian a  n a ­
c z y n ia  dz ia ła  nie p rz ez  su b s ta n c je  w y d z ie lo n e  ze z n is zc zo n y c h  k o ­
m ó re k  i o d d a n e  do k rw i ,  g d y ż  w ó w c z a s  k r e w  w p o d w ią za n em  
n acz y n iu  m u s ia ła b y  k rz ep n ą ć .  Z a tem  su b s ta n c je  t r o m b o p la s ty c z -  
ne  u w a ln ia ją c e  się  ze  zn iszczone j  ś c i a n y  n a c z y n io w e j  nie w y ­
s t a r c z a j ą c  do  sp o w o d o w a n ia  z a k iz e p u  w d o św iad czen iu  z a z o tan e m  
s r e b r o w y m  w e k rw i  p raw id ło w ej ,  a  tein b a rd z ie j  h e p a ry n o w a n e j .  
P rz e c iw n ie  p r z y ją ć  m u s im y ,  że  m ie jsco w e  z w ięk szen ie  k rz ep l iw o ­
ści k rw i  w n a c z y n iu  n a s tęp u je  p rz e z  m ie jsc o w e  z g ro m a d z e n ie  się  n a  
śc ian ie  n a c z y n ia  c z y n n ik ó w  w y w o łu ją c y c h  k rzepn ięc ie ,  co jed y n ie  
m o ż n a  rozum ieć ,  jak o  n a g ro m a d z e n ie  na  u sz k o d z o n e j  p o w ie i^ c lm i  
ty c h  sk ła d n ik ó w  n io r fo ty c z n y e h  k rw i  t. j. t r o m b o c y tó w ,  k tó r y c h  
ro z p ad  w y w o łu je  k rzep n ięc ie  i z ak rz ep .  P o tw ie rd z e n ie m  tego  
fak tu  j e s t  d ru g ie  d o św ia d c ze n ie  w s p o m n ia n eg o  w y ż e j  au to ra ,  
k t ó r y  p rz e z  sz y b k ie  u p u s ty  i w le w an ia  d o ż y ln e  k rw i  k ró l ik a  p rzez  
jej  o d w łókn ien ie  p o z b aw ia ł  ją  p ły tek ,  a  m im o  en e rg icz n e g o  p rz y -  
ż e g a n ią  tę tn ic  i ż y ł  nie m ó g ł  u z y s k a ć  zak rz ep ó w .

M im o w y d a tn e g o  z m n ie js z e n i#  k r z e p l iw o s n  . k rw i pod w p ły ­
w em  b a d a n y c h  p rz e z  ua|w c z y n n ik ó w  i m im o w y b i tn eg o  d z ia ła ­
n ia  s t a b i l iz a cy jn e g o  h e p a r y n y  n a  p ły tk i ,  k tó re  w y k a z a ł  w Z a ­
k ła d z ie  Patoląg.ii  O gólne j  i D o św iad c za ln e j  U. J. P r e i s s  —  
m ie jsco w e  d z ia łan ie  c ia ł  w y d z ie lo n y c h  z ro z p a d ły c h  t ro m b o c y tó w  
i p o w o d u ją c y c h  k rzep n ięc ie  k rw i  w  m ie jscu  zn is zc ze n ia  n a c z y n ia  
je s t  tak  w y d a tn e ,  że  s ta le  p o w s ta je  ja k  w id z ie l iśm y  z ak rz ep .  W y ­
nika  s tąd ,  że  z m ia n y  w  sz y b k o śc i  k rzep n ięc ia  k rwi,  k tó re  s tw ie r ­
dza  się  k l in iczn ie  p r z y  d o s ta te cz n ie  s i ln y ch  z m ia n a c h  m ie jsco ­
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wy*ch w n aczy n iu ,  nie wchodzi;  w ra ch u b ę  p r z y  ro z w aż a n iu  po ­
w s ta w a n ia  tego  r o d z a ju  z a k rz ep ó w .  P o z o s t a je  n a to m ia s t  nad a l  
o t w a r ta  s p r a w a ,  c z y  p r z y ' ' b a r d z o  d ro b n y c h  zmiana-ch m ie jąso -  
w y c h  b a rd z o  w y d a tn e  z m n ie jszen ie  k rzep l iw ośc i  i u t rw a le n ie  
p ły te k  nie m o g ło b y  zw oln ić  lub n a w e t  w s t r z y m a ć  p o w s ta w a n ia  
z a k rz ep ó w .  O s ta teczn i ;  w ięc  p r z y c z y n ą  tw o rz en ia  się  z a k rz e p ó w  
b y ło b y  w k a ż d y m  w y p a d k u  m ie jsco w e  n a g ro m a d z e n ie  się  i r o z ­
p a d  p ły te k  k rw i,  a  w s z y s tk ie  czynn ik i  p o w o d u ją ce  n a g r o m a d z e ­
nie się  i ro zp ad  ty c h  p ły te k  mogą. d o p ro w a d z ić  do zak rzep u .  
M o g ą  one b y ć  n a tu r y  ogólnej  i m ie jscow ej .  M ie tscow em i będą  
u sz k o d z en ia  śc ian y  n a cz y n ia ,  w P *  lub opOTy w k rążen iu ,  z m ia ­
n y  w śc ian a ch  'n a cz y ń  u sp o s a b ia ją c e  do adhez ji  p ły tek .  Ogól-  
nenri będą  z w ięk szen ie  z lepnośc i  i ro z p a d u  p ły te k  *na sk u tek  
z m ia n y  sk ła d u  c h em iczn eg o  ikrwi lub o d w o d n ie n ia  tejże,  ja k  p rz y  
z a t ru c iu  fosg en em  lub po zab ieg u  o p e ra c y jn y m ,  jak  na  to z w r ó ­
cił o s ta tn io  u w a g ę  S c h w a r z .

Kliniczne sp o s trz e że n ie  nie u p ra w n ia  jed n a k  do tw ierdzen ia ,  
j a k o b y  m ie jsco w e  zmiany*AŚciany nao zy n io w e j  b y ły  w y łą c z n ą  lub 
c h o ćb y  ty lk o  n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  z a k rz ep ó w ,  jak  -św iadczą  
o tern z a k r z e p y  p o o p e ra c y jn e  odległe.  W  zw iąz k u  z  tern n a s u ­
w a  się  m yśl ,  że  obok czy n n ik ó w  m ie jsc o w y ch  w p o w s ta w a n iu  z a ­
k rz e p ó w  racze j  ogólne  czynn ik i  p o s ia d a ją  d e c y d u ją c y  w p ły w .  
Z w ięk szo n a  z lepność  p ły te k  wspóln ie  z c z y n n ik am i  m ie jscow em i 
u sposab ia jącem u  do z a k rz ep ó w ,  a sam odz ie ln ie  n iew y s ta rcza jącem u  
do  w y w o ła n ia  ich p o w o d o w a ły b y  w  su m ie  z a k rz e p  p o o p e r a c y j ­
n y .  E k s p e r y m e n ta ln e g o  w y w o ła n ia  t y c h  z m ian  nie z na leź l iśm y ,  
g d y ż  n iez n an ą  jes t  d o tąd  m e to d a  b a d a n ia  z lepnośc i  p ły tek .
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SPR A W O Z D A N IA  I K O R ESPO N DENC JE.

P ro f .  Dr. Z d z i s ła w  G Ó R E C K I.  W a r s z a w a .

B ud apeszt, m iasto  kąpieli siarczanych .

(N o ta tk a  z  w y c ie c z k i ) .

W  p ie rw sze j  po łow ie  w rz eśn ia  b. r. u d a ła  się  do  B u d a p esz tu  
na  z a p ro sz e n ie  Kom isj i  Z d ro jo w ej  tego  n u ą s t a  —  w y c ie c z k a  le ­
k a r z y  polskich ,  w p rz e w a ż n e j  l iczbie  z ło żo n a  z p ro fe so ró w  i d o ­
c en tó w  Uniw. J. P i ł su d sk ie g o  w W a r s z a w ie .  Na jej cze le js . ta l i : prof. 
F ra n c is z e k  C z u b a 1 s k i, p r o r e k t o r  U n iw e rsy te tu  i prof.  M ie ­
c z y s ł a w  M i c h a ł o w i c z  p re ze s  N acze lne j  Izby L e k a r s k ie j  
i S e n a to r  R zec zy p o sp o l i te j .  W y c ie c z k a  b aw iła  p rzez  tydzień  na 
W ę g rz e c h ,  p o d e jm o w a n a  więce j  n iż  gośc inn ie  p rzez  G o s p o d a rz y  
w ęg iersk ich ,  pod p rz ew o d n ic tw e m  n iez m o rd o w a n e g o  P. S z*\v i e z- 
s e n y  i‘e g  o Z o l t a n a ,  r a d c y  m in is te r ia ln eg o  i d y r e k to r a  K o­
m ite tu  Z d ro jo w eg o .  Nie b ędę  opiśirwiu? sz c ze g ó łó w  p r z y jm o w a n ia  
n as  p rz e z  l e k a rz y ,  a m awct p rz e z  sp o łe cz eń s tw o  w ęg ie rsk ie  (g d y ż  
i to w ie lo k ro tn ie  się  z d a rz a ło ) .  W y d a j e  mi się  rz e c z ą  n iem al z b y ­
teczną  p o d k re ś lan ie  b ra te r sk ie j  se rd eczn o śc i  W ę g r ó w  d la  nas  
i d o sk o n a łe  ich o r ien to w a n ie  się  w n a sz y c h  dz ie jach  p rz e d  i p o ­
w o je n n y ch  —  g d y ż  s t a ło  -się to dla uJ® już p rz y s ło w io w e .  P r a g n ę  
n a to m ia s t  sk re ś l ić  p a rę  s łów  o tern, co u nas  je s t  m a ło  2 nane. 
N a w e t  ci w ś r ó d  n a s  —  do k tó ry c h  i ja  się  za l iczan i  —  k tó r z y  
znali  B u d a p esż t ,  d o p ie ro  p o d c z a s  tej w y c ieczk i  o d k ry l i  jeszcze  
je d n ą  z l ic z n y ch  w ła śc iw ości  tego  p ięknego  m ias ta .

B u d a p esz t ,  r o z ło ż o n y  na  obu b rz eg a ch  sze ro k ie g o  (450— 600 m) 
D u n a ju  (um ie ję tn ie  w y k o r z y s t a n e g o ,  ja k o  ę ś ro d e k  p iękna ,  w y p o ­
c z y n k u  i do ch o d ó w ),  z n o m ic z e sn y n r ,  ro z le g ły m  P e s z t e m  na 
P ła sz cz y źn ie  lew ego  b rzeg u  i s t a r e m  m ia s te m  B u d ą  na  w y so k im  
choć  ł a g o d n y m  i b o g a to  u d rz e w io ń jh n  s to k u  p ra w e g o  b rz eg u ,  to 
m ia s to  w eso ło^ei  i ż y c ia  w ie lk o m ie jsk ieg o  —  p o s ia d a  u k r y t e  w r o ­
bię zac iszn e ,  a  w y s ta w n e  z a k ła d y ,  s łu ż ą c e  o d z y sk a n iu  z d ro w ia  
i u t r z y m a n iu  go. Z a k ła d y  te o p ie ra ją  sw ój b y t  na  is tn ieniu  ź r ó ­
deł s i a r c z a n y c h :  p rz e sz ło  80 ź ró d e ł  so lank i  glau,berskiej i p r z e ­
sz ło  200 ź ró d e ł  w o d y  gorzk ie j .  Ź ró d ła  te  s ta n o w ią  sk a rb ,  banany  
° d  'wieków, już od c z a s ó w  rz y m sk ic h .  W  śred n io w ieczu  M u ­

s ta fa  Sokoli  P a s z a  w r. 1560 s tw o r z y ł  w B udz ie  ro d z a j  z a ­
k ład u  k ąp ie low ego .  T e  ź ró d ła  b y ły  jed n a k  w y k o r z y s t y w a n e  racze j  
ty lk o  p rz e z  sa m y c h  W ę g ró w ,  k t ó r z y  p o n a d to  po s iad a l i  ś w ia to ­
wej s ł a w y  k ąp ie le  s i a rc z a n e  w P isz c z a n a c h  i T ren c z y n ie ,  i te 
g łów nie  ro z b u d o w y w a li  i popiera li .  P o  wojnie,  a racze j  po t r a k t a ­
cie w T r ian o n ,  P i s z c z a n y  i T r e n c z y n  z n a l a z ły  >się p o z a  g r a n i ­
cam i W ęg ie r ,  od tego też  c za su  W ę g r z y  o d s ła n ia ją  św ia tu  nowe, 
n iezn an e  oblicze B u d a p esz tu ,  j ak o  m ia s ta  kąpiel i  s ia rcz an y c h .

W ę g ie r s k ie  ź ró d ła  s i a r c z a n e  m o ż n a  podz ie l ić  na  dwie  g ru p y .  
G rupę  p ie rw szą  s ta n o w ią  ź ró d ła  b a rd z o  silne  (38325— 52296 m g/l i t r  
c ia ł s t a ły c h  w  tern ‘66449— 36399 m M i t r  SO i) ,  ob f i tu jące  w ^ s i a r -  
c z a n y  m a g n e z o w y  i so d o w y  —  są  to ź ró d ła  do p icia  jak  H u n y a d i  
Jan o s ,  F r a n c is z e k  Józef  i A penta ,  k tó re  to w o d y  są  f la s zk o w a n e  
i e k sp o r to w an e .  N a to m ia s t  w g ru p ie  d ru g ie j  z n a jd u je m y  ź ró d ła  g o ­
rące  (ciał s ta ły c l i  1420— 1880 m gll i t r ) ,  Z aw ie ra jące  z a n jo n ó w  p rze-  
d e w sz y s tk ie m  bezw o d n ik  k w a su  w ę g lo w eg o  (512— 644 m g/l i t r ) ,  
s i a rk o w e g o  (148— 386 m g/l i t r ) ,  ch lo r  (123— 194 m g/l i tr )  i inne;  
z k a t io n ó w :  w a p ń  (148— 207 m g /l i t r ) ,  só d  (91— 174 m g/l i t r ) ,  m a ­
gnez, p o ta s  ii inne. Ź ró d ła  te s ą  r a d io a k ty w n e  i z a w ie ra ją  w o ln y  
' s ia rk o w o d ó r  (0.5— 1.3 m g/l i tr )  i C O S  (3.4— 5.0 m g/l i t r ) .  C iep ło ta  
w o d y  t r y s k a ją c e j  z ziemi w ynos i  od 42— 74°. P o z a te m  is tn ie ją  
w B u d a p eszc ie  m u ły  a n a w e t  s t a w  m u ło w y ,  w  k tó r y m  t r y s k a ją  
g o rą c e  ź ró d ła ,  n a d a ją c e  mu c iep ło tę  40°. P o d k re ś l ić  n a le ż y  n ie­
z w y k łą  w y d a jn o ś ć  ty c h  ź ró d e ł  s i a r c z a n y c h ,  g d y ż  np. Z ak ład  św. 
G e l le r ta  r o z p o rz ą d z a  dz iennie  d w o m a  m i l io n am i  l i t ró w  (!) o cie­
płocie  46.8°; Z a k ła d  ( łaźn ia )  S ć c h e n y i ;e g o  700.000 l i t ró w  dziennie  
o c iepłocie  74°; Ł a ź n ia  C e s a r s k a  około  dw óch  m il ionów  l i t rów  
w o d y  dz iennie  o c iep łoc ie  .62"!

P o w y ż s z e  d ane  m ów ią  s a m e  z a  siebie o m ożliw ośc iach ,  k tó ­
ry ch  rozw in ięc ie  <Test ™ r a w ą  dobre j  woli,  um ie ję tnośc i ,  p r a c y
i... p ien iędzy .  W ę g r z y  spełn ili  w s z y s tk ie  te w a ru n k i  i s tw o rz y l i  
rzecz  n iez w y k łą .  Z c a łeg o  sz e re g u  z a k ł a d ó w  opiszę  po k ró tce  
c z te ry .

Z a k ła d  śiv. Gellerta  leży  w B udzie ,  opoda l  D una ju ,  o p a r ty
0 le s is ty  s to k  g ó r y  św. G e lle r ta .  Je s t  to o lb rzy m i  z d u ż y m  k o m ­
fo r tem  z b u d o w a n y  h o te l -p en s jo n a t  (poko je  z łaz ien k am i  z w o d ą  
m in e ra ln ą ) ,  w k tó re g o  w n ę t r z u  z n a jd u ją  się  łazienki ,  z a k ła d  dla 
m ech an o te rap i i ,  e lek t ro te rap j i ,  n a św ie t lań ,  u rz ąd z en ia  dla m u ło ­
w y c h  •okładów, pa rn ie ,  w ziewaln ie ,  b a se n y  k ry te ,  p ięk n y  i o g ro m ­
ny  basen  k r y t y  z m u su ją c ą  w o d ą  t e rm a ln ą ,  o b sz e rn e  t a r a s y  na  
wolnem  p o w ie trzu  w ś ró d  o grodów ,  gd z ie  zn a jd u je  się  j e d y n y  
w E u ro p ie  d u ż y  basen  o tw a r ty  z c iep łą  w o d ą  m in e ra ln ą  ze  sz tu cz -  
nemi fa lam i ( w y n a la z e k  w ęg ie rsk i ) .  D z ia łem  leczn iczy m  k ieru je  
tani  J-Rof. D r .  L u d w ik  P_a p d e  B i 1 k e.

Z a k ła d  Śiv. Ł u k a s z a  (L i tk a c s )  ró w n ież  u m ie sz cz o n y  w Budzie  
nad  D una jem , n ap rze c iw  w y s p y  Św. M a łg o r z a ty .  T y p  ho te lu -pen-  
s jo n a tu  rów nie  w y g o d n y  jak  p oprzedn i ,  a le  nieco s t a r s z y  (p o s ia ­
da tak ż e  p o k o je  z łaz ien k am i z w o d ą  m in e ra ln ą ) .  Ł ą c z y  się  0 11 

bezpo ś red n io  z Ł a ź n ią  C e sa r sk ą ,  s ta n o w ią c  ra ze m  o lb rzy m i k o m ­
pleks b u d y n k ó w  i u rząd z eń .  C iep ło ta  ź ró d e ł  od 56" do  64°. P o ­
s iad a  l iczne łazienki ,  z a k ł a d y  dla m ec h an o -  i e lek t ro te rap j i ,  n a ­
św ie t lań  w z iew a ln ie  i t. p., b a se n y  k r y t e  o w y so k ie j  c iepłocie  
w o d y  m in e ra ln e j  i ch ło d n ie jsze  b a se n y  na  w o lnem  pow ie trzu ,  
w śród  nich o lb rzy m i  basen, s łu ż ą c y  też  do c e ló w  sp o r to w y c h  
(podobno  2500 kab in ,  o b sz e rn e  t ry b u n y ) .  T u  z n a jd u je  się  t e z ^ t a w  
b ło tn y  o c iep łocie  40“ i h o te l - s a n a to r ju m  z osobneini  i w spó lnem i 
sa lam i dla cnJżfej i m niej z a m o ż n y c h  cho ry ch .

Na d u ż e j  w y s p ie  Ś w .  M a łg o r z a ty ,  leżące j  m ię d z y  P e s z te m
1 B u d ą  a  p r z e d s ta w ia ją c e j  jed en  o lb rzy m i  i p ięk n y  p a r k  (s ław ne  
r o s a n u m  z  30.000 róż, klub g r y  w  polo, k a w ia rn ie  i t. p.),  z n a j ­
du ją  się  też  z a k ła d y  leczn icze  i w sp an ia łe  hotele .  I tu is tn ie ją  
na  o tw a r te m  p o w ie trz u  b a s e n j l  o b a rd z o  c iepłej  w odz ie  m ine ra lne j  
i o g ro m n e  p ływ aln ie .

W  p a r k u  m ie jsk im  w P e sz c ie  zn a jd u je  s ię  p iękn ie  u rz ą d z o n a  
Ła źn ia  S c h ć c h e n y i ‘ego  (c iep ło ta  w o d y  74") p o s ia d a ją c a  dwie  
pa rn ie  (k a ż d a  z  n ich na  4  k r y t e  b a se n y ) ,  łaz ienk i  i na  w olnem  
p o w ie trz u  te rm a ln e  b a se n y  z p lażam i

O innych ,  m n ie jsz y ch  i s t a r sz y c l i  z a k ł a d a c h  nie w spom inam ,  
po d k re ś lę  ty lko ,  że w n a jb l iż szem  są s ie d z tw ie  B u d y  znajdipiń się 
sana to r jaW o ty p ie  k o m fo r to w y m  z b a se n am i.  Je d n o  z n ich  leży  
na gó rze  Szw ab sk ie j  (420 m n a d  p o z io m e m  m o rza ) .

Ł a g o d n y  i c ie p ły  k l im a t  B u d a p esz tu ,  b o g a c tw o  s ta ra n n ie  h o ­
d o w a n y c h  o w o có w  ( z w ła sz c z a  b rz o sk w in ie  i w in o g ro n a ) ,  l iczne 
ro z ry w k i ,  w yc ieczk i ,  ła tw o ść  p o ro z u m iew an ia  się  (w ięk szo ść  W ę ­
gró w  m ó w i  biegle  po n iemiecku, czę śc ią  po  f rancusku ,  a  n ie raz  
ro z u m ie ją  w y r a z y  s łow iańsk ie )  —  um ila  p o b y t  l e c z ą c y m  się a dla 
osób z d ro w y c h ,  t o w a r z y s z ą c y c h  c h o ry m ,  B u d a p e s z t  p o s ia d a  n ie­
w ątp liw ie  d u ż ą  siłę  p r z y c i ą g a j ą c ą .

W s k a z a n ia  do  leczen ia  w o d a m i  B u d a p e s z tu  są  l iczne i z r o ­
zu m ia łe :  z ab u rz e n ia  p r z e m ia n y  m a te r j i  (d ie te ty k a  i p icie  wód) 
a p r z e d e w s z y s tk ie m  c h o ro b y  n a r z ą d ó w  ruchu  ( s ia rc z a n e  k ąp ie le  
te rm aln e ,  b ło tne ,  m e c h a n o te r a p i a ,  e le k t ro te rap ja ,  m a s a ż e  i t. p.).



PULSKA UAiCiA LE-KAKSKA Nr. 47. 1935

D o b re  w ynik i ,  k tó re  się  u z y sk u je  w B u d ap eszc ie ,  ro sn ą c a  s ła w a  
tego  m ias ta ,  j ak o  m ie jsca  k ąp ie lo w eg o  (czego  d o w o d z i  z n a c z ­
na  l iczba o b c o k ra jo w c ó w  leczą c y ch  się, z w ła s z c z a  Anglików, N ie m ­
ców, W ło c h ó w )  św ia d c z y  n ie ty lk o  o jak o śc i  w ód  i u rząd z eń ,  
a le  tełź i o um ie ję tnośc i  lek a rsk ie j .  1 nic w tern d z iw n e g o ; s z c z ę ­
ś l iw y m  zb ieg iem  okoliczności  leczn ic tw o  w B u d a p eszc ie -Z d ro ju  
(jeśli  mi w olno  u ^y ć  tego  o kreś len ia)  je s t  Cisilrrie p o p ie ran e  p rz e z  
m ia r o d a jn e  c zy n n ik i  i z y sk u je  podst 'a \vy  w naukoW.ych 'badan iach  
pod o p ieką  ^ ta w n e g p  U n iw e rsy te tu  imienia  K a r d y n a ła  P io t r a  
P a z m a n jd e g o ,  k t ó r y  U n iw e rsy te t  ten  z a ło ż y ł  p rz e d  300 l a ty  a cze ­
go  p a m i ą tk ę lew ięc i  obecn ie  n a u k o w y  św ia t  lek a rsk i  w ęg iersk i .

Z c y to log i i  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o .  —■ H e 11 e r -H  e r m e- 
l i n o w a  B .:  O b ra z  k rw i  w  k r z tu ś c u  ze  szcze g ó ln e m  u w z g lęd n ie ­
n iem  wczesnegib ok resu .  —  ‘P i a n k o  M . : O w c zesn em  r o z p o z n a ­
niu krztuśfca u dzieci.  —  Ł u n i e w s k i  W . :  Z ag a d n ie n ie  p o z b a ­
w ien ia  p łodnośc i  w  po lsk im  p ro jek c ie  u s t a w y  eugenicznej.

W ia d o m o ś c i  F a rm a c e u ty c z n e .  Nr. 45. 1935.
N o w in y  Le k a rsk ie .  Z. 21. 1935. J  o n s c h e r K . : W y s t ę p o w a ­

nie b łon icy  po  g ry p ie .  —  Z e y  I a n d J. i P  i a  s e c k a-Z e y l a n d  
E . : W ita m in a  D w g ru ź l i c y  d o św ia d c za ln e j  św inek  m orsk ich .  —  
C h e ł m i ń s k a  M . : P ó lp a s ie c  —  o spa  w ie trz n a .  —  G r o e n- 
w a l d  J . : B a d a n ia  k a t a m n e s ty c z n e  dzieci z zap a le n iem  opon

Ł a ź n ia  Szćcheriy i ‘e£o.

Nasi g o sp o d a rz e  w ę g ie r s c y  p rz y g o to w a l i  n a m  je szc ze  jedną  
u ro c zą  -n iespodziankę:  zaw ieź l i  n a s  a u to k a ra m i  (po a s fa l to w a n y c h  
p rz e w a ż n ie  sz o sa ch )  nad  p iękne  jez io ro  B ło tn e  (B a la to n )  od leg te  
od B u d a p e s z tu  z a led w ie  o 120 km. Je z io ro  to d tugie  na  78 km  
a sz ro k ie  na; 6— 14 km . o b łękitnej  b a rw ie  jez io r  w łoskich ,  p o s iad a  
na sw y c h  b rz e g a c h  p iękne  m ie jsco w p sc i  w y p o c z y n k o w e  z p laż am i  
i kąp ie lam i.  N iek tó re  z ty c h  m ie jscow ośc i  o k o m fo r to w y c h  h o ­
te lach ,  k lubach  sp o r to w y c h  ( z w ied z a l i śm y  S io fo k ,  Ba la ton fiired ,  
s a n a to r iu m  dla  s e rco w o  c h o ry ch ,  B a la to n  K cn ese ) ,  p ięknie  p o ło ­
żone  i u r z ą d z o n e  w y w ie r a j ą  duże  w rażen ie ,  z a p r a s z a j ą c  n ie jako  
do d łu ższe g o  pobytu .

K reś ląc  p o w y ż sz e  n o ta tk i  nie m am  na celu o d w d z ięczen ie  się  
choć  w m ale j  częśc-i n a sz y fn  w ę g ie r sk im  p rz y ja c io ło m ,  c h w a lą c  to 

“W szystko ,  c o ś m y  podz iw ia l i ,  a le  p r a g n ę  z w ró c ić  u w a g ę  K olegów  
na  B u d a p esz t ,  j a k o  m ia s to  g o r ą c y c h  kąp ie l i  s i a r c z a n y c h  m ało  
u n as  z n an e  a  p o s ia d a ją c e  w y s o k ą  w a r to ść .  Chorz"y, k t ó r z y  z j a ­
k ie jko lw iek  p r z y c z y n y  m u sz ą  k o r z y s t a ć  z u z d ro jo w isk  obcych ,  m o ­
g ą  z n a leź ć  w B u d a p es zc ie  ( z a k ła d y  ••otwarte , ę a ly  rok) n a j lep sze  
w a ru n k i  lecznicze.  C h c ia łb y m  też, p r z y  tej okazji ,  p o r u s z y ć  s p r a ­
w ę k on iecznośc i  c ią g łeg o  ro z w i ja n ia  i u d o sk o n a la n ia  n a sz y c h  k r a ­
jo w y c h  u r z ą d z e ń  z d ro jo w is k o w y c h  — B u d a p e s z t  je s t  z n a k o m i ty m  
p rz y k ła d e m ,  -jak n a l e ż y  dbać  o w s z y s tk ie  w a ru n k i ,  mogtfce p r z y ­
c zy n ić  się  do p o d n ies ien ia  w y d a jn o śc i  leczn icze j  i d ochodow ej  
z d ro jo w isk a .

B IBL JO G RA FJA.

A rtyk u ły  oryginalne w  czasopism ach .
P iśm ien n ictw o  polsk ie.

M e d y c y n a .  Nr. 21. 1935. H u r y(n o w  i c z ó w n a J . : W  s p r a ­
wie c h ro n ak s j i  u k ła d u  p rz ed s io n k o w e g o  u k ró l ików . —  O u b e r- 
g r i c  M.: W  s p r a w ie  k lasy f ik a c j i  z esp o łu  o b j a w ó w  d u sz n icy  b o ­
lesnej .  —  D ł u g t o s i e w i c z  J. :  P r z y p a d e k  a k ro m e g a l j i  c z ę śc io ­
w e j .  —i W ł o d k o w s k i  W t. :  K ilka  u w a g  o leczeniu  r a d e m  r a k a  
części  p o c h w o w e j  m ac icy .

W a r s z a w s k i e  C za s o p is m o  Lek a rsk ie .  Nr. 41. 1935. S r e b r n y  
Z.:  O w s k a z a n ia c h  do o tw ie ra n ia  w y r o s tk a  su tk o w e g o  w o s t ry c h  
z a p a le n iac h  ro p n y ch  ucha  ś ro d k o w eg o .  —  K a c z y ń s k i  M. :

m ó z g o w o -rd z e n io w y ch .  —  K o s m a l a  K . : P r z y c z y n e k  do ro z ­
p o z n a w a n ia  c h o ro b y  C ush inga .  —  P a l i w o d z i a n k a  C :  S p r a ­
w a  ro ź p o z i ia w a n ia  w g lo b ień  je l i to w y ch  u dzieci.  —  S u m a r o  \v- 
u a  J. :  Leczen ie  o p a rzeń  tan iną .  - W o j t e c k a  W .:  P r z y p a d k i  
t. zw. coeljak ji ,  o b se rw o w an e  w  Klinice C h o ró b  D z iec ię c y ch  U. P. 
od roku 1925— 19^5.

L e k a r z  W o j s k o w y .  T. XXVI. Nr. 6. 1935. M a l i n o w s k i  A.: 
W c z e s n e  ro z p o zn a w a n ie  n ied o ro z w o ju  u m y s ło w e g o  u  ż o łn ie rz y  
w oddz ia łach .  —  R o s n o w s k i  M .: S ta n  a n a to m ic z n y  i c z y n n o ­
śc io w y  ż o łą d k a  w 'g ruź l icy  -pluć (c, d ). —  W o j c i e c h o w s k i  
A.: P o s t a w k i  s p r a w n o ś ć  ru c h o w a  «  p u n k tu  w id z en ia  c h i ru rg a  
(dok.).  — Ż u r k o w s k i  J. :  H o d o w le  b ez t len o w e  w  w o jsk o w y ch  
p ra c o w n ia c h  b a k te r io lo g icz n y c h .  —  M a n n  T . : O b udow ie  ch e ­
m icznej  h o rm o n ó w  p łc io w y ch .

IJrasa  L e k a r sk a .  Nr. 11. 1935. T a l l e r m a n  K. H . : W y ­
m io ty  w  n iem o w lęc tw ie .  —  L e s t o c ą u o y  Cli.: G ru ź l ic a  płuc  
u m a ty ć l i  dzieoi, —  S l o t  U .:  S to so w an ie  z ło ta  w leczn ic tw ie .  —- 
A b r a li a  nr s A.: W ita m in y  w  z d ro w iu  i chorobie .  —  F  i e s s i 11- 
g e r  Cli.:  A ng ina  p e c to r i s  o rg an ica .  —  M i k u ł o w s k i  W ł. :  
O k o n s ty tu c j i  k i tow ej.

K lin ika  W sp ó łc ze sn a .  Nr.  10. 1935. M ies ięczn ik  re fe ra to w y .
P rze g lą d  U b e zp ie c ze ń  S p o łe c z n y c h .  Z. 11. 1935.
K ro n ika  D e n ty s ty c z n a .  Nr. 5. 1935. S z c z y g i e ł  A.:  P r ó c h ­

n ica  z ęb ó w  z p u n k t u  w id z en ia  n o w y c h  b a d ań  b io lo g iczn o -ch em icz ­
n y c h  i ja k o  z a g a d n ie n ie  spo łeczne .

O CENY.

P recis  de  P h y s ią u e  M M ic a le .  A. S T R O H L ,  M asso n ,  P a r ią
1935. (70 fr.).

K s iążk a  o 715 s t ro n a c h  i 320 ry c in a c h  z a w ie ra  t re ść  f izyk i  
w y b ra n e j  d la  studen tów ' m e d y c y n y .  W  p ie rw sze j  części  o m ó w io ­
na j e s t  e n e rg ia  p o ży w ien ia ,  c iepło  z w ie rz ęc e  i sp o s o b y  b a d an ia ,  
e n e r g j a  m e c h an ic zn a  p r z e j a w ia j ą c a  s ię  w  ru c h a c h  o rg an izm u ,  o d ­
d y c h a n iu  i k rą ż e n iu  p ły n ó w  u s t ro jo w y c h .  A k u s ty c e  i fonacji  p o ­
ś w ię c o n y ch  je s t  29 s t ro n  w  częśc i  drug iej .  W  częśc i  t rzec ie j  
p r z y to c z o n e  są  f izy czn e  w ła sn o śc i  g a jó w ,  c ieczy ,  roztworćf\v,
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t e o r ja  jo n ó w  i kolo idów , o ra z  b io log iczne  z n aczen ie  ty ch  s t a ­
nów m a te r j i .  O p ty k a  w ra z  z  f iz jo log ią  s ia tk ó w k i  w cz-ęści IV 
ro z p o c z y n a  n a u k ę  o świetle . T a l« i łJtreść,  z n a jd o w a n a  w  p o d r ę c z ­
n ikach  fizjo logji  i lu s t ro w a n a  podobnem i ry c in am i,  w y p e łn ia  p o ­
łow ę tej f izyki. P o te m  z ja w ia j ą  się  b a rd z ie j  spe c ja ln e  ro z d z ia ły
0 świetle ,  m ie rzen iu  jego  n a tę że n ia ,  w p ły w ie  na  ro ś l in y  i zw ie ­
r z ę ta  i o fo to te rap j i .  C zęść  V p o d a je  z a r y s  e lek tro f iz jo log i i  i te ­
rapii .  J e s t  t a m  m o w a  o budow ie  e lek tro n ó w ,  p rz ew o d n ik a ch ,  p o ­
ten c ja ła c h  i po lach  e le k t ry c z n y c h ,  p rą d z ie  s t a ły m  i in d u k c y j ­
n y m , t r a n s f o rm a to r a c h  i m o to ra c h  e le k t ry c z n y c h .  O m ów ione  je s t  
dz ia łan ie  p rą d u  na  o rg a n iz m  i tkanki ,  c h ro n ak s ja ,  e lek tro d ia g n o s -  
t y k a  i t e r a p ia  nerwtfw i mięśni,  p r ą d y  s z y b k o z m ien u e  i ich z a ­
s to so w a n ie  w  leczn ic tw ie .  O s ta tn ia  VI czę^e j e s t  p o św ięco n a  r a ­
diologii .  J e s t  tam  z a r y s  b u d o w y  a to m ó w , prom ien i  X, lam p  k a to ­
d o w y c h  i sz k ic  ra d io d ia g n o s ty k i ,  r a d io te ra p i i  i cur ie te rap ji .

T re ś ć  b o g a ta  i g łęboko  w c h o d z ą c a  w problemy; m ed y c zn e  
W ie le  d a t  i wzorów' p r z y d a tn y c h  l a k  -w p r a c y  l a b o ra to ry jn e j  jak  
w w y k ła d ac h ,  czy n i  tę k s ią ż k ę  p o m o cn ą  dla w sz y s tk ic h  z a z n a ­
jo m io n y c h  z f iz jo lo g ią .  W  n a s z y m  t ry b ie  studjęfw nie b y ło b y  
m ożl iw e  uczen ie  f izyk i  lek a rsk ie j  tąk  pojęte j  i tak  z a k ro jo n e j  na
1 roku  studjów'. I z  b ra k u  cza su  i p o d s ta w o w e g o  p rz y g o to w a n ia .  
Z koniecznośc i  m usi  b y ć  ona  ro zd z ie lo n ą  p o m ię d z y  ch em ję  le­
k a r sk ą ,  f iz jo log ię  i s tu d ja  ren tgeno log iczne .

A. KJisiecki.

P a tho log ie  D iges t ive .  P.  HARYIER. Collect.  des init iat.  mćdic.  
M a ss o n  et Cie. 19^5. S tr .  162. C e n a  22 fr.

Jak  w 'skazuje  ty tu ł  zbioru ,  k s ią ż k a  m a  z a  cel ogólne  z o r ie n ­
to w a n ie  s tu d e n ta  m e d y c y n y  i lek a rz a  p r a k ty k a  w pa to lo g i i  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w eg o .  Nie je s t  to p o d rę cz n ik  sch o rze ń  p rzew .  pok. 
ale  o p is  o b jaw '® ,  c h o ro b o w y ch ,  i ty lko  m ie jscam i  o m aw ia  H. 
n a jw a ż n ie j s z e  d a n e  k l in iczne. W e  w s tęp ie  p o d k re ś la  H. d u ż ą  
w sp ó łz a le żn o ść  p o sz c z e g ó ln y c h  odc inków  p rzew .  pok. m ię d z y  sobą, 
a n a s tęp n ie  z a leż n o ść  od in nych  narządów ' i s y s te m u  n e rw o w eg o .  
C a łość  s k ła d a  się  z  4 ro zd z ia łó w ,  w k tó r y c h  o m aw ja  a u to r  1) 
z ab u rz e n ia  n ro to ry czn e ,  2) z ab u rz e n ia  w y dz ie ln icze ,  3) z a b u rz e ­
nia  czuc iow e  i w re sz c ie  4) techn ikę  b a d an ia  chorego .  S p o só b  u ję ­
c ia  całośc i  b a rd zo  p r z e j r z y s ty  i p ed ag o g icz n y .  P r z y t a c z a m  dla 
p r z y k ła d u  d y s p o z y e ję  ro z d z ia łu  o k rw a w ie n ia c h  z p rzew .  pok . :  1) 
k rw o to k i  b łyskawdczne ,  2) w y m io ty  k n v ią  c ze rw o n ą ,  3) w 'ym io ty  
krwdą c z a r n ą  ( fu so w a tą ) ,  4) s to lce  z k rw ią  c ze rw o n ą ,  5) s to lce  
z k rw ią  c z a r n ą  ( terow asą ,  m e laen a ) ,  6) k r e w  u ta jo n a .  K a żd y  
z ty c h  odc in k ó w  w  n a jw a ż n ie j s z y c h  p u n k tac h  om ów iony ,  po- 
czem  n a s tęp u je  d łu ż s z y  ro zd z ia ł  o d iag n o s ty c e  p rz y c z y n o w e j  ty  cli 
k rw a w ień .  W  p o d o b n y  sp o só b  są  o m ów ione  i inne z e s p o ły  o b ja ­
w o w e  ja k  np. s t e n o z y  a e r o f a g ja  i t. p. K s iążk ę  i lu s tru je  16 
r e n tg e n o g r a m ó w  z a o p a t r z o n y c h  p r z e j r z y s te m i  sch e m a ta m i.  K s ią ­
ż k a  sp e łn ia  w  zupełnośc i  sw o je  zadan ie ,  d a ją o  z a sad n ic z e  p o d ­
s t a w y  do da lszeg o  s tu d iu m  sch o rze ń  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .

R a w icz .

T h e r a m e  der  H e rzk r a n k h e i te n .  (T e ra p ja  chorób  serca) .  N. y. 
JAU1C i E R N S T  FL A U M . N a k ła d :  U rb a n  i S c h w a rz e n b e rg
B er l in  i W ie d eń  1935 r. s t ro n ic  331.

W  ncfedziale „ T e r a p ja  o gó lna  chorób  s e r c a "  dużb m ie jsca  
z a jm u je  omówdenie środków' n a s e r e o w ^ l i ,  p rz q d e w s z y s tk ie m  
z g r u p y  n a p a r s tn i c y  o ra z  jej p rze t \żo ró w ,  w ś ró d  ty c h  os ta tn ich  
w y m ie n io n a  je s t  digifolina,  p o lec an a  w p o s tac i  z a s t r z y k ó w  i p rz ez  
autorów s ta le  s to so w an a .

B a rd z ie j  szcze g ó ło w o  są  o p r a c o w a n e  ś ro d k i  p o b u d za jące ,  sz c z e ­
gólnie  k a m fo ra  i pokrewnie jej p rcpara ity  jak  he4ęse>ton. k a r -  
d jazo l  i k o ra m in a .  K a rd jaz o l  jak  i k o r a m in a  są  'm a ło  to k sy c z n e  
dla se rc a  i n a cz y ń ,  p o d c za s  g d y  po z a s to s o w a n iu  k a m fo ry  i he-  
k se to n u  już dość  wcześn ie  z ja w ia  się  dz ia łan ie  p o ra ża ją c e?  Na 
n a c z y n ia  o b w o d o w e  i w ień co w e  dz ia ła  k a m f d r a  ro z sz c rz a ją o o  
p rz e z  p o ra że n ie  m ięśni  g ładkich .  T a k s a m o  d z ia ła  bekse ton .  K a r ­
djazo l  nie d z ia ła  na n a c z y n ia  o b w o d o w e  woale,  k o r a m i m j  z a ś  
w p ły w a  na nap ięcie  m ięśni  g ład k ich  iiaclz-3'ń. P r z e w a g ę  -swoją 
w y k a z u ją  j e szcze  te p r e p a r a ty  n a d  k a m fo rą  p rz e z  dz ia łan ie  na  
o ś ro d e k  o d d e c h o w y  i n aczyn io ruchow 'y .  Di'a k a m f o r y  g ran ice  
d z ia łan ia  nie są  sze rok ie ,  już  p ó ł to ra  daw'ki p o b u d z a jąc e j  d z ia ­
ła p o ra ż a ją c o ,  p o d c z a s  g d a i d l a  liek.setonu d a w k a  śm ie r te ln a  jes t  
12-krotna,  d la  k o r a m in y  2 0 -k ro tn a  daw ki pobu d za jące j .  W  P j f e p  
p a d k a c h  o s t re g o  p o ra ż e n ia  o ś ro d k a  o d d ech o w eg o  lub naczyn io ru -  
c how ego  n a le ż y  stosow 'ać  p r e p a r a ty  p o k re w n e  k a m fo rz e ,  k tó re  
sz y b k o  się  zresorbu.ią,  w p r z y p a d k a c h  gdz ie  n a ty c h m ia s to w e  
d z ia łan ie  j e s t  z b y te c z n e  lepiej s taS o w ag  r o z tw ó r  o le is ty  k a m fo ­
ry ,  k t ó r y  zapew nia1* d łu ższe  dz ia łan ie .  W  c h o ro b ach  se rca  w s k a ­
z a n e  je s t  stosowalnie ś ro d k ó w  u s p a k a ja ją c y c h  i n a se n n y ch ,  z k t ó ­
ry c h  na jlepie j  d z ia ła ją c y m  jes t  dial, k t ó r y  w p ostac i  w s trz y k iw a l i  
d z ia ła  szybko ,  sp r o w a d z a j ą c  s e n :  nie p o w o d u je  d z ia łań  ub o cz ­

nych ,  j e d n a k ż e  w ch o ro b ac h  s e rc a  duże  d aw k i  s ą  p rz e c iw w s k a ­
zane .  J a k o  lek  u s p a k a ja ją c y  i s łab o  n ą se n n y  obok w e ra m o n u  
a u to r z y  w y m ie n ia ją  cibalginę.  Dr. F. M ik u l s k a  ( W a r s z a w a ) .

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

T em aty  ogólne.

Z a gadn ien ie  „ n orm alne j"  p o s t a w y  s to ją ce j  c z ło w ie k a .  T. R O ­
GALSKI. P rz e g lą d  F iz jo ło g j i  Ruchu .  Nr. 1 — 2. 1935.

R o g a lsk i  na  p o d s ta w ie  szc ze g ó ło w eg o  p rz e b a d a n ia  470 osób 
(254 kob ie t  i 216 m ę ż cz y z n )  w y o d rę b n ia  w g ru p ie  kobiet ,  j a k  
i m ę ż c z y z n  po c z t e r y  t y p y  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  p o s ta w  c ia ła,  
k tó re ,  ze w zg lęd u  na  n a jc z ę s t s z e  w y s l B o w a n i e  o k re ś la  j ak o  
„ n o rm a ln e " .  A u to r  o k re ś la  t e  t y p y  p rz e z  pod an ie  p o ło że n ia  g u ­
z o w a to śc i  V kośc i  ś ró d s to p ia ,  ko s tk i  z ew n ę t rzn e j ,  g łówki s t r z a ł ­
ki, k r ę t a r z a  w ie lk iego  i w y r o s tk a  s z c z y to w e g o  łopa tk i  w zg lęd em  
p ła s z c z y z n y  pionowej,  w  k tó re j  leży  ś ro d e k  c iężk o śc i  c ia ł a  o so ­
bnika,  z n a jd u ją c e g o  się  w sw obodnej ,  „ n o rm a ln e j"  pozycói s t o ­
jącej .  Z. B ie l iń sk i  ( L w ó w ) .

P ato log ia .

Gaz. d. Hop. Nr. 85/35 o g ła s z a  a r ty k u ł  o w ła sn o śc ia c h  m le k a  
oślego. S k ła d  tego  m le k ą  p r z e d s t a w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :  13,9 g; s e r ­
nika,  2,5 b ia łka ,  10,0 t łuszczu ,  65,5 cukru ,  4,0 soli n a  h tr .  S k ła d  ten  
św ia d c z y  o m ałe j  w a r to śc i  pożyw denia  i m ałe j  w a r to śc i  k a lo r y c z ­
nej.  M im o to dzięki s t r ą c a n iu  się  s e rn ik a  w  fo rm ie  b. d robne j  
n a d a je  się  to m leko do s to s o w a n ia  w  p e w n y ch  s ta n ac h ,  a  m ia ­
n ow ic ie :  I) w' w y p a d k a c l i  id jo s y n k ra z j i  d la  m lek a  k ro -
wdego 2) w  w y p a d k a c h  czułośc i  ż o łą d k a ,  w k tó r y c h  se rn ik  m le ­
k a  k ro w ie g o  nie u lega  s trawdeniu 3) w n iek tó ry c h  z a b u rz en ia ch  
k i s z k o w y c h  i w ą trobow rycli, 4) w  w y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  z b y t  t łu ­
s te  m leko p o w o d u je  w'ymioty.  P a s z a  m a  b y ć  su c h a  i odpowdednła- 
M leko  p r z y  p a s z y  zielonej# w y w o łu je  u dzieci śm ie r te ln e  b iegunki 
W ie k  ośl icy  winien  s ię  w a h a ć  od 8 —  10 lat . O ś lica  m o że  d o s t a r ­
czać  1 —  2 1. m lek a  dz iennie,  k a rm ią c  ró w n o cześn ie  sw e  m łode .  
D o b re  s t r o n y  m leka  p o leg a ją  na  tern, że  w s z y s c y  je d o b rze  z n o ­
szą ,  m o że  b y ć  p o d a w a n e  su ro w e ,  p o n iew aż  g ru ź l ica  u ty ch  Jźwie- 
r z ą t  SYiotykamflfjest w y ją tk o w o .  P r z y  z łem  t r a w ie n iu  b y w a  lepiej  
znoszone.  Złe s t r o n y :  m a ła  w a r to ś ć  p o ż y w ien ia ,  w y s o k a  c en a
mleka ,  t ru d n o ść  o t r z y m y w a n ia  i k o n se rw o w an ia ,  n iem o żn o ść  g o ­
tow an ia ,  zdo lnosę ,  w y w o ły w a n ia  c za sa m i  b iegunek.

W .  M .  (L w ów ).

C h e m ic z n y  sposób  odróżn ien ia  n. v a g u s  od  n. s y m p a th i c u s  
u c z ło w ie k a  m e to d a  prof. M a n o j to w a .  (Sow. W r a c z .  G az.  Ni 
14. 1935.

E k sp e ry m e n ta ln ie  s tw ie rd zo n o ,  że  p r z y  d rażn ien iu  n. b ł ę d ­
nego  w y tw a r z a j ą  s ię  p e w n e  c ia ła  chem iczn e  (zbliżone  do 
choliny ,  V aguss to ff )  —  k tó re  w s t r z y k n ię te  do- se rc a  innego  z w ie ­
rzęc ia  d o św ia d c za ln e g o  w y w o łu ją  tak i  s a m  e fek t  jak  d r a ż n ie ­
nie .Ti. b łędnego  t. zn. zw oln ien ie  akcji  se rca .  Po d o b n ie  c ia ło  
chem iczne  u z y sk a n e  p rz e z  d ra ż n ie n ie  Ii! wspó-Iczulnego (o w ł a ­
sn o śc iach  z b l iżo n y ch  do a d r e n a l in y )  w s t r z y k n ię te  innem u 
zw ie rzęc iu  d o se rco w o  w y w o łu je  p rz y sp ie s z e n ie  akcji  se rca .  P o ­
m ię d z y  n. b łę d n y m  a  n. w s p ó łc z u ln y m  is tn ie je  w ięc  an ta g o n izm ' 
n ie ty lk o  c z y n n o ś c io w y  a le  t a k ż e  ch em iczny .

T e  odm ienne  re a k c je  c h em iczn e  n e rw ó w  m o g ą  z a leżeć  od '  
w ła śc iw o śc i  c h e m ic z n y c h  o ś ro d k ó w  ty c h  n e rw ó w ,  albo od s a ­
m y ch  n e rw ó w  lub ich z a k o ń c ze ń  i a p a r a tó w  o b w o d o w y ch .  
M a n o j to w  stw ie rdz i ł ,  że  i s to ta  odm ien n eg o  d z ia łan ia  c h e m icz n e ­
go obu n e rw ó w  leży  w  s a m y c h  n e rw ach .

A u to r  sk o n t ro lo w a ł  te  d o św ia d c ze n ia  na  m a te r i a le  ludzkim , 
p o d d a ją c  b a d a n iu  w y p r e p a r o w a n e  z  św ie ż y c h  zw ło k  odcinki  n. b łę ­
dnego  —  w  70 p r z y p a d k a c h  i odc ink i  n. w sp ó łc z u ln e g o  w  70 p r z y ­
pad k ach ,  d ługośc i  3 — 5 cm. W y c i ę t e  odc ink i  n e rw ó w  n a ty c h ­
m ia s t  u m tesz sz o n o  w  w y ja ło w io n y c h  p ro b ó w k a c h  z 5 c u r  p łynu :  
l iz jo log icznego ,  p o c ze m  p o z o s taw io n o  w  c iepłocie  pok o jo w e j  na" 
1 — 2 god z in y .  R e a k c ję  c h em iczn ą  prof.  M a n o j to w a  w y k o n u je  
się n a s t ę p u ją c o :  do p robów ki  z  n e rw em  w  p ły n ie  f iz jo lo g ic zn y m  
d o d a je  się  3 k ro p le  0 ,2%  w o d n eg o  r o z c z y i i l  W a s s e r b l a u  G ri ib le r  
(1) i w s t r z ą s a  s ię ;  n as tępn ie  1 k ro p la  40°/o acid. h y d r o c lu o i .  
(6Q c m 3 Aq. d e s t .  na  40,0 acid. h yd ro ch lo r .)  (2 ) ;  p ro b ó w k ę  znów' 
w s t r z ą s a  się  i d o d a je  2— 3 k ro p le  w o d n e g o  r o z c z y n u  1%  n a d m a n ­
g a n ia n u  p o ta s o w e g o  (3). P o  d o k ład n e m  zm ieszan iu  o k a zu je  s ię ,  
że  w p ro b ó w ce ,  w k tó re j  z n a jd u je  się  n. b łędny ,  p ły n  n ie  o d b a rw ia  
się, p o z o s ta je  niebieski ,  n a to m ia s t  w  próbów'ce  z n. w s p ó łc z u ln y m
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o d b a rw ia  się  p r z y jm u ją c  odcień b lado-n ieb iesk i .  Różańca w z a ­
b a rw ien iu  w y s tę p u je  po d o d an iu  d ru g ieg o  o d c z y n n ik a  i s t a je  się  
w y r a ź n i e j s z ą  po do d an iu  o d c z y n n ik a  trzec iego .  O ile ró ż n ic a  w  z a ­
b a rw ien iu  nie w y s tę p u je  n a ty c h m ia s to w o  —  n a le ż y  p ro b ó w k i  p o ­
z o s ta w ić  w c iep łocie  poko jow ej  n a  1 — 2 godz iny .

Z d an iem  M a n o j to w a  ró żn ica  p o leg a  na  n ie je d n ak o w o  p r z e ­
b ieg a ją c y c h  p ro c e sa c h  u t len ien ia :  n. b ied n y  cechu je  w ięk sza  k w a-  
so ta ,  n a to m ia s t  nJ w sp ó lo z u ln y  w ię k sz a  zasad o w o ść .

M. S cg a l  (Lwów).

P róba  zb a d a n ia  w z y c z y n  ro zb ie żn o śc i  r o z p o zn a ń  k l in ic z n y c h  
i a n a t o m o p a t o lo g i c z n y c h .  A. N iE C Z A JE W . Sow . W r a c z .  Gaz. 
Nr. 15. 1935.

P r o s e k t u r y  w ię k sz y c h  szp ita l i  L e n in g rad u  sy s te m a ty c z n ie  n o ­
tu ją  ro zb ie żn e  w y n ik i  ro zp o zn a ń  k l in iczn y ch  i b a d ań  se k c y jn y c h .  
U z y s k a n o  w ten  sp o só b  w a r to ś c io w y  m a te r ja l  b łęd ó w  p o p e łn ia ­
n y c h  p rz e z  k l in icy s tó w .  S tw ie rd ze n ie  pew ne j  reg u la rn o śc i  w p o ­
pe łn ian iu  ty ch  s a m y c h  b łęd ó w  pozw oli  na  w y ja śn ie n ie  oko l icz ­
ności.  k tó re  k ie ru ją  u m y s ł  l e k a rz a  o rd y n u ją c e g o  na b łędne  t e ry .

Na p o d s ta w ie  m a te r i a łu  se k c y jn e g o  s tw ie rd z a  au to r ,  że  ' s z e reg  
s c h o rze ń  nie z o s ta je  ro z p o z n a n y c h  (g ru ź l ica  płuc,  n o w o tw o ry ) ,  
z  drug iej  s t r o n y  inne sc h o rz e n ia  z o s ta ją  ro z p o zn a n e  błędnie  
(d u r  b rz u sz n y ) .  P r z y c z y n ą  b łędów  ro z p o z n a w c z y c h  są  o b ja ­
w y  „ m a s k u ją c e "  t. zn. o b jaw y  n ie ty p o w e  dla d a n eg o  sch o rzen ia ,  
h a to m ia s t  c h a r a k te r y s t y c z n e  d la  schorSS ń1 innych .  O b ja w  „ m a ­
s k u ją c y "  m oże  być  wjlwolLniy. sc h o rze n iem  z asad n icz e m ,  
p o w ik łan ie m  lub t o w a r z y s z ą c y m  sc h o rzen iu  p ro c ese m  p a to lo ­
g iczn y m .  P o z a  o b jaw am i  „ m a sk u ją c e m i"  p r z y c z y n ą  b łęd ó w  są 
czę s to  o b ja w y  „ n e g a ty w n e " ,  t. zn. t r w a ły  b ra k  o b jaw ó w  ty p o ­
w y c h  dla d a n eg o  sc h o rzen ia .  W  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  z a s a d n ic z ą  
p r z y c z y n ą  błędu Z a p o z n a w c z e g o  je s t  sk ie ro w an ie  cho reg o  
w o s ta tn ie m  s ta d ju m  cho ro b y ,  k ie d y  m em o ż liw e in  s ię  Istaje p r z e ­
p ro w a d z e n ie  o d pow iedn ich  b ad ań ,  a o b ja w y  c h a r a k te r y s t y c z n e  z o ­
s t a ją  z a m a s k o w a n e  os łab ien iem  chorego .

A u to r  je s t  zdan ia ,  że  d a l s z e 'b a d a n ie  p r z y c z y n  rozb ieżności  ro z ­
p o z n ań  k l in id z n o -an a to m icz n y ch  w inno  p o leg ać  na  s tu d io w a n iu  
ty c h  w ła śn ie  o b jaw ó w  m as k u ją c y c h ,  częs tośc i  i r e g u la rn o śc i  ich 
w y s tę p o w a n ia  p r z y  ró ż n y c h  jed n o s tk a c h  ch o ro b o w y ch .

M. S eg a l  (Lw ów ).

C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e i d z iec ięce .

M a rs k o ś ć  w ą tro b y .  L. P A S Z K IE W IC Z ,  A. PR U SZ C Z Y N S K I.  
Po lsk ie  A rc h iw u m  M e d y c y n y  W e w n ę t r z n e j  T. XIII. Z. 3.

R e fe ra t  z XI 'Z jazdu In te rn is tó w  w  Łucku .  P r z y  do k ład n ie j-  
sz e m  ro z p a t rze n iu  s p r a w a  m arsk o śc i  w ą t ro b y ,  n a s t r ę c z a  wiele  je ­
sz c ze  z a g a d n ie ń  i n iew y ja śn io n y c h  rozb ieżności .  Nie z n a m y  do ­
ty c h c z a s  ‘"etiologii m arsk o śc i ,  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  nie je£t ona  je ­
dnolitą .  C zy n n ik i  ją  w y w o łu ją c e  m ogą!  b y ć  ró ż n e ;  c h o ro b y  z a ­
kaźne ,  a lkohol ,  c ia ła  dz ieg c io w a te ,  n ik o ty n a ,  d a ją  j e d n o  i to 
s a m o  ze jśc ie :  m a r s k o tw ó r c z e  z ap a len ie  w ą t ro b y .  D a n e  d o św ia d ­
cza ln e  n ie s te ty  nie w y ja ś n i ły  w a ru n k ó w ,  w śró d  k tó r y c h  o k r e ś lo ­
n y  ja d  d z ia ła łb y  s t a le  m a rs k o tw ó rc z o .  K o n s ty tu c jo n a ln ie  p o d k re ­
ś la ją  pew ien  in fan ty l izm  n. p. kob iecy  ty p  u w tosien ia  u njgżcztfzn. 
S c h e m a ty c z n ie  w h is to p a to lo g ic z n y c h *  z m ia n ac h  m a rsk o śc i  mo- 
ż n a b y  o d r ó ż n ia ć  n a s tę p u ją c e  o k r e s y :  w m ią ż szu  a) u sz k o d zen ie  ko- 
móirek m ią ż s z o w y c h  i b) ich r e g e n e r a c ja ;  w p o d śc ie l i sk u  a) s t w a r d ­
nienie tk an k i  łączne j ,  b) p r z e r o s t  s ia teczk i  o ra z  c) nac iek i  d robno-  
k o m ó rk o w e .  C z y  z m ia n y  te  ro z p o c z y n a ją  się  w m ią ż szu  c z y  p o d ­
śc ie l isku  nie je s t  r o z s t r z y g n ię te .  P o d z ia łó w  m ars k o śc i  p o d an o  
w ie le ;  p o n iew aż  p ro c es  a n a to m ic z n y  je s t  we w sz y s tk ic h  m a rs k o -  
śc iach je d n o s ta jn y ,  F i e s s m g a r  tw ie rd z i ,  że  is tn ie je  ty lk o  jed n a  
m a rs k o ść ,  d la  k tó re j  b l iż szego  o k re ś len ia  m o żn a  d o d a w a ć  n a j ­
w a żn ie js ze  cech y  k l in iczne  n. p. m a rs k o ść  z zfółtaczką, m a r s k o ść  
po o s t r y m  ż ó ł ty m  zan ik u  i t. p. Ś le d z io n a  p r z y  m ars k o śc i  możjjjn 
b y ć  p o w ięk szo n a ,  c zę s to  jes t  jed n a k  w ie lkości  p ra w id ło w e j .  I s to ­
ta  p o w ięk szeń  ś led z io n y  nie je s t  w y ja śn io n a ,  p ra w d o p o d o b n ie  jes t  
to p r z e r o s t  w y w o ła n y  d z ia łan iem  ty c h  s a m y c h  c z y n n ik ó w  s z k o ­
dliw ych ,  k tó re  w y w o ła ły  m arsk o ść .  W  szp iku  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n ą  j e s t  z m n ie js zo n a  ilość m e g a k a r jo c y tó w .  C z ęść  d ru g a  re fe ra tu  
pośiv i^ćona  je s t  z es ta w ien io m  s t a ty s ty c z n y m .

Klinika  m a r s k o ś c i  w ą tr o b y .  J. GREK. R e fe ra t  z  XI Z jazd u  
I n te r n i s tó w  P o lsk ic h  w Łucku .

M a r s k o ś ć  w ą t r o b y  j e s t  c h o ro b ą  c z ę s t s z ą  n iżby  się  z d a w a ć  
m ogło .  P r z y  sek c ji  c zę s to  z n a jd u je  się  ją  ja k o  k o m p lik a c ję  do 
d a tk o w ą  k lin iczn ie  n ie s tw ie rd zo n ą .  P r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  m a r ­
skośc i  czę s to  s tw ie rd z ić  nie u m ie m y ;  w p r z y p a d k a c h  b e z a lk o h o ­
low ego  o bc iążen ia ,  s tw ie r d z a m y  częs to  w  a n am n ez ie  z ab u rz e n ia  

■żołądkow o-je l i towe.  D la  ro k o w a n ia  n a jw a ż n ie j s z e m  je s t  w cze sn e  
ro z p o zn a n ie  sch o rze n ia .  Do tego  s łu ż ą  n am  l iczne p ró b y  fu n k c jo ­
nalne,  b a d a ją c e  p o szcze g ó ln e  c zynnośc i  w ą t ro b y ,  więc  obc iążenie  
g lu k o zą  lub lew u lozą ,  poz io m  b i li rub iny  we krwi,  p ró b y  b a r w i ­

k o w e  z in d y g o k a rm in e m  lub te t rach lo r fen o l f ta le in ą ,  p ró b a  T a -  
k a ty  na  z ab u rz e n ia  w b ia łkach  krwi.  L ec zn ic zy c h  w y n ik ó w  sp o ­
d z iew ać  S ę  n a leży  ty lk o  w poc ź ^ tk o w y c h  ok re sach ,  p ó ­
źniej p o z o s ta je  leczenie  o b jaw o w e ;  m a ło b ia lk o w a  dieta ,  środk i  
p r z e c z y s z c z a j ą c e  i m o cz o p ęd n e  z w ła s z c z a  r tęc iow e,  pun k c jc  w y ­
sięku, o p e ra c ja  T a im y ,  w  p r z y p a d k a c h  z  k rw a w ien ia m i  z p rz e ­
w odu  p o k a rm o w e g o  r o z w a ż y ć  n a le ż y  w y c ięc ie  ś ledziony .

D ru g im  te m a te m  XI Z jazd u  Tow. In te rn is tó w  P o lsk ich  w Ł u ­
cku b y ty  rópne  s p r a w y  płucne.

Klinika  ro p n y c h  sp ra w  p t m n y c h .  Z. G Ó R EC K I.
Z a in te re so w a n ie  ropnem i s p r a w a m i  p łuc  Wzrosło z n ac zn ie  

w  c z a sa c h  powojenirytńi.  Z ło ż y ły  się na  to, z w ięk szen ie  c zę s to ­
ści t y c h  sch o rzeń ,  udo sk o n a len ie  m eto d  ro z p o zn a w c zy c h ,  i ro z ­
wój ch iru rg j i  p łucnej.  A u tp r  o m aw ia  oddz ie ln ie  ro z sze rz e n ia  (wg. 
s ło w n ic tw a  O r ło w sk ie g o  z a m ia s t  ro z s t rzeń ,  b ro n c h ie k ta z ja )  o s k r z e ­
li, rop ien ie  p łuc  i jzgorzcl  płuc. R o z sz e rz e n ia  o sk rz e l i  m o g ą  
b y ć  w ro d z o n e  lub n aby te .  R o z sz e rz e n ia  n a b y te  p o w s ta ć  m ogą  
w  w y n ik u  s p r a w  to c z ą c y c h  s ię  w s a m y c h  o sk rz e la ch  np. m e c h a ­
niczne" z a tk a n ie  św ia t ła ,  d łu g o trw a łe  n ież y ty ,  g a z y  bo jo w e ;  w tk a n ­
ce płucnej  j ak o  zejśc ie  sp r a w  -zapalnych  m iąższu ,  w re sz c ie  
w  opłucnej .  Z b ie ra ją c  d ane  ró ż n y ch  a u to r ó w  p ro p o n u je  G. n a s t ę ­
p u ją c y  p o d z ia ł :  1) ro z sze rz e n ia  w ro d z o n e  u jaw n ia ją c e  się  p rzed  
Wiekiem pok w itan ia ,  2) rozsze rzeń® ! n a b y te :  1) w tó rn ie  n a b y te  
j a k o  ze jśc ie  chorób  p łu cn y ch  b ronchiactas is  e irrho tica  p n e u m o -  
gen es ,  2) p ie rw o tn ie  n a b y te  b ro n c h id t ta s is  b ronchogcnes ,  a) p o ­
s ta ć  w c ze sn a  jako  sk u tek  zab u rz eń  ro z w o jo w y ch ,  lub c zy n n ik ó w  
z z e w n ą t r z  p o c h o d n y ch  np kasze l  lub z a b u rz en ia  w m ec h an i ­
zmie o d d y c h an ia ,  b) p o s ta ć  p ó ź n a  r o z e d i m w d  e m p h y s e m a  p inm o-  
m n n  ąiffusit in  bronchiticiint .  P o m i ja m  z b ra k u  m ie jsca  w ręcz  
m o n o g ra f ic z n y  opis ró ż n y c h  p rz eb ieg ó w  k lin icznych .  Na sw oim  
oddz ia le  s to su je  a u to r  do b ro n c h o g ra f j i  l ipjodol w p r o w a d z a n y  
d on o so w o  p rzez  k a te t e r  N elatona.  L eczen ie  s to su je  G. b a rd z o  ro z ­
m aite ,  w  o s ta tn ich  c z a sa c h  m iew ał  dobre  w yn ik i  z szczep io n ek  
■Własnych. P r z y z n a j e  jed n ak ,  że  b a rd z o  cżęs to  o s ta tn ie  s ło w o  m a 
p rzec ież  ch iru rg .  „Z b io row isko  'j jppy w m ią ż szu  p łuc"  n a z y w a ­
m y  ropn iem  płuc. B a k te r io lo g iczn ie  ropień  p r z e d s ta w ia  się  b a r ­
dzo n iejednolicie .  W  14 p r z y p a d k a c h  a u to ra  s tw ie rd z o n o  z a w s z e  
m ieszan in ę  b a k te ry j ,  p r z y c z e m  nie m o ż n a  b y ło  w y k a z a ć  żad n e j  
łącznośc i  m ię d z y  ro d z a jem  wysiew u z przeb ieg iem  k lin icznym . 
R opn ie  płuc  p o w s ta ć  m o g ą  w sposób  r o z m a i ty :  1) ropn ie  u r a z o ­
we,-*?)’ d ro g ą  n a c z y ń  ch ło n n y ch ,  albo racze j  p er  c o n t in u i ia ie m  np. 
w  ra k a c h  p rz e ły k u ,  w ro p n iach  o p łu cn o w y ch ,  3) d ro g ą  k rw io n o ­
śną, z w ła s z c z a  po o p e ra c ja c h  g in ek o lo g iczn y ch  lub o d b y tn icy ,  
g d y ż  k re w  z ty ch  okolic  om ija  ż y tę  w ro tn ą ,  po z ap a len iach  mi-  
gcfalków, 4) d ro g a m i  oddechowein i,  p ro to ty p e m  tego  je s t  ropień 
z a c h ły s to w y ,  5) w re sz c ie  j ak o  ze jśc ie  in n y ch  chorób  p łu cn y c h  
a  więc  w y że j  sz e ro k o  o m ów ione  p r z y  ro z sze rz en iac h  oskrzel i ,

' g r y p o w y  zap a le n ie  płuc, ro z p a d a ją c e  się  n o w o tw o r y  i t. p. Kii 
n icznie  dzieli a u to r  ropn ie  na  dwie  g r u p y :  w tó rn e  i p ie rw o tne ,  
a lbo racze j  takie ,  k tó r y c h  punktu  w y jśc ia  w y k a z a ć  nie m o że in j  
lub je s t  on m ało  z n a c z ą c y  w p o ró w n an iu  ze  s p r a w ą  w płucach .  
P rz e b ie g  m oże  być  łag o d n y ,  p rz e w le k ły  lub z łoś liw y.  W  leczeniu 
n a jw a ż n ie j s z y m  je s t  m o m e n t  do b reg o  op ró żn ien ia  j a m y  ropnia ,  
odpo w ied n iem  u łożen iem  ch o reg o  lub b ro n ch o sk o p ja .  P o z a te m  
s t a r a m y  się o d k a ż a t  u ro t ro p in ą ,  sa liwprsanem. Z innych  ś ro d k ó w ,  
a lkohol  doży ln ie ,  leczen ie  w s t r z ą s o w e  i w re sz c ie  zab ieg  c h i ru r ­
g iczny .  Zabiegi  idą  w k ie ru n k u  o p ró żn ien ia  j a m y  (p n e u m o to m ja ) ,  
ugn iecen ie  p łu ca  (p lomby,  t o r a k o p la s ty k a ) .  W ie lu  a u to ró j j i  zw la  
sz c za  f ran c u sk ic h  nie u zn a je  o d rębnośc i  zgo rze l i  płuc, u w a ż a j ą c  ją 
za  i lościową o d m ian ę  ropnia,  p rz y c z e m  p rze jśc ie  m ię d z y  obu po ­
s ta c iam i  s ta n o w i  rop ień  zg o rze l in o w y .  P rz e b ie g  ja k  w  ropniu,  ale  
o wiele  S s t r z e j s z y ,  leczen ie  tak ie  sam o . B a r d z o  o b sz e rn ą  p r a c ę , 
i lus tru je  16 re n tg e n o g ra m o w .

C hirurg ia  r o p n y c h  sp ra w  p łu cn y ch .  T. O S T R O W S K I .
Z p u nk tu  w id zen ia  ch iru rg icz n e g o  ro p n e  s p r a w y  p łucne  

m o ż e m y  podz ie l ić  na  2 g r u p y :  a) o s t r y  ropień  płuc, b) p rz e ­
w lek łe  s p r a w y  ropne  o c h a r a k te r z e  p y o s k l e r o ty c z n y m .  O s t r e  r o ­
pnie  p łuc  w 26 %  u lega ją  sa in o w y lec ze n iu  w  o kres ie  5 —  6 t y ­
godn i  i p rz y  s to so w an iu  leczen ia  W ew nętrznego .  S p r a w y  ro ­
pne p łuc,  n ie w y k a z u ją c e  d ą że n ia  do s a m o w y le c z e n ia  i p r z y b ie ­
r a ją c e  c h a r a k te r  s p r a w y  ro p n o w łó k n is te j ,  należmy* o p e ro w a ć  po 
w y c z e rp a n iu  zab ieg ó w  p o m o c n ic z y c h ;  w n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  
c iężk ich  o c h a r a k te r z e  poęsoeżhioowym (zgorze l  p łuc) o p e ro w ać  
n a le ży  w cześn ie  (10— 15 dni).  S p o ś ró d  zab ieg ó w  p o m o cn ic zy c h  
k o r z y s t n y  w p ły w  leczn iczy  i p r z y g o to w a w c z y  m oże  m ieć o p ró ż ­
nienie  ro p y  d ro g ą  bronchoskop j i .  S to so w a n ie  o d m y  p łucne j  w p r z y ­
p a d k a c h  ro p n y c h  s p r a w  p łu cn y c h  m a śc iś le  o k re ś lo n e  w s k a z a n ie  
w  p r z y p a d k a c h  r.opni. u s a d o w io n y c h  p rz y w n ę k o w o ,  a więc  g ł ę ­
b o k o ;  w p r z y p a d k a c h  ropni leż ąc y c h  blisko op łucnej ,  o d m a  m oże  
b y ć  n a w e t  niebezpieczna.,  g ro ż ą c  p rzeb ic iem  ro p n ia  do j a m y  opłu- 
cnow ej  i jej n a s tęp o w e in  zak a że n iem .  W y r w a n i e  n e rw u  p rz e p o ­
no w eg o  s to s u je m y  ja k o  zab ieg  p r z y g o to w a w c z y  p rz e d  o p e ra c ją
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n ac ięc ia  ro p n ia  p łu ca ,  lub też w y c ięc ia  c h o reg o  p ła tu .  Z ab ieg iem  
d a ją c y m  najczęśc ie j ,  bo 75%> w y n ik  t r w a ły ,  je s t  s z e ro k ie  n a c i ę ­
cie o g n isk a  rop n eg o  z d o d a tk o w ą  t o r a k o p l a s t y k ą ; uzupełn ien iem  
tern o s ią g a m y  z a p a d a n ie  s ię  śc ia n y  ropnia ,  n ie ra z  m a ł o  pod a tn e j ,  
w obec  d a leko  p o su n ię ty c h  s p r a w  w łó k n is to b l iz n o w a ty c h ,  w o to ­
czen iu  ro p n e g o  ogn iska .  W  p r z y p a d k a c h  szczeg ó ln ie  u p o r c z y ­
w y c h  po w y c z e rp a n iu  w y ż e j  w sp o m n ia n y c h  zab ieg ó w  bez w y n i ­
ku  t rw a łe g o ,  n a le ż y  w y k o n y w a ć  zabiegi  doszczę tn e ,  a więc  w y ­
c ięcia  częśc iow e  lub c a łk o w ite  c h o ry ch  p ła tó w  p łuca .

R a w ic z  (P rz e m y ś l ) .

Chirurgja, po łożn ictw o  i g inekolog ia , stom ato log ia .

N a d c z y n n o ś ć  p r z y t a r c z y c  i k a m ic a  n e rko w a .  C O L B Y  F. Ii. 
S u rg .  G yn.  and O bs tr .  Vol. 59, 2. 1934.

W  n a d c z y n n o śc i  p r z y ta r c z y c ,  cechu jące j  się  k l in icznie  guzem  
g ru c z o łó w  p rz y ta r c z o w y c h ,  o d w ap n ien iem  kości,  p o d w y ż sz en ie m  
p o z io m u  w a p n ia  we krwi,  j e d n y m  z c z ę s ty c h  (18%) ob jaw ó w  je s t  
k a m ic a  n e rk o w a .

A u to r  z w r a c a  u w a g ę ,  że  tw o rz en ie  s ię  kam ien i  w d ro g a ch  
m e c z o w y c h  m oże  n a s tąp ić  n a w e t  p rz y  b ra k u  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y c h  z m ia n  w u k ład z ie  k o s tn y m .  W y c ię c ie  g u z a  p r z y t a r c z y c  po 
o p e ra c y jn e m  usunięciu  k am ien i  nie zapo b ieg a  n a w ro to m  kam icy .

W .  B ro ss  (Lw ów ).

W r z ó d  t r a w ie n n y  u c h y ł k a  M ecke la .  JO H N S T O N  L. i R E -  
M U R  G. Surg .  G yn.  a. O bs tr .  Vol. 59. 2. 1934.

W r z ó d  t r a w ie n n y  w u c h y łk u  M ec k e la  z d a r z a  się  p ra w ie  w y ­
łączn ie  u dzieci . C h a r a k t e r y s ty c z n y m  o b jaw em  jes t  k rw o to k  je l i­
to w y ,  p r z y c z e m  p ra w ie  w p o ło w ie  p r z y p a d k ó w  ro z w i ja  się  ro z la ­
ne zap a le n ie  o t rze w n e j  na  sk u tek  p rzeb ic ia  w rzo d u .  R o z p o zn a n ie  
j e s t  b a rd z o  t ru d n e ,  c zę s to  p rzed  zab ieg iem  o p e r a c y jn y m  n iem o­
żliwe. W  ró ż n iczk o w an iu  u w zg lęd n ić  t rze b a  o s t re  z ap a len ie  w y ­
ro s tk a  ro b a cz k o w e g o  i wgłob ien ie  jeli t. W . B r o s s  (Lwów).

D ias iaza  k rw i  w  za pa len iach  trzu s tk i .  C L A S E N  A., JO H N - 
S T O N E  P .  i O R R  TH. Surg .  G yn.  a. O bs tr .  Vol. LIX. 5. 1934.

W  b a d an iac h  d o św ia d c z a ln y c h  na  z w ie rz ę ta c h  a u to ro w ie  o z n a ­
czy l i  poz iom  d ia s ta z y  we k rw i  sposo b em  D av iso n a .  W  w a r u n ­
k a ch  p r a w id ło w y c h  z a w a r to ś ć  d ia s ta z y  w e k rw i  p só w  w y n o s i ła  
20 —  56 j ed n o s te k  D av isona ,  n a to m ias t  w k a żd e m  o s t re m  z a p a ­
leniu trzus tk i ,  w y w o ła n e m  dośw iadcza ln ie ,  n a s tę p o w a ł  szybk i  
w z r o s t  poz iom u d ia s ta z y  krwi,  o s ią g a jąc e j  w a r to śc i  tern w iększe  
(400— 600 jedli.) im c ięższe  by ło  u szk o d zen ie  t rzus tk i .  Z w ię k s z e ­
nie ilości d ia s ta z y  we k rw i  t rw a ło  ty lk o  p rz e z  k ró tk i  o k re s  czasu ,  
po czem  m im o u t r z y m y w a n ia  się s t a n u  z a p a ln e g o  t rzu s tk i  n a s t ę ­
p o w a ł  sp a d e k  p oz iom u  d i a s ta z y  k rw i  do w a r to śc i  p ra w id ło w y c h .  
W  p rz e w le k ły c h  zap a le n iac h  t r z u s tk i  s tw ie rd zo n o  jed y n ie  n ie ­
z n ac zn e  w a h a n ia  poz iom u d ia s ta z y  krwi.  Z d o św ia d c ze ń  ty ch  
a u to ro w ie  w y c ią g a ją  wniosek ,  że w k a ż d e m  sch o rzen iu  t rzu s tk i  
n a le ż y  o z n a c z a ć  ilość d ia s ta z y  we krwi.

W .  B ro ss  (L w ów ).

K am ica  w  g ru ź l ic ze j  nerce.  E 1SE N D R A TH  D. S urg .  Gyu. a, 
O bs tr .  Vol. 60. 1. 1935.

P ie rw o tn e  p o w s ta w a n ie  kam ien i  w gruź licze j  n e rce  zachodzi  
w n iew ie lk im  o d se tk u  (1,8%) w sz y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  ne­
rek, p r z y c z e m  w y o d rę b n ić  n a le ż y  z d a r z a j ą c e  się  częśc ie j  (7%) 
zw ap n ien ia  ogn isk  g ru ź l iczy ch .  W  p r a c y  sw oje j  zes taw i)  a u to r  
z p iśm ie n n ic tw a  św ia to w e g o  40 p r z y p a d k ó w  (w  tem  5 w ła sn y c h )  
k a m ic y  n e rk o w ej ,  w sp ó łi s tn ie jące j  z g ru ź l icą  ne rek .  A u to r  p o d ­
kreś la ,  że  w raz ie  n ie ro z p o z n a n ia  g ru ź l i c y  w ty ch  p r z y p a d k a c h  
p rz ed  zab ieg iem  o p e r a c y jn y m  w y s tą p i ć  m oże  sz e re g  po w ik łań ,  
jak  s ta łe  p rz e to k i  i sz y b k i  n a w r ó t  kam ien i.

W .  B ro s s  (Lwów).

Lec ze n ie  o p e ra c y jn e  g r u ź l i c z y c h  ro p n ia k ó w  opłucnej .  M A C - 
D O N A L D  R. H. Surg .  Gy.n. a. Obs tr .  Vol. 60. 2. 1935.

W śró d  ro p n y c h  w y s ię k ó w  opłucnej,  p o w s ta ły c h  na tle g r u ź ­
licy, n a le ż y  zd an iem  a u to r a  o d ró żn ić  z p u n k tu  w id z en ia  leczen ia  
c h iru rg icz n e g o  dwie  g ru p y  g łów ne,  a m ian o w ic ie :  ro p n iak  o p łuc ­
nej g ru ź l icz y  i ro p n iak  g ru ź l i c z y  w tó rn ie  z a k a ż o n y .  R o d z a j  w y ­
s ięku  m o ż n a  o k reś l ić  d o k ład n ie  b a d an iem  m ik ro sk o p o w e m , b a k te -  
r jo lo g iczn em  i b k d o g icz n em  w y d o b y te g o  p ły n u .  P ie rw o tn ie  r o z ­
w i ja ją c y  się  w ys ięk ,  o k a z u ją c y  w k i lk a k ro tn e m  b a d an iu  z u p e łn ą  
j a lo w o ść ,  win ien  b y ć  u w a ż a n y  za  g ru ź l i c z y ;  zna lez ien ie  w ty m  
p r z y p a d k u  p rą tk ó w  w p lwocinie  m o że  u p e w n ić  w  ro zp o zn an iu .  
W  ro p n iak a ch  g ru ź l icz y c h ,  p o w ik ła n y c h  z a k a ż e n ie m  m ieszanem ,  
lecz  z a m k n ię ty ch ,  na j le p sze  w ynik i  leczn icze  u z y sk u je  się p rzez  
k i lk a k ro tn e  w y p u s z c z e n ie  w y s ię k u  d ro g ą  n ak łu c ia  opłucnej.  
W  w y s ię k a c h  m ie sz an y c h  m o żn a  d o d a tk o w o  s to so w a ć  prz-eplóki- 
w a n ia  j a m y  op łucnow ej  p ły n am i  o d k a ż a ją c e m i  (p łyn  D akina,  5 %  
gom eno l) .  Jeżel i  m im o tak iego  leczen ia  w y s ię k  nie us tępu je ,  a  s ta n

ogó lny  c h o reg o  u lega  p ogorszen iu ,  n a le ż y  w y k o n a ć  to ra k o -  
p la s ty k ę .

W  ro p n iak a ch  g ru ź l icz y c h ,  k tó re  u leg ły  z a k a że n iu  p rz e z  p o ­
w s ta n ie  p rze to k i  op lucno-csK rze low ej  w y k o n u je  s ię  n a jp ie rw  w y ­
cięcie żeb ra ,  a n a s tęp n ie  p o  w y rw a n iu  n e rw u  p r z e p o n o w e g o  c a ł ­
k o w i tą  to r a k o p ia s ty k ę  w kilku posiedzen iach .  W  p r z y p a d k a c h ,  
w k tó r y c h  z ak a ż e n ie  n a s tą p i ło  w sk u te k  n iep o trzeb n ie  w y k o n a ­
nego w y c ięc ia  żeb ra  n a le ż y  o d ra zu  p r z y s tą p ić  do to rak o p la s ty k i .  
P o s tę p u ją c  w m yśl  p o w y ż s z y c h  z a s a d  u z y sk a ł  a u to r  w 15 p r z y ­
p a d k a c h  do b re  wyniki .  W .  B r o s s  (Lwów).

U c h y łk i  żo łą d k a .  R IV E R S  A., S I E M E N S  A. i K1RKLIN B. 
Surg .  Gyn. a. Obs tr .  Vol. 60. I. 1935.

U chy łk i  ż o łą d k a ,  w ro d z o n e  jak  i n a b y te  są  rzadkie .  Z 141 
p r z y p a d k ó w  d o ty c h c z a s  o p isa n y ch  w p iśm ienn ic tw ie  św ia to w e in  
14 p r z y p a d k ó w  sp o s trz e g a l i  a u to ro w ie  w klinice  M ay o .  U c h y ł ­
ki te  u m ie jscow ione  są  na jczęśc ie j  w  o k o l ic y  w p u s tu  lub o dźw ier-  
nika, choć  w y s tę p o w a ć  m o g ą  w in nych  częśc iach  ż o łą d k a .  
O b ja w y  k lin iczne  nie s ą  c h a r a k t e r y s t y c z n e  i z a leżn e  czę s to  od 
w sp ó łi s tn ie ją c y c h  s c h o rze ń  (ch o ro b a  w rz o d o w a ,  n o w o tw ó r ) ,  
sk u tk iem  czeg o  ro z p o zn an ie  m im o p rześw ie t len ia  p rom ien iam i 
R o e n tg e n a  j e s t  b a r d z o  t rudne .  Z ty c h  w z g lęd ó w  częs to  zab ieg  
o p e r a c y jn y  b y w a  w s k a z a n y .  W . B r o s s  (Lwów).

O padanie  k rw in e k  w ro z p o zn a n iu  r ó ż n i c z k o w e m  zapa len ia  w y -  
ro s tk a  ro b a c zk o w e g o .  L E S S E R  A. i G O L D B E R G E R  H. Surg .  Gyn. 
a. Obs tr .  Vol. 60. 2. 1935.

O p ie ra ją c  się na  bad an iu  szy b k o śc i  o p a d a n ia  k rw inek ,  z ino- 
d y f ik o w a n em  p rz ez  a u to ró w  spo so b em  W e s te r g r e n a  w 2000 p rz y p .  
o s t ry c h  s c h o rze ń  c h i ru rg ic z n y c h  j a m y  b rzu szn e j  s tw ie rdz i l i  a u to ­
rowie,  że w e w sz y s tk ic h  postaciac l i  o s t re g o  zap a le n ia  w y r o s tk a  
ro b a cz k o w e g o  s z y b k o ść  o p ad an ia  k rw in ek  w  ciągu  g o d z in y  w a ­
h a ła  się od 8— 15 m m /godz .,  a w ięc  nie p r z e k r a c z a ł a  w a r to śc i  
p ra w id ło w y ch .

N a to m ia s t  o s t r e  zap a len ie  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego ,  zap a len ie  
p r z y d a tk ó w ,  pęknięcie  w rz o d u  t r aw ie n n eg o ,  ro z la n e  zap a len ie  
o t rze w n e j  i in. p o w o d o w a ły  z n a c z n e  p rz y sp ie s z e n ie  o p a d a n ia  k rw i ­
nek (80— 120 m in /godz .) .  Z d an iem  a u to r ó w  o d c zy n  B ie rn a ck ie g o  
o d d a je  w ro z p o zn a n iu  ró żn ic zk o w em  o s t re g o  z ap a le n ia  w y r o s tk a  
ro b a cz k o w e g o  cenne  usługi.  W . B ro s s  (Lwów).

C horoby skórne i w en ery czn e .

W s k a z a n i a  do s to so w a n ia  Percainahi .  K. S U G IM O T O . R insho  
to Y ak u b u tsu  T. 3. Nr. 9. 1935.

A u to r  s to so w a ł  perca it ia l  z  wielkienr p o w o d zen iem  p r z y  iilcus  
m olle  i c jaculatio  p raecox .

U lcus m o l le  — 9 p r z y p a d k ó w .  C o d z ie n n e  s to so w an ie  w o d y  
u tlenionej,  p o te m  s to so w an ie  p c rca in a lu  i n a ło ż en ie  b o ro w e j  maści.  
Dzięki t e m u  w y s tę p u je  szy b k ie  u śm ierzen ie  bó lów , n ie  z ja w ia ją  
się s t r u p y  i n ie  p o g a r s z a  się  s tan  g ruczo łów .

I i jacn la tio  p ra e c o y  —  5 p r z y p a d k ó w .  P r z e z  p o sm a ro w a n ie  
cz ło n k a  p e rk a in a le m  i w y ta r c i e  po 5 m inu tach ,  c za s  w y s t ą ­
p ien ia  e iaku lac j i  m o ż e  b y ć  z n ac zn ie  p rz ed łu żo n y .  To  s y m p t o m a ­
ty c z n e  leczenie  obok leczen ia  w ła śc iw eg o  osłab ien ia  n e rw o w e g o  
w  s fe rze  p łciowej jes t  g o d n e m  polecenia .

Z a s to s o w a n ie  p e rk a in a lu  um ożl iw ia  b ezbo lesne  b ad an ie  u re -  
t ro sk o p e m ;  po u p ły w ie  5 m inu t  m o że  b y ć  w y k o n a n a  p a r a u r e t r o -  
tomja.  Dr.  / ' .  M ik u ls k a  ( W a r s z a w a ) .

H igiena i m ed ycyn a  sp o łeczn a .

B adan ia  w p ł y w ó w  lek c j i  g i m n a s t y k i  na ustró j .  I. T o k  l e k c y j ­
n y  a z m ia n y  o d d ych a n ia .  W .  M IS S IU R O  i A. P E R L B E R G .  P r z e ­
gląd  F iz jo log i i  Ruchu .  Nr. 1—2. 1935.

A u to ro w ie  b a d a j ą  w p ły w  lekcji  g im n a s ty k i  na  n a r z ą d  o d d e ­
ch o w y ,  p r z y c z e m  b iorą  pod u w a g ę  w ie lkość  p rz e w ie t r z a n ia  płuc, 
z u ży c ie  t lenu i i lo raz  o d d e c h o w y  (R O ),  o d p o w ia d a ją c e  d a n y m  
ćw iczen iom , w y k o n y w a n y m  w czas ie  n o rm a ln e j  lekcji.  Na p o d s t a ­
wie  ty ch  b a d a ń  a u to ro w ie  p rz y c h o d z ą  do w n iosku ,  że  k r z y w a  
na tę że n ia  ćw iczeń  (w b ad an iac h  a u to r ó w  ró w n o z n a c z n a  z k r z y w ą  
z u ży c ia  tlenu) nie p o s ia d a  s to p n io w e g o  w z ro s tu  do jed n eg o  p u n k tu  
s z c zy to w e g o ,  lecz  u ja w n ia  t r z y  p u n k ty  w y r a ź n y c h  wznies ień ,  
w b re w  z a m ie rz en io m  k o n s t r u k to r ó w  3 -k w a d ra n s o w e j  lekcji  g im ­
n a s ty k i ,  k t ó r z y  u k ł a d a j ą c  ją  p rag n ę l i ,  by  je.i k r z y w a  na tę że n ia  
w y k a z y w a ła  j e d n o r a z o w y  s to p n io w y  w z ro s t  z n a s tęp o w em  s top -  
n iow em  o b n iżan iem  się. Z. B ie l iń sk i  (Lwów).

K sz ta łc en ie  l e k a r z y  s p o r to w y c h .  G. S C H U L C . W y c h o w a n ie  
F izy czn e .  R. 16. Nr. 1— 2. 1935.

D y r e k t o r  P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  H ig ien y ,  doc. d r .  G u s ta w  
Selmie p r z e d s ta w ia  c a ły  s z e re g  p ro jek tó w ,  d o ty c z ą c y c h  k s z ta łc e ­
nia s t u d e n tó w  w y d z ia łó w  lek a rsk ich  o raz  l e k a r z y  w k ierunku
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z n a jo m o śc i  s p r a w  b ezp o ś red n io  lub p o śred n io  z w ią z a n y c h  ze  
sp o r tem .  A u to r  p o w o łu je  się  na  a u to r y t e t  p ro f .  dr.  C iec h an o w sk ie ­
go ,  'k tó ry  rów nież  in te resu je  się  tem i s p ra w a m i .  N a raz ie ,  zd an iem  
a u to ra ,  n a le ż y  z o rg a n iz o w a ć  w  C lW F - ie  k u r s y  d o k s z ta łc a ją c e  dla 
p r z y s z ły c h  l e k a r z y  sp o r to w y c h .  W  p r o g r a m  tak ich  k u rsó w  p o ­
w in n y  w ch o d z ić  w y k ł a d y  z teo r j i  w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  i s p o r ­
tów, f iz jo log ia  i h ig je n a  ćw iczeń  c ie lesn y ch  w r a z  z  ćw iczen iam i 
p r a k ty c z n e m i ,  h ig jena  szko lna ,  o r g a n iz a c ja  w y c h o w a n ia  f izycznego  
i opieki h ig ien iczne j  nad  m ło d z ież ą  i t. p. p rz e d m io ty .

Z. B ie l iń sk i  (L w ów ).

R o z w ó j  eu g en ik i  n a u k o w e j  na  Z a ch o d z ie  i u’ N iem czech .  L. 
W ER N 1C . Z ag a d n ie n ie  R a sy .  T. 9. Nr. 1—2. 1935.

Doc. dr. W ern ic ,  z a s łu ż o n y  d z ia łac z  po lsk i  na  polu eugeniki,  
p r e z e s  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  E ug en iczn eg o ,  d a je  w k ró tk im  re ­
fe rac ie  p rz e g lą d  w a ż n ie js z y c h  p r a c  zach o d n io -e u ro p e jsk ic h  ze 
sz c ze g ó ln e m  uw zg lęd n ien iem  n iem ieck ich ,  z  d z ie d z in y  eugeniki.  
P r z e g l ą d  ten  p o p rz e d z a  a u to r  w y ja śn ien iem  z n ac ze n ia  w y r a z u  
„eu g e n ik a "  o ra z  k ró tk im  z a r y s e m  h i s to r y c z n y m  ro zw o ju  tej s t o ­
su n k o w o  now ej  ga łęz i  w ie d z y  lekarsk ie j .  N akou iec  w y m ien ia  
a u to r  k i lk a  p o d s t a w o w y c h  z a g a d n ie ń  z z a k re su  eugeniki  t e o r e ty c z ­
n e j:  z ag a d n ie n ie  s t a ty s ty k i  rodz inne j ,  z a g a d n ie n ie  po l i ty k i  po p u ­
lacy jn e j ,  z a g a d n ie n ie  b a d a ń  n ad  d z ied z iczn o śc ią  i z ag a d n ie n ie  
w p ły w ó w  o d d z ia ły w u ją c y c h  na id jop lazm ę.

Z. B ie l iń sk i  (Lwów).

RU CH  W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

T o w a r z y stw o  L ekarskie W a rsza w sk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  4 g ru d n ia
1934 roku.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W ic e - P r e z e s  Zdz. S ł a w i ń s k i .

1. Kol. H i r s z f e l d  L. z re fe ro w a ł  „S w o is te  i n ie sw o is te  o d ­
c z y n y  odpo rn o śc io w e" .

R o z p r a w y :  Kol. V e n u l e t  F r . :  P ro f .  H i r s z f e l d  p o w ie ­
dz ia ł ,  że  sw o is to ść  t y c h  o d c z y n ó w  s ta w ia  pod zn ak iem  z a p y t a ­
n ia ,  chociaż  z a k o ń c z y ł  o d c z y t  se n ten c ją  o sw ois tośc i  od czy n ó w .  
M u szę  pow iedzieć ,  że  i n te rp re tu ją c  tablicę,  P ro f .  H i rsz fe ld  p r z y ­
to c z y ł  te  dane ,  k t ó r e  p r z e m a w ia ją  za  sw o is to śc ią  o d c zy n u  r a k o ­
wego, a  n iesw o is to śc ią  w  g ru ź l icy  i odw ro tn ie ,  d ane  m ó w iące  
o  sw o is to ś c i  o d c zy n u  dla  g ru ź l i c y ,  a  n iesw ois tośc i  d la  raka .  J e d ­
n ak  inne l iczby  u m iesz cz o n e  na  tej tab l icy  m o ż n a  in te rp re to w a ć  
o d w ro tn ie .  W  d u rz ę  p l a m is ty m  n a p r z y k ła d  o d c zy n  w y s tę p u je  
o p o ło w ę  r a z y  częśc ie j ,  aniżeli  w  raku .  O d c z y n  swois-ty d l a  ra k a  
w y s tę p u je  w  d u rz ę  p la m is ty m  w  7P/0. W e ź m y  o d c zy n  D e ran ie g o :  
w  rak it  w y s tę p u je  w 51°/o, a  ńv g r u ź l i c y  w 73%>. Tu ró ż n ic a  sw o ­
is tośc i  m ię d z y  ra k ie m  i g ru ź l i c ą  się  z ac ie ra .  P r z e j r z a ł e m  ty lko  
pob ieżn ie  te  l iczby  i b y ć  m oże ,  g d y b y m  d o k ład n ie j  p r z e b a d a ł  t a ­
blicę, z n a la z ło b y  się  więce j  cy fr ,  p r z e m a w ia j ą c y c h  p rz ec iw k o  
sw o is to śc i  t y c h  o d czynów .

W  o d p o w ied z i:  Kol. H i r s z f e l d  L. — R ó żn ica  po lega  na 
-zasadniczem  n ieporozum ien iu .  M u s im y  l iczy ć  się  z  tein, że  a n t y ­
g e n y  ra k o w e  nie  s ą  sw o is te .  C hodz i  tu  o sp ra w ę  nie k l in iczne j ,  
a le  b io logicznej  sw ois tośc i .  'P rz y p a d e k ,  że  d u r  .p lamisty  reag u je  
z  a n ty g e n e m  ra k o w y m ,  p o leg a  n a  tem, że  d u r  p l a m is ty  reagu je  
w ogó le  z c ia łam i  l ipo idowem i.  I s to ta  tego  o d c z y n u  nie je s t  n a m  
je s z c z e  d o b rze  zn an a .  O d c zy n  D e ra n ie g o  j e s t  o d c zy n e m  n ie s w o ­
i s ty m .  N a g r z e w a m y  tu ty lk o  su row icę ,  nie u ż y w a m y  sw o is teg o  
a n ty g e n u .  O d c z y n  D e ran ie g o  i o d c z y n  r a k o w y  m a  w sk aźn ik  k o ­
re lac j i  0,2. J e s t  to ta k  m a ły  w sk aźn ik ,  że  p o p ie ra  on tezę,  iż n ie -  
m a m y  do c zy n ien ia  z  m o m e n tem  labilności,  lecz  p r a w d o p o d o b n ie  
m a m y  do c zy n ien ia  z o d c z y n a m i  o c h a r a k te r z e  sw o is ty m .

2. Kol. R a d l i ń s k a  J. i S z e n i c e r  St.  w y g ło s i l i  r e fe ra t  
p. t. „ D o św ia d czen ia  K lin ik i  C h iru rg ic zn e j  II n a d  uśp ien iem  do-  
ży ln e tn " .

R o z p r a w y :  Kol. S z e r s z y ń s k i :  O d  ro k u  s to s u j e m y  uśp ie ­
nie e w ip an o w e  n a  m o im  o d d z ia le  i d o sz l i ś m y  d o  wniosku ,  że  p r z y  
pew n em  d a w k o w a n iu  p r e p a r a t  ten  n a d a j e  s ię  do uśp ien ia  chorego .  
N ie  p ow iem ,  że  m o że  on w y r u g o w a ć  inne sp o so b y  uśp ien ia ,  ale  
m o ż e  je  w p e w n y m  s topn iu  z as tąp ić .  P o n ie w a ż  d o ty c h ­
c z a so w e  m e to d y  uśp ien ia  tnie z a d o w a la j ą  nas ,  s t o so w a l i śm y  uśp ie ­
nie ew ipanow e .  Np. e te r  n iek ie d y  j e s t  szk o d l iw y ,  np. w nie­
k tó r y c h  c ie rp ien iach  n e rk o w y c h ,  p łu cn y c h  i t. p., nie m ó w ią c  ju ż  
o c h o ry c h  n a  g ruź l icę  płuc, u k tó r y c h  ta k ż e  nie m o żn a  s to so w a ć  

'u ś p i e n i a  in h a la cy jn eg o .  U śp ien ie  e w ip an e m  s to s u j e m y  n ie ty lko  
W p r z y p a d k a c h  np. o p e rac j i  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o ,  lecz  t a k ż e  
p r z y  d u ż y ch  o p e rac ja c h .  W  o p e ra c ja c h  ż o łą d k a  uśpienie  e w ip a ­
n o w e  je s t  u  n a s  dz iś  już  .częs te .  T o  s a m o  d o ty c z y  op e rac j i  .osob­
n ik ó w  z n ie w y d o ln o śc ią  ne rek .

W o b ec  tego, że  s to s u je m y  w lew an ia  ew ip an o w e  w d u ż y c h  
o p e rac ja c h ,  w s t r z y k u je m y  w ięc  ten ś ro d ek  dość  częs to ,  igtę, 
tk w iąc ą  w ż y le  ł ą c z y m y  ,z i ry g a to re m ,  w k tó r y m  z n a jd u je  s ię  
ro z c z y n  g lu k o zy .  O ile ch ce m y  w s t r z y k n ą ć  ew ipan ,  n a k łu w a m y  
ru rk ę  g u m o w ą  i w  ten sposób  ew ipan  d o s ta je  się  w ra z 1 z g lukozą  
do ż y ły .  O d  sa m e g o  p o c z ą tk u  s to s o w a l i ś m y  p o w o ln e  w s t r z y k i ­
w an ia  ew ip an u  i nie m ie l iśm y  p o w ik łań .  T y lk o  u jed n e j  d z ie w ­
c z y n y  po z b y t  pospiesznemi w s trz y k n ięc iu  tego  ś ro d k a  p o w s ta ła  
b lad o ść  i bezdech. P o  z a s to s o w a n iu  sz tu cz n eg o  o d d y c h a n ia  i d w u ­
t lenku  w ęg la  c h o r a  p r z y s z ł a  d o  siebie. W  d a w k o w a n iu  ew ipanu  
nie k ie ru ję  się  tab licam i,  lecz o b se rw a c ją ,  ja k  c h o ry  o d d z ia ­
ły w a .  G d y  m u  sz c z ę k a  o p a d a  po w s tr z y k n ię c iu  3— 4 c m 3, to 
d a ję  d w u k r o tn ą  t a k ą  d a w k ę ;  jeśli  z a ś  po  5— 6 oin3, to d ochodzę  
ty lk o  do 10 c m 3. P r z e c i ę tn a  d a w k a  w y n o s i  7— 8 c m 3. M ia łem  
chorego ,  k t ó r y  z a s n ą ł  już. po 1,5 c m 3 ew ipanu .  F ra n c u z i  o b se r .  
w ow al i  p rz y p a d e k ,  w k t ó r y m  c h o ry  po 4 c m 3 ew ipanu  usną ł  lia 
s ta łe .  W  je d n y m  z m oich p rz y p a d k ó w ,  c h o r y  po u życiu  4 cm® 
ew ip an u  w y t r z y m a ł  20 -n iinu tow ą  o p e rac ję .  N ie k tó rz y  a u to r z y  p o ­
d a ją  w l i te ra tu rze ,  ż e  s to so w al i  30— 40 c m 3, a  n a w e t  w ięcej  o m a ­
w ian eg o  ś r o d k a .  D o d a tn ią  s t r o n ą  tej n a r k o z y  jes t  to, że  nie 
u s z k a d z a  ona  ptuc, ‘se rca ,  ne rek  i w ą t ro b y .  D o d a łb y m  jeszcze  
jedno, ż e  a s y s t u j ą c y  p o d c za s  operac j i ,  po  podan iu  n a r k o z y  ew ipa-  
nowej,  z a jm u je  s ię  w y łą c z n ie  o b se rw a c ją  uśp ionego .  M oże  mu 
m ie r z y ć  tę tno  i c iśn ien ie ,  m a ją c  w o łne  ręce.  W  ten sposób  c h o ry  
m a  lep szą  opiekę, n iż  p o d c z a s  n a r k o z y  in h a la cy jn e j ,  w cza s ie  
k tó r e j  a s y s t e n t  s t a le  je s t  z a j ę t y  d a w k o w a n ie m  ś r o d k a  n asennego .

W ic e - P r e z e s :  Z d z is ła w  S ła w iń sk i .
S e k r e ta r z  D o ro c z n y :  A le k s a n d e r  D r u s zc zy ń sk i .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  11 g ru d n ia
1934 roku.

1. Kol. C  a  m p  i b  n i-M a n t e  u f f e  1 B. p r z e d s t a w i a  p r z y ­
p a d e k  m n o g ic h  ła g o d n y c h  n o w o tw o r ó w  ( s t re szc z en ie  w ła sn e ) .

M n o g o śc ią  n o w o tw o ró w  n a z y w a m y  w y s tę p o w a n ie  u  jed n eg o  
o so b n ik a  k i lku  g u z ó w  ró ż n e g o  ty p u  (np. ra k  su tk a  i r a k  ż o łą d k a ,  
a lbo rak  p ł a s k o k o m ó r k o w y  i rak  g r u c z o ło w y  ż o łą d k a ) .  W ie lo k ro ­
tnośc ią  z aś  jes t  p o w s ta n ie  j ed n eg o  i tego s a m e g o  ro d z a ju  n o w o ­
tw o ru  w k i lku  m ie jscach  us t ro ju .  M n o g o ść  i w ie lo k ro tn o ść  n o w o ­
tw o ró w  z ło ś l iw y ch  n a le ż y  do z ja w isk  r z ad k ich  (d a n e  s t a t y s t y c z ­
ne w y k a z u ją  d uże  w a h a n ia  —  J a s i e ń s k i  0,2 —  4, 0,7°/o; Lek. 
W o jsk .  T. 20. r. 1932).

M nogość ,  a z w ła s z c z a  w ie lo k ro tn o ść  n o w o tw o ró w  ła g o d n y c h  
sp o ty k a  s ię  d a leko  częście j .  Do tak ich  ty p o w y c li  p r z y k ła d ó w  
w ie lok ro tnośc i  n a le ż y  np. c h o ro b a  R eck l in g h au se i ia ,  m nog ie  w łók-  
n ia k o -n e rw iak i  s k ó r y  a lbo m no g ie  m ię śn ia k i  m ac icy  i t. d.

W  p rz y p a d k u  sp o s t r z e g a n y m  w Z ak ład z ie  Anat .  P a t .  U. W . 
dn. 14 l is to p a d a  1934 r. L. p. 739 m ia ło  m ie jsce  z ja w isk o  m n o g o ­
ści i w ie lok ro tnośc i  n o w o tw o ró w  łag o d n y c h .  U m ie jsco w ien ie  z a ś  
jed n eg o  z g u z ó w  ze  w zg lęd u  n a  sw ą  r z a d k o ść  o r a z  n ie­
z w y k ła  w ie lkość  innego  z a s łu g u ją  na  sp e c ja ln ą  uw agę .  P r z y  s e k ­
cji  .zwłok 84-letn .  m ę ż c z y z n y ,  z m a r łe g o  w sk u te k  s i łu sz c z e n ia  
z w y r o d n ia j ą c e g o  m ięśn ia  se rco w eg o ,  s tw ie rd z o n o  m n o g ie  l ie tero-  
h o m o lo g iczn e  t łu s zc za k i  o ra z  n iez w y k łe j  wie lkości  m ię śn iak o -  
w łó k n iak  g ru c zo łu  k ro k o w e g o .  T łu s z c z a k i  te b y ły  u m ie jsc o w io ­
ne \v sposób  n a s t ę p u ją c y :  d w a  z nicii w tk a n c e  p o d sk ó rn e j ,  jeden  
w ie lkości  p ięśc i  d o ro s łe g o  c z ło w ie k a  w okol icy  b a rk u  lewego, 
d ru g i  w ie lkości  o r z e c h a  'w łoskiego w o ko l icy  p ę p k a .  Jed en  m a ły  
t łu s z c z a k  wie lkości  łeb k a  szpilki z n a jd o w a ł  się  w k o rz e  lewej n e r ­
ki tuż p o d  to rebką ,  w re sz c ie  na boczne j  k ra w ęd z i  j ę z y k a  tuż p r z y  
ko n iu sz k u  z n a jd o w a ł  s ię  t łu s z c z a k  w ie lkości  śliwki, m iękki ,  p o ­
k r y t y  n iezm ien ioną ,  p r z e św ie c a ją c ą  ż ó ł ta w o ,  c ie n k ą  ś luzów ką .

W  m ied n icy  m ałe j  z aś  s tw ie rd zo n o  g u z  wie lżośc i  pięści d o r o ­
s łe g o  m ę ż c z y z n y ;  g u z  ten  b y t  z e s p o lo n y  śc iśle  z  p ę c h e rze m  m o cz o ­
w y m .  P o  w y łu sz c ze n iu  g u z a  o k a z a ło  się, iż j e s t  to n iezw y k le  d u ­
ż y c h  ro z m ia ró w  g ru c zo ł  k ro k o w y .  P o w ię k sz e n iu  u leg ły  r ó w n o m ie r ­
nie oba  p ła ty  boczne, z aś  t. zw. p ła t  ś r o d k o w y  w p o ró w n a n iu  z bocz-  
nem i by ł  p o w ię k sz o n y  li. n iezn aczn ie  i u w y p u k la ł  się  do  św ia t ła  
p ę c h e r z a  m o czo w eg o ,  tuż p o n a d  u jśc iem  w e w n ę trz n e in  cewki m o ­
czow ej .  Ś c ian a  p ę c h e r z a  m o cz o w e g o  b a rd z o  g ru b a ,  o w y r a ź n y c h  
be leczkacli  m ię śn io w y ch .  Na p rzed n ie j  p o w ie rzch n i  w id o c zn y  m a ­
ły  o tw ó r  po d o k o n an e j  sec t io  alta.  W o d o n e r c z a  nie s tw ie rd zo n o ,  
co dow odzi ,  ż e  ob rzm ien iu  u le g ły  -głównie p ł a ty  boczne, k tó re  aiie 
p o w o d o w a ły  z w ę ż e n ia  cew ki m o czow ej.  S p o is to ść  tak  p o w ię k sz o ­
n e g o  g ru c zo łu  k ro k o w e g o  b y ła  dość  z n ac zn a .  P o w ie r z c h n ia  p r z e ­
k ro ju  sz a ro b ia ła ,  n ie ró w n a ,  ry su n e k  jej w iro w a ty .  Badanie: m ik ro ­
sk o p o w e  w y c in k ó w  p o b ra n y c h  z  ró ż n y c h  m ie jsc  w y k a z a ło  u tk a ­
n ie  m ięśn ia k o -w łó k n ia k a .  N o w o tw o r y  łag o d n e  g ru c zo łu  k r o k o ­
w ego ,  czyli  t. zw. daw nie j  p r z e r o s t  s te rcz a ,  mie są  z jaw isk iem  
rz ąd k iem ,  je d n a k  g u z y  tej w ielkości,  j a k  p r z e d s t a w io n y  n a le żą  
do p r z y p a d k ó w  n iecodziennych .

Na szc ze g ó ln ą  u w a g ę  w  n a sz y m  p r z y p a d k u  z a s łu g u je  t łu sz ­
czak  jęz y k a .  T łu szc za k i  j ę z y k a  s p o s t r z e g a  się  .n iezw ykle  rzad k o .
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B a r i n b a u m  (H en ck e -L u b a rsc h )  zeb ra ł  z p iśm ie n n ic tw a  ty lk o  
33 p rz y p ad k i .  W  p i śm ie n n ic tw ie !  po isk iem  zo s ta ł  o p isa n y  p r z y ­
p a d e k  t łu s z c z a k a  j e ż y k a  p r z e z  N a th an a ,  d e m o n s t r o w a n y  p r a a z  
P r u s z c z y ń s k ie g o  w T ow . Lek. W a r s z .  dn. 7. 6 32. T łu szc za k i  j ę ­
z y k a  w y s tę p u ją  n a jczę śc ie j  na  k o n iu szk u  lub  na  b rzeg a ch  n a j r z a ­
dz ie j  na p o d s ta w ie .  L e ż ą  one b ą d ź  pod śluzów ką ,  b ą d ź  m ię d z y  
m ięśn iam i jęz y k a .  T łu szc za k i  p o d ś lu z o jR  n a l e ż ą  do l ie te ro topo-  
w y c h ,  p o n iew aż  tk an k i  t łu szczo w ej  m ięd zy  ś lu zó w k ą  a w a r s tw ą  
m ięsną  n ie  s p o ty k a  się. R o z m ia r y  t łu s z c z a k ó w  'są z a z w y c z a j  n ie ­
wielkie ,  w ie lkości  z ia rn a  p ro sa  lub grochu .  T łu szc za k i  t y c h  r o z ­
m ia ró w ,  ja k  p r z e d s t a w io n y ,  są  n iezm ie rn ie  rzadk ie .

R o z p r a w y :  Kol. K r y ń s k i  w sp o m in a  o a n a lo g ic z n y m  p r z y ­
p a d k u  ze  swej p r a k ty k i ;  b y ł  to. s t a r s z y  m ę ż c z y z n a  z g u zem  k a rk u  
i p o ś la d k a  o r a z  z k i lk o m a  g u z a m i  k la tk i  p ie rs iow ej .  Z a s ta n a w ia ­
jąc  się  nad e t jo lo g ją  .p o w staw an ia  m nog ich  n o w o tw o ró w  'Wspo­
m in a  o n a zw isk u  pro f .  tDelm ana z A m s te rd a m u ,  w ią żą ce g o  tę 
s p r a w ę  z w ła śc iw o śc iam i  chem icznem i us t ro ju .  Z p ew n o śc ią  d u ż y  
w p ły w  na  p o w s ta w a n ie  n o w o tw o ró w  m a ją  w p ły w y  chem iczne  
n a s z y c h  h o r i n o n ó ®  i witam in.

Kol. IN l e  w i a  d o m.s .k  i p r z y t a c z a  p r z y p a d e k  w łó k n iak a  ję ­
z y k a  o ra z  d użego  g u z a  'na szyi ,  k tó r y  o k a z a ł  się  s p r a w ą  z a p a l ­
n ą  ślinianki.

2. Kol. Ł u k a s z c z y k  Fr .  p rz e d s ta w ia  zd jęc ie  f o to g r a ­
f ic zn e  i r e n tg e n o w s k ie  p r z y p a d k ó w  l e c z o n y c h  w In s ty tu c ie  R a ­
d o w y m  im. M a r i i  S k lo d o w s k ie j -C u r ie  ( s t re szc z en ia  nie n a d e ­
s ła n o ) .

R o z p r a w y :  Kol. E l e k t o r o w i c z  A. z az n a c z a ,  że  Uzgodnię 
z  op in ią  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z jazd u  R a d io lo g ó w  z Z u ry c h u  lec ze ­
nie  n o w o tw o ró w  z a leżn e  j e s t  od w c ze sn e g o  ich ro zp o zn an ia .  S p ó ­
źn ione  p r z y p a d k i  są  n ieu leczalne.  D e m o n s t ro w a n e  p rz y p a d k i  p rz e z  
p re le g en ta ,  Uw ażane  z a  wwleczone, kol. E l e k t o r o w i c z  p o d d a je  
w w ą tp liw ość ,  wobec  m ożl iw ośc i  p o w s ta n ia  przerzutów '.  N a  z.ieź- 
dz ie  r a d io lo g ó w  p ro p o n o w a n o  p r z e d e w s z y s tk i e m  ch iru rg iczn ie  
u su w ać  g ru c zo ły ,  a dop iero  później na św ie t lać .  W y le c z e n ie  ra k a  
p r z e ły k u  w ten  sposób, ja k  t o |  ikolega Ł u k a s z c z y k  p rz ed s ta w i ł ,  
n a le ż y  do rzadkośc i .  P r z e w a ż n ie  n a s tę p u ją  zb liz n o w ac a n ia  i z w ę ­
żen ie  św ia t ła  p rz e ły k u .  O n o w o tw o ra c h  .płuc wiSmy, że  ipewieii 
icli p r o c e n t  je s t  p i f jh r ie n io c m ły ,  co z a l e ż y  od ich 'budowy hi­
sto log icznej .  D la te g o  p r z y p a d k i  w y le cz en ia  n a le ż y  u w a ż a ć  za  
p o z o rn e  ze  w z g lę d u  na  m o ż l iw o ść  przerzutów".  W  z ia rn ic y  z ło ­
ś l iw e j  m o ż n a  m ów ić  ty lk o  o p o p ra w ie ,  a nie o w y leczen iu ,  g d y ż  
w ię k sz o ść  p r z y p a d k ó w  po  p e w n y m  czas ie  u leg a  p o g o rszen iu  
i ginie . W o b e c  p o w y ż sz e g o  nie n a le ż y  t r a k to w a ć  z b y t  -optymi­
s ty c z n ie  w y n ik ó w  leczen ia  r a d e m  i n a św ie t lan ia m i  R o en tgenem .

Kol. B r o n o w s k i  z ap y tu je ,  jak ie  n iebezp ieczne  o b jaw y  dła 
ż y c i a  p re le g en t  s p o s t r z e g a ł  p o d c za s  leczen ia  e n e rg ią  p ro m ie n io ­
tw ó r c z ą ?

Kol. L a s k o w s k i  w sp o m in a  o z a s a d a c h  p o s tę p o w a n ia  
w  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  w y p a d a  d o d a ­
tnio. W  100% p r z y jm o w a n y  jes t  w ży c iu  pogląd ,  że  o d c zy n  ten 
j e s t  sw o is ty ,  że  d e cy d u je  »o c h a r a k t e r z e  s p r a w y  ch o ro b o w e j ;  s t a ­
n o w isk o  to nie je s t  z a w s z e  s łuszne ,  g d y ż  na tle  k i ły  m o g ą  p o w ­
s t a ć  rówmież n o w o tw o ry .  D la te g o  n a le ż y  zaw'sze różn icow ać ,  c z y  
w  d a n y m  p r z y p a d k u  jes t  ty lk o  ki ła ,  c z s ^ t e ż  i n o w o tw ó r ,  k tó r y  
ro z w in ą ł  się  na  tle  k i ły .

W  o d p o w ie d z i  Kol. E l e k t o r o  w i e ż o w i  p re le g en t  z a z n a ­
cza ,  że  o b ra z y  a n a to m ic zn e  n iek tó ry ch  r a k ó w  p rz e ły k u  m o g ą  do ­
s ta te c z n ie  n a m  t łu m a c z y ć  m o ż l iw o ść  w y le cz en ia  bez n a s tę p o w e ­
go z w ęż e n ia  p rz e ły k u .  Co do n a c z y n ia k ó w  e fek t  leczn ic zy  
z a l e ż y  od p o s tac i  s p r a w y  c h o ro b o w e j :  t rudn ie j  dajn||księ leczy ć  
ro z sz e rz e n ia  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  p o w ie rzc h o w n e  i. zw. h a em a n -  
g io m a  dcrm a lc ,  aniżeli  p o s ta c ie  g łębsze ,  w  k tó r y c h  dużo jes t  no- 
w o tw o rz ą c e j  się tk an k i  m łode j .

Kol. K r y ń s k i  z ap y tu je ,  c z y  p re le g en t  m ia ł  w  sw y m  m a ­
te r ia le  p rz y p a d k i  m ię sa k a  o lb rzy m io -k o m ó rk o w e g o  d z iąs ła ,  k tó re  
ch iru rg o m  s p r a w ia j ą  duże  trudnośc i.

Kol. S ł a w i ń s k i  p o d k re ś la ,  że w yn ik i  o t r z y m a n e  p rz e z  
p re le g e n ta  w y m a g a j ą  p o tw ie rd z en ia  p rz ez  d łu ższą  ob se rw ac ję .  
W s p o m in a  o p r z y p a d k u  fó - le tn ie g o  m ę ż c z y z n y ,  k tóhy  m iał r a k a  
dolnej  pow iek i  i b y ł  l e c z o n y  radem .  M ia ł  po tem  w c ią g u  roku  
lśn iącą ,  ru c h o m ą  bliznę w  m ie jscu  leczonem . P o  o p e ra c y jn e m  u s u ­
nięciu  tej b l izny  z in n y ch  w.z£lędów, zna lez iono  w tk an c e  
p o d sk ó rn e j  l iczne o g n isk a  rakow e.

Kol. Ł u k a s z c z y k  .nadmienia,  że  św iad o m ie  un ika  w y r a z u  
„ w y le c z o n y " ,  jak k o lw iek  u w aża ,  -z p unk tu  w id zen ia  ż y c ia  c h o ­
ry ch ,  że  są  w y leczen i .  Jeśli ch o d z i  o raki  sk ó ry ,  to "nawroty  są, 
o wiele  r z a d sz e ,  >niż p o  operac ji .  iPo 2 —  3 m ies iącach  p o  o p e rac j i  
p r z y c h o d z i  do n a s  m n ó s tw o  c h o ry c h  z n a w ro tam i,  d la teg o  l e ­
czen ie  r a d e m  b e z w a ru n k o w o  nie u s tę p u je  ch iru rg i i .  P o  >5 la ta ch  
obse rw ac j i ,  o ile n o w o tw o ry  nie p r z e c h o d z ą  na  kość,  mroźna p o ­
w iedzieć ,  że  w $ 0 %  jes t  w y leczen ie ,  w 2 0 %  z a ś  g roz i  m ożl iw ość  
n a w ro tó w .  L eczen ie  n o w o tw o ró w  j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j  z a le ż y

od ich b u d o w y  h is to log iczne j ,  od s to p n ia  ro zw o ju  n o w o tw o ru  
i um ie jscow ien ia .  N aw et  p r z y  b a rd zo  ro z le g ły m  n o w o tw o rz e  bez 
u sz k o d zen ia  kośc i  m o żn a  się  'spodziew ać ,  że  w y leczen ie  będzie 
t rw a łe .  Co s ię  t y c z y  p rz e c iw w sk a z a ń  do leczen ia  rad em ,  to w  n o ­
w o tw o ra c h  s k ó r y  ich n iem a,  a s ą  one w n o w o tw o ra c h  m a c ic y  
w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  g d y  z n iszczen ie  je s t  roz ległe .  Rad. s t o s o w a ­
ny  ty lk o  n a  ogn isko  n o w o tw o ro w e  nie p o w o d u je  ro z p a d u  tk an e k  
o ta c z a ją c y c h ,  a  ty lk o  tk an k i  n o w o tw o ro w e j .  W  p rz ec iw s taw ie n iu  
do ra d u  dla p ro m ien i  R o e n tg e n a  je s t  s z e re g  p rz e c iw w sk a z a ń  ze 
w zg lęd u  na p o w ik łan ia  se rco w e .  U ta jo n a  g ruź lica ,  a n a w e t  k a m i ­
ca  żó łc io w a  u c z y n n ia ją  się  p o d  w p ły w e m  leczen ia  p ro m ie n iam i  
R o en tg en a .  D uże  daw ki  R o e n tg e n a  w p ły w a ją  n i e k o r z y s tn i e  n a  
w s p ó ł to w a r z y s z ą c e  p r o c e s y  zapa lne .  Z m ia n y  w e k rw i  p r z y  n a ­
św ie t lan iu  kości  są  ty lk o  czasow e .

3. Kol. Ł a p i ń s k i  W .  c z ło n ek  T w a ,  re fe ru je  „Zaburzen ia  
p s y c h ic z n e  w p a d a c zc e "  ( s t re szc z en ie  w ła sn e ) .

M a te r i a ł  do p r a c y  nkniejszej  a u to r  c ze rp a ł  z  p iśm ienn ic tw a  
b ieżącego  s tu lec ia  i z 66 w ła sn y c h  p r z y p a d k ó w .  W ię k sz o ść  om a 

'w ia n y c h  e p i le p ty k ó w  o b se rw o w an o  w szp i ta lu  i s ą  to p rz e w a ż n ie  
p r z y p a d k i  ciężkie.

A tak i,  s p o s t r z e g a n e  u e p ilep ty k ó w ,  b y w a ją  t y p o \ f l  i a ty p o ­
we. W  n a p a d a c h  a ty p o w y c h  d r g a w k i  t r w a ć  m o g a  długo, zm ie ­
n io n y  m oże  b y ć  p o rz ą d e k  w y s tę p o w a n ia  d rg a w ek ,  w re sz c ie  p r z y ­
to m n o ść  m o że  b y ć  z a c h o w a n a ,  wogóle  a ty p o w e  n a p a d y  z d a r z a ­
ją  s ię  rz a d k o  i p o z a  a ty p o w e m i  w k a ż d y m  p o sz c z e g ó ln y m  p r z y ­
p a d k u  .spo tyka  się  n a p a d y  k la sy cz n e .  A tak i  u ep i le p ty k ó w  b y w a ją  
n a jro z m a i ts z e ,  i n ic  sp ecy f ic zn e g o  d la  p a d a c z k i  nie  p r z e d s t a w i a ­
ją. Z w y k le  w y s tę p u ją  one nagle ,  o k re so w o  i s t e re o ty p o w o ,  p o ­
p rzed n ie  są  p o d o b n e  do n a s tę p n y c h .

D olegliwości ,  n a  k tó re  skaiiżą  się  p a d ac zk o w i  z n a jd u ją  z w y ­
kle u z a s a d n ie n ie  w i s to tn y c h  c ie rp ien iach  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z ­
nych ,  s y s te m u  n e rw o w e g o  i t. d. U kob ie t  z a b u rz e n ia  s o m a ty c z ­
ne w y s tę p u ją  B a b ie j .  S zczeg ó ln ie  źle  s ię  c zu ją  e p i l e p ty c y  w  z a ­
m roczen iu ,  k tó re  częs to  t rw a  b. k ró tko .

W  m ia rę  p o su w a n ia  się  z w y ro d n ie n ia  e p i l e p ty c y  p o r u s z a j ą  snę 
co ra z  n iezg rabn ie j ,  p o d o b n ież  powoli  i n iesk ład n ie  m ów ią,  sz c z e ­
gó lne  nas i len ie  o s ią g a ją  z a b u rz en ia  id eo - ru c h o w e  u  e p i le p ty ­
kó w  .przed, w  czas ie  lub po n a p a d a c h  d rg a w e k  łub w z a m r o c z e ­
niu. Z am ia s t  odpow iedzi  s ł y s z y m y  m la sk a n ie  języ k iem ,  w  m o ­
wie t a c y  c h o rz y  z a c in a ją  się,  s ło w a m i  o p e ru ją  n iesk ładn ie ,  z a ­
c z y n a j ą  s łow a ,  zd an ia  i nie kończą ,  z t ru d n o śc ią  z n a jd u ją  o d ­
pow iedn ie  s łow a .  P r z e w a ż a  u e p i l e p ty k ó w  p rzy g n ęb ien ie ,  d a je  
s ię  z a u w a ^ f ć  sz y b k o  zm ęczen ie .  E k sc en t ry c z n i ,  zm ienni  w n a ­
s t ro jach ,  k t ó r e  na jczęśc ie j  w ią ż ą  się  z  z am ro cz e n ie m ,  e p i le p ty c y  
p o u c za ją  i s t ro fu ją  innych ,  b y w a ją  z w y k le  b ru ta ln i  w zg lęd em  
s ła b y ch ,  uniżeni  w zg lęd em  m o żn y ć h ,  siebie u w a ż a ją  za  p o ­
k rz y w d z o n y c h ,  s łąd  s ł y s z y  się  .od nich sk a rg i  na  o to ­
czenie  p r z e s a d n e  i c zę s to  zm yś lone ,  p o z a te m  są  sk k m n i  do a g re -  

H rw n o śc i ,  s ą  uparci ,  im pu lsyw ni,  m śc iw i.  P a m ię t a ć  .należy, że 
u e p i le p ty k ó w  p o c z ą tk u ją c y c h  w s tan ie  z w y k ły m  ze s trony<psyclńki  
od chy leń  od n o rm y  m oże  n ie  b y ć  w cale .  S p o ty k a n e  u  nich s e n ­
sac je  b y w a ją  'najrozmaitSjze. S p o t y k a m y  więc u ep i le p ty k ó w  n a ­
s ta w ien ia  i u ro jen ia  zwłaszcza! w e śnie, p r z y t e m  wielu  z nich nie 
od ró ż n ia  snu od j a w y  'lub też  nie p am ię ta ,  c z y  dz ia ło  s ię  to z  nim 
we śnie, c z y  na  jaw ie .

S t a n y  z a m ro c z e ń  w y s tę p u ją  u e p i le p ty k ó w  z a a w a n s o w a n y c h  
i z ja w ia ją  się  w czasie ,  po lub z a m ia s t  d rg a w ek .  O r ien tac ja ’1 b y w a  
w te d y  u p o ś le d zo n a  lub zn ie s io n a  zupełn ie ,  p ism o  d rżące ,  m ow a 
u t ru d n io n a  i p o w o ln a  i n ie k tó r z y  z  n ich d o z n a ją  w y b i tn eg o  lęku ;  
za m ro c z e n iu  t o w a r z y s z y  w e d łu g  L i c h e n a  zn ieczu len ie  i nic 
dz iw nego ,  że  w  'Stanach tak ich  e p i le p ty c y  k a le c z ą  siebie i in­
nych .  S łow a ,  ru ch y ,  p o s tę p k i  s p o s t r z e g a n e  w  jednenr z a m r o c z e ­
niu ">są p o d o b n e  do tak ich  w  z a m ro c z e n iu  p o p rz ed n iem  lub na- 
stępnefn.

E p i le p ty k ó w  t ru d n o  z a in te re so w a ć  czem ś,  co nie wchodzi  w ż a -  
k res  ich o so b y  lub n as taw ie n ia .  P o d n iecen ie  u nich b y w a  m o n o ­
tonne, o d w ra c a ln o ść  u w ag i  nikła ,  w y n u rz e n ia  d o ty c z ą  p r z e ż y ć  
o so b is ty c h ;  w s ta n ie  p o d n iecen ia  e p i le p ty c y  o p u s z c z a ją  l i tery  
i s ło w a ,  z a m ia s t  jednycli  s łów  w y p o w ia d a ją  inne. S p o ty k a n e  
u nich z a h a m o w a n ie  o s ią g a  c za sa m i  w y s o k i  s top ień ,  nie p rz e ­
s z k a d z a  jed n a k  to n a w e t  n a jb a rd z ie j  z a h a m o w a n y m  pod w p ły ­
w em  gniew u  unosić  się  i w y m ie r z a ć  sobie  sp raw ied l iw o ść .  
W  z a m ro c z e n iu  p r z e ż y w a ją  e p i l e p ty c y  ró ż n o ro d n e  n a b a w ie n ia ,  
uro jen ia .  W  p r z y p a d k a c h  po su n ię ty ch ,  s t a n y  u ro jen io w e  w y s tę ­
pują  b. częs to ,  t r w a ją  d ługo  i w y su w a ch  się  na  p lan  p ie rw szy .  
Z w ykle  e p i l e p ty c y  wiele  m y ś lą  o sobie, u n ie k tó ry c h  u ro jen io m  
t o w a r z y s z ą  idee  p rześ lad o w cze .  C z a s e m  s p o ty k a łe m  w  p a d a c z c e  
idee  s a m o o sk a rż e n ia .  W  z am ro czen iu ,  a -w’' p r z y p a d k a c h  da leko  
p o su n ię ty c h  i w s t a n a c h  z \V ykłych —- d o z n a ją  e p i le p ty c y  n a j r o z ­
m a i t s z y c h  z łudzeń  w z r o k o w y c h  i s łu ch o w y ch ,  s to so w n ie  do n u r tu ­
j ą c y c h  w  nich n a s taw ie ń  i u ro jeń .  Z łudzen ia  m o g ą  w y s tę p o w a ć  
sp o ra d y c z n ie  i l icznie ;  n ie k tó r y m  c h o ry m  ca łe  p rz e d m io ty  lub
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ty lk o  ich b rzeg i  w y d a w a ły  się  ko lo row e .  W  z am ro cz e n iu  e p i le p ty ­
c y  w y k a z u ją  z w y k le  u sz c z u p lo n y  zasó b  w iadom ośc i  i w s ta n ie  t a ­
k im  n ie raz  roo ią  w ra że n ie  o tę p ia ły c h ;  luki pam ięc i  uzu p e łn ia ją  c h o ­
r z y  n ie rz ad k o  fa i i ta s ty c zn e m i  'Opowiadaniami, ich m ow a,  ru c h y  
byw a jf i  w te d y  n iesp raw n e ,  p ism o  -niechlujne, n ieg ra in a ty cz i ie .  Na 
z lecen ia  c h o r z y  t a c y  nie o d d z ia ły w u ją  o d ra zu  lub w cale  nie 
o d d z ia ły w u ją ,  p y t a n i a  n a le ż y  p o w ta rz a ć .  P r z y  o d g a d y w a n iu  
o b ra z k ó w  gubią  się  oni w sz c zeg ó łach ,  s y tu a c y j  k o le jn y c h  nie ł ą ­
czą.  S a m o k r y ty k a ,  z d o ln o ść  u w a ż a n ia  i z a p a m ię ty w a n ia  je s t  upo­
ś ledzona ,  c za se m  w y s tę p u je  n iezd o ln o ść  do n a jp r o s ts z y c h  c z y n ­
ności.  Na c z a s  p o d n iec en ia  u w a g a  i zd o ln o ść  do p r a c y  p o p ra w ia  
się  jakościowo, i i lościowo.

E p i le p ty c y  z a a w a n so w a n i ,  z w ła s z c z a  z n a jd u ją c y  się  w z a ­
m ro czen iu  z a m ia s t  o dpow iedzi  z w y k le  sap ią ,  w z d y c h a ją ,  w y k o ­
nu ją  sz e re g  z b ę d n y c h  ru c h ó w  lub też o d p o w ia d a ją  lakon iczn ie  
„jest,  n iem a,  t a k “ i t. d. D o m in u je  w z m o żo n e  sam opoczuc ie .

W ie lu  e p i le p ty k ó w  nie p a m ię ta ,  -w jak i  sposób  znaleź l i  się  
w szp ita lu ,  na  polu, w więzieniu.  Zdolność z a p a m ię ty w a n ia  b a d a ­
łem  m e to d ą  A bram ow skieg ion  E p i le p ty c y  z a c h o w u ją c y  się  w*.cfeasie 
d o ś w ia d c z e n ia  p o p r a w n ie  d a w a l i  w o g ó le  lepsze  r e z u l ta ty ,  nie 
p r z e s z k a d z a ło  to o sobom  g a d a t l iw y m  w y s u w a is js ię  na p lan p ie rw ­
szy .  Z łu d z en ia  p o l e g a ł y  w y łą c z n ie  na  m y ln e m  o kre ś lan iu  mie jsca ,  
c za su  i p rz e d m io tó w  z o b razk ó w ,  p o z a ten i  sp o s t r z e g a łe m  p r z e n o sz e ­
nie tem a tu  z j ed n e g o  o b ra zk u  na  inny. W p ły w  n a s ta w ie n ia  s tw ie r ­
d z i łem  ty lk o  w jed n em  dośw iadczeniu-  N iem a  objaw u,  k tó r y b y  
ljiógd u ch o d z ić  z a  s w o is ty  d la  p ad ac zk i .  D la teg o  n a le ż y  w k a ż ­
d y m  p o sz c ze g ó ln y m  p r z y p a d k u  z b ie rać  sk rz ę tn ie  w y w ia d y  i b a ­
d ać  k a ż d e g o  e p i l e p ty k a  w  czas ie  z w y k ły m  i w czas ie  napadu .  
S a m e  n a p a d y  d rg a w e k  z ja w ia ją  się  w  n a j r o z m a i t s z y c h  c ie rp ie ­
n iach . E p i le p ty k  ko m b in u je  powoli,  p o d c za s  gdy sch izo fren ik  
po  chw ilow ej  n ie d y s p o z y c j i  ro z w iąz u je  sp ra w n ie  i s z y b k o  n a jz a w i l ­
sze  z ad an ia .  Z a  o b jaw  c h a r a k te r y s t y c z n y  d la  p a d a c z k i  n a le ży  
u w a ż a ć  o k re so w e  w y s tę p o w a n ie  .napadów, b l iźn iaczo  p o d o b n y ch  
do siebie , u tego  s a m e g o  osobnika .  S ch izo f re n ia  ro z w i ja  się s t o ­
pniowo, n a p a d y  p a d a c z k i  w y s t ę p u j ą  nag le ,  z w y k le  p a d a c z k a  ro z ­
wija  się  w rz ad z ie j  w 3 d z ie s ią tk u  lat . W  m ia rę  p o s tę p o w a n ia  
z w y ro d n ie n ia  na  p lan  p ie rw sz y  w y s u w a ją  się  s t a n y  uro jen iow e ,  
nie m o ż n a  w te d y  odróżn ić ,  z czem  m a  się  do  czyn ien ia ,  c z y  ze 
z w y ro d n ie n ie m  p a d ac z k o w e m ,  c z y  też  ze sch izo f re n ią  -z d r g a w ­
kam i,  c z y  k o m b in a c ją  p a d a c z k i  ze  sch izo fren ią .  P a d a c z k a  •kombi­
n o w ać  się m o że  z b e zw ła d em  .postępu jącym . Z p s y c h o z ą  inan ja -  
k a ln o - d e p r e s y jn ą  p a d a c z k a  ko m b in u je  s ię  rzadko .

W e d le  p rzeb ieg u  i z e jśc ia  p ro p o n u ję  n a s t ę p u ją c y  p odz ia ł  z a ­
b urzeń  p s y c h ic z n y c h  w p a d a c z c e .

1) P a d a c z k a  ł a g o d n a :  n a p a d y  d rg a w e k ,  om dleń  -  a b sen ces  — 
w y s tę p u ją  sp o ra d y c z n ie ,  t r w a ją  k ró tk o ,  na  p sy c h ice  ch o reg o  o d ­
b i ja ją  się  m a ło  lub w cale  i m o g ą  z n ik n ąć  zupełnie.  (Osobnicy t a c y  
p ra cu ją . .

2) Z w y ro d n ien ie  p a d a c z k o w e  lekk iego  s to p n ia :  n a p a d y  d r g a ­
wek, om dleń,  absences  z d a r z a j ą  się  ro zm a ic ie  często ,  p o jaw ia ją  
się  s t a n y  ^annroczeń .  R o z w i ja  się  s c z a se m  zw y ro d n ien ie .  C h o rz y  

ifcicy m o g ą  p ra co w a ć .
3) Z w y ro d n ien ie  p a d a c z k o w e  p sy c h icz n e  i f izy c zn e :  n a p a d y  

d rg a w ek ,  om dleń,  absences  z a m ro c z e ń  w y s tę p u ją  czę s to ,  p r z e ­
w a ż a j ą  s t a n y  z a m ro cz e n io w e .  N a s ta w ie n ia  i u ro jen ia  m o g ą  p o z o ­
staw ać  rnT s ta łe .  S c z a s e m  ro z w i ja  sfę  zn ied o łężn ien ie  f izyczne  
i p sy ch iczn e .  C h o r z y  t a c y  p rz e w a ż n ie  nie p ra c u ją .

4) N o to w a n o  k o m b in ac ję  p a d a c z k i  z p o ra że n ie m  p o s tę p u ją ­
cemu S z e re g  a u to ró w  d o p u sz c za  w sp ó łd z ia łan ie  p a d a c z k i  ze sch i ­
z o f re n ią  i p s y c h o z ą  m a u ja k a ln o - ć e p r e s y jn ą .

P r e z e s :  L u d w ik  P a s zk ie w ic z .
Z as t.  Sek r .  D o ro c z n e g o :  S ta n is ła w  l iro m .

W ileńsk ie  T o w a r z y stw o  L ekarsk ie.

P r o t o k ó ł  I p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  14 s ty c z n ia
1935 roku.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dr.  G. S  z t o 1 c m a  n.

1. P ro f .  S  z m u r ł o p rz e d s ta w ia  chorego  64-le tn iego, u k tó r e ­
g o  w y k o n a ł  op era c je  w y c i ę c ia  k r ta n i  p rzed  25 d n iam i spow odu  
r a k a  p ta s k o k o m ó rk o w e g o ,  k t ó r y  z a l fe  c a łą  p r z e d n ią  część  k r t a ­
ni i p r z e z  spo id ło  p rz ed n ie  p r z e d o s ta ł  się  na  p r z e d n ią  .powierz­
chnię  c h r z ą s tk i  ta rc zo w e j .  P o d c z a s  p rz e d w s tę p n e g o  b a d an ia  
o k a z a ło  słę, że  s t a n  c h o reg o  je s t  n iez ły ,  c zy n n o ś ć  s e r c a  p r a w i ­
d łow a ,  p o w ię k sz en ia  g r u c z o łó w  s z y j n y c h  n igdzie  się  nie  s tw ie r ­
dza,  guz  na  szy i  b y ł  ściśle  o g r a n ic z o n y  do o k o l icy  c h rzą s tk i  
t a r c z o w e j ,  s k ó r a  szy i  b y ła  w szę d z ie  w o lna .  B a d a n ie  k r tan i  w y ­
k a za ło ,  że  w e jśc ie  do k r ta n i  i ty ln a  śc ian a  k r t a n i  są  no rm alne .  
N a  b o c z n y c h  śc ia n a c h  z obu s t ro n  na  m ie jscach ,  o d p o w ia d a ją ­
c y c h  w ię za d ło m  fa łs z y w y m ,  k ie szo n k o m  M o rg a g n ie g o  i s t ru n o m  
p r a w d z iw y m  w  ich d w ó ch  t rzec ich  czę śc ia c h  p rzed n ich  w idać  
r o z r o s t y  g u z o w a te  b a r w y  o ta c z a ją c e j  tkanki ,  m ie jscam i  o w rzo -

dzia łe.  D u szn o śc i  ani bó lów  c h o r y  nie odczuw a ł ,  n iew ie lka  dusz -  
n o |p  w y s tę p o w a ła  dop iero  p o d c za s  w a n o ż e i i i a  ruchów. B a d an ie  
w y c ię teg o  s k r a w k a  w y k a z a ło  b udow ę ra k o w ą  ty p u  p ła s k o k o m ó r -  
kow ego .  O b sze rn e  z m ian y ,  .obejmujące tak  w i e ®  p rz e s t r z e ń  
k r ta n i  i s z e rz ą c e  się  na  p rz e d n ią  p o w ie rzch n ię  szy i  k a z a ły  p r z y ­
p u sz c za ć ,  że  m a m y  do -czynienia z g uzem  z łoś l iw ym , n ien a d a ją -  
c y m  się już do  operac ji .  J e d n a k ż e  b ra k  z m ian  ze  . s t ro n y  g ru c z o ­
łó w  ch ło n n y ch ,  r o z ro s t  g u z a  -naprzód i n a z e w n ą t r z  sk ło n i ły  mnie  
do  p o d ję b ia  p ró b y  o p e rac y jn e j ,  tent ba rdz ie j ,  że  w o bec  wielkości 
guza ,  d o c h o d zą ce g o  do ro z m ia r ó w  małe.i m a n d a r y n k i  me m o żn a  
b y ło  l iczyć  na  w y n ik  p o m y ś ln y  p rz e z  z a s to s o w a n ie  p rom ien i  X. 
P o z a te m  S m  ch o ry ,  k t ó r y  dobrze  u św ia d a m ia ł  sobie  gro_zę p o ­
łożen ia  n a s t a w a ł  na  dok o n an ie  operac j i .  O p e r a c ja  z o s t a ł a  d o k o ­
n a n a  w zn ieczu len iu  m ie jsc o w em  sp o sąb e m  Glucka.  P ł a t  sk ó r n y  
w p o s ta c i  U, f a r tu s z k o w y ,  Krtań udałeg^się u su n ąć  dość  ła tw o  
w zn ieczu len iu  m ie jsco w em . Ś lu z ó w k a  ty lne j  śc ia n y  ikrtani i g a r ­
d ła  i y t e  n ien a ru sz o n a  i w o lna  pd n a c iek ó w  n o w o tw o ro w y ch ,  
ś lu zó w k ę  g a r d ła  z a s z y to  c ią g ły m  szw em , usun ię to  g ó r n y  p ierśc ień  
t c h a w ic y  i z e s z y to  ś luzów kę  jej ze  sk ó rą  do lnego  c ięcia .  Do t c h a ­
w ic y  w p ro w a d z o n o  ru rk ę  t rac l ieo tom ijną  s to ż k o w a to  ow in iętą  g a ­
z ą  jo d o fo rm o w ą ,  w części z e w n ę t rzn e j  obficie nasyconą,  w y ja ło ­
w io n ą  w aze l iną ,  a ż e b y  d o k ład n ie  z a ty k a ły  o tw ó r  t c h a w icy  i nie 
d o p u sz c z a ła  do p r z e d o s t a w a n ia  sję tam  W ydziel iny  z rany .  P r z e ­
bieg p o o p e r a c y jn y  byl zupełn ie  p o m y ś ln y .  C iep ło ta  p o d n io s ła  się 
ty lk o  na trzec i  dz ień  do 37,S". Po  ty g o d n iu  u k a za ło  s ię  nieco ś lu ­
zow ej  w y d z ie l in y  z  bocznej  części r an y .  P o  dw óch  ty g o d n ia c h  
w y ję to  zg łębn ik  ż o łą d k o w a ł  B oczne  p rz e to k i  c o ra z  b a rd z ie j  się 
z w ę ż a ły  i p r a w a  zupełn ie  s ię  z ago i ła .  C h o r y  czuje  się  dobrze,  
p r z y b y ło  m u n a  w ad ze ,  ż a d n y c h  ob jaw ó w  n a w ro tu  g u z a  n a ra z ie  
nie widać.  C h o ry  p róbu je  mówić.  W  p rz y p a d k u  ty m  z a s łu g u je  
je s zc ze  n a  uw agg  k ie ru n e k  ro z ro s tu  guza. Z w y k le  rak i  k r t a ­
n iow e  w e w n ę trz n e ,  . szerząc  s ię  w  k r tan i ,  r o z ra s t a ją  s ię  w zd łu ż  
jedne j  s t r u n y  g łosow ej ,  p o tem  p r z e n o sz ą  się  na  d r u g ą  s t ru n ę  g ło ­
so w ą ,  p r z e k r a c z a j ą c  spo id ło  przedn ie ,  n a s tęp n ie  s z e rz ą  s ię  ku t y ­
łowi i tu w zd łuż  ty ln o b o czn e j  śc ia n y  b iegną  ku p rzed s io n k o w i,  
z a k a ż a j ą c  n a c z y n i a  ch łonne  tej okolicy ,  a  p rzez  nie g r u c z o ły  g łę ­
bokie  szy jn e .  W  o p isa n y m  p rz y p a d k u  nac ieczen ie  n o w o tw o ro w e  
p r z e z  spo id io  p rzed n ie  p rz e d o s ta ło  się  na  p r z e d n ią  pow ie rzch n ię  
c h rzą s tk i  ta rc z o w e j  i w y w o ła ło  p rz e r z u ty  w,g>ruczole p r z e d ­
nim k r ta n io w y m  i w  g ru c z o ła c h  p o ło żo n y ch  na  błonie  g irykowo- 
i a rczy k o w a4 e j ,  jak  to m o żn a  by ło  s tw ie rd z ić  po  w y c ięc iu  k r tan i ,  
co na  200 p rz e sz ło  p r z y p a d k ó w  r a k a  kr.tani re fe ren t  sp o s t r z e g a ł  
t y l k o - 3 ra zy .  O p ró c z  te g d  g u z  ro z ra s ta ł  się  po całej  pow ie rzchn i  
c h rzą s tk i  t a rc zo w e j ,  n ie  p r z e k r a c z a j ą c  je d n a k  jej g ran ic .  O b e c ­
n ie  re fe re n t  m a ^ a m i a r  po zag o jen iu  się  d rug ie j  p rz e to k i  p o d d ać  
c h o reg o  n a św ie tlan iu  p ro m ien iam i  X w calu  z n iszczen ia  p o z o s ta ­
łych ,  b y ć  m oże ,  re sz tek  n ow otw oru .

2. P ro f .  U. J. Dr. A. O s z a c k i  w y g ła s z a  o d c z y t  na  tem a t  
„ L eśze n ie  t len em  i b e zw o d n ik ie m  w ę g lo w y m  p r z y  n ied o m o g a ch  
k r ą że n ia ".

Na p o d s ta w ie  22 p rz y p a d k ó w ,  w k tó r y c h  z b ad a n o  z a w a r to ś ć  
g a z ó w  i ich c iśnienie  we k rw i  tę tn iczej  i ży ln e j  o ra z  w p ę c h e r z y ­
kach  p łu cn y ch ,  a u to r  dochodzi  do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

1) S c h o rz en ia  se rco w o - i ia cz y n io w e  z n ie w y ró w n a n ie m  nie p o ­
w o d u ją  n ied o t len ien ia  o d se tk o w e g o  Brwi tętniczej* a  W,ięc w y k a ­
z u ją  p ra w id ło w e  ciśnienie  częśc iow e  tlenu. N a to m ia s t  częs to  
z n a jd u j e m y  b ezw z g lęd n e  n ied o t len ien ie  k rw i  tę tn iczej ,  j a k o  w y r a z  
m nie jsze j  c z y  w ięk sze j  n ied o k rew n o śc i .

2) N a w e t  z a s to in o w e  n i e ż y ty  p łuc  nie p o w o d u ją  o d se tk o w e g o  
n iedo t len ien ia  k rw i  tętn iczej .

3) Z apa len ie  p łuc  p ła to w e  c z y  o d o sk rze lo w e ,  podobnie  jak  
n ie d o d m y  u c isk o w e  płuc,  p o w o d o w a n e  w y s ię k a m i  i tprzesiękam i 
o p łu cn o w em i p o c ią g a ją  z a  so b ą  o d se tk o w e  n iedo t len ien ie  k rw i  
tę tn iczej .

4) O g ra n icz o n e  -sp raw y  chorobow e,  w  p łu cach  się  toczące ,  t a ­
k ie  j.ak ropień , o g ra n ic z o n y  p ro c e s  W u ź l i f S S  i t. p.,  m o g ą  nie 
powodow.ać w ca le  od-setkowego n iedo t len ien ia  k rw i  tętn iczej .

5) P r z y  n iew y ró w n an iu  k r ą ż e n ia  s p o t y k a m y  się z n iedo t le ­
n ien iem  k rw i  tę tn icze j  ty lk o  p r z y  p o w ik łan iu  s p r a w y  k r ą ż e n io ­
w ej p rz e z  p rz e w le k łe  -czy o s t re  sp ra w y ,  u p o ś le d za ją c e  w y m ia n ę  
g a z ó w  w  płucaoh.

Ś ą  to p ro c e sy ,  p o d w y ż s z a j ą c e  c iśnienie  p ę c h e rz y k o w e  C O 2, 
a o b n iża jąc e  p ę c h e r z y k o w e  ciśnienie  t lenu (z ła  w e n ty la c ja )  lub też 
p o w o d u ją ce  n ied o d m ę  c zęśc io w ą  lub ro z lan ą  p łuc  lub w re sz c ie  
u p o ś le d z a ją c e  B anią  d y fu z ję  ‘gazQ\yl w p łucach .  Do tak ich  sp r a w  
n a le ż ą :  z r o s t y  op łu cn cw e  ro z ed m a ,  roz leg łe  w y s ię k o w e  n ież y ty  
oskrzel i ,  w reszc ie  s p r a w y  m i a ż d ż y c o w i  to czące  się  w  obrębie  
t ę tn ic y  p łucnej.

S ą  to w ięc  s p r a w y ,  p r o w a d z ą c e  do w z m o że n ia  c iśn ien ia  t ę t ­
n iczego  w  k r ą ż e n iu  n iałem, z n a s tęp o w em  p rz e c ią ż en iem  se rc a  
p r a w e g o  i jego  n iedom ogą .  M o żn a  je ob jąć  n a zw ą  zesp o łu  k rą -  
żen io w o -p łu cn eg o .
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6) N a jd a le j  p o su n ię te  n ied o t len ien ie  k rw i  tę tn iczej  spo tykam y,  
w ła śn ie  w p r z y p a d k a c h  -opisanych pod L. 5, z ró w n o cześn ie  w y -  
s tę p u ją c e m  p rz e ła d o w a n ie m  k rw i  ży ln e j  i tę tn icze j  b ezw odn ik iem  
w ę g lo w y m .

T a k  duże w a r to śc i  o d se tk o w e  CCL i pCLL w e krwi,  jak  p rz y  
z e sp o le  k rą że n io w o -p łu c n y m ,  s p o t y k a m y  ty lko  w ty ch  p r z y p a d ­
k a c h  n ie w y ró w n a n ia  k r ą ż e n ia  bez p o w ik łań  p łucnych ,  gd z ie  n ie ­
d o m o g a  s e r c a  p ra w e g o  w y s tę p o w a ła  w y r a ź n ie  na  p ie rw sz y  p lan  
( p r z y p a d e k  z a s ta w k o w e j  n iedom ogi  se rc a  p ra w e g o  obok m ia ż d ż y ­
cy  tę tn ic y  p łucne j) .

7) O ile m o żn a  wnos ić  na  p o d s ta w ie  ty lk o  m a k ro s k o p o w y c h  
o b ra z ó w  a n a to m ic zn y c h ,  m ia ż d ż y c a  tę tn icy  i p łucne j  w te d y  upo­
ś le d za  w y m ia n ę  g a z ó w  p o m ię d z y  k rw ią  a  p ę c h e rz y k a m i,  jeśli  jes t  
w ię k sz eg o  s to p n ia  i d o ty c z y  m n ie jsz y ch  n aczy ń .

8) N a to m ia s t  ro z leg ła  mia-żdżyca p ł u c u #  n a w e t  bez d a ls zy c h  
p o w ik ła ń  p łucnych ,  m o że  p r z y  n ied o m o d ze  k r ą ż e n ia  p o w o d o w ać  
n ied o t len ien ie  k rw i  tętn iczej .

9) Zespołowo k rążen io w o -p łu c n em u ,  op isan em u  pod 5. t o w a ­
r z y s z y  w  e l e k t r o k a r d j o g r a i n i e 'c z ę s t o  p r z e w a g a  z a ł a m k a  Pe i P 3 

n ad  Pi .  O d p o w ia d a  to p rz e ro s to w i  p ra w e g o  p rz ed s io n k a ,  jak i  spo-  
f ty k a m y  s ta le  przy- obdukcji  ty c h  p rz y p ad k ó w .

Ki) P o m im o  wyfsokich w a r to śc i  CO? i pCOa nie s tw ie rd zo n o  
W' tLcli p r z y p a d k a c h  w y r a ź n e j  k w a s ic y  krwi.

- S e k r e t a r z :  E u g e n ju s z  Gerlea.
S e k r e ta r z  S t a ły :  A. S a fa rew ic z .

P r o t o k ó ł  II p o s i e d z e n i a  w spóln ie  z W  i 1 K o ł e m  T o w .
I n t e r  11 i s t ó w »P o 1 s k i c h 0 |  dn ia  21  s ty c z n ia  1935 r. 

P r z e w o d n ic z y :  P ro f .  J a s i ń s k i  p rz y  u dz ia le  Dr. M. Ś 'w  i U PS
1. Dr.  G i r s z o w i c z  w y g ła s z a  w sp o m n ie n ie  p o śm ier tn e  

o Dr. C. S za b a d z ie .
2. O d c z y ta n o  i p r z y ję to  p ro to k ó ł  p o p rz ed n ieg o  posiedzen ia .
3. Doc. Dr.  W ą s o w s k i  d e m o n s t ru je  p r z y p a d e k  ra k a  kr ta n i  

.o p e ro w a n e g o  d ro g ą  l a ry n g o f isu ry .  C h o r y  57 lat,  zg łos ił  sję  ^  s t y ­
czn iu  1934 r. ze s k a r g a m i  n a  t r w a ją c ą  od 3 la t  c h ry p k ę .  L a r y n ­
g o s k o p o w i  s tw ie rd z o n o  guz [ ® jn ie r ó \v n e j  pow ierzchn i ,  wielkości  
z ia r n k a  so czew icy ,  na  lew'ej s t ru n ie  g łosow ej .  R u c h y  k r tan i  z a ­
c h o w an e .  G ru c z o ły  s z y jn e  n iem aca lne .  B iops ja  w y k a z a ł a  budow ę  
k a n k ro id u .  U c h o reg o  w y k o n a n o  la-ryngofisurę, u sun ię to  w ięzad ło  
lew e aż  do c h rząs tk i ,  p o d s t a w ę  r a n y  p r z y p a lo n o  (e le k tro k o a g u -  
lac ja ) .  R an ę  z e sz y to ,  do k r ta n i  za ło żo n o  sączek .  G ojen ie  bez p o ­
w ik łań .  P o  3 t y g o d n ia c h  u sun ię to  ru rk ę  t rach eo to m ijn ą .  C h o re g o  
p o d d a n o  n aśw ie t lan io m  R oen tgena-  m eto d ą  C o u t a r d ‘a (Szp i ta l  
U ja zd o w sk i ) .  O becnie  —  po roku  —  n a w ro tu  niem a.  W  k r tan i  
g ła d k a  blizna O g ra n icz en ie  ru c h ó w  lewej p o ło w y  krtan i .

4. Dr. St.  J a n u s z k i e w i c z :  „B adanie  ra d io lo g ic zn e  d w u ­
n a s tn icy " .  (R zecz  p rz e z n a c z o n a  do d r u k u I ^ J

5. Dr. S a l  i t ó  w n a :  „P r z y p a d e k  a g r a m i l o c y t o z y " . (R zecz  
p r z e z n a c z o n a  do d ruku) .

W  d y s k u s j i  z a b ra ł  g łos Dr. S w i d a, k tóby  p r z y to c z y ł  p r z y ­
p a d ek  p o so c z n ic y  ze  z m n ie jszen iem  ilości b ia łych  c ia łek  krw i 
(a le u k ja ) ,  z  n ied o k rw is to śc ią  w tó rn ą  i sk a z ą  k rw o to c zn ą .  P r z y ­
p a d e k  ten dr. $  w i d a o b se rw o w a ł  na  sw 5 1 1 1  odd z ia le  w Szp i ta lu  
K o le jo w y m  w' W iln ie.  D o ty c z y ł  0 11 to row ego ,  49-le tm ego  m ę ż ­
c z y z n y ,  k t ó r y  w  l i s to p ad z ie  ub ieg łego  roku c h o ro w a ł  na  anginę.  
P r z y b y ł  7 g ru d n ia  ub. roku  do s z p i ta la  ze  s k a r g a m i  na -osłabie­
nie  i bo lesność  w  o ko l icy  praw'C go pośkadka i na  w ew n ę trz n e j  
s t ro n ie  p ra w e g o  uda. B a d an iem  s tw ie rd zo n o  budowy m ocną ,  ż ó ł ­
t a w y  odcień powdok, b lad o ś ć  ś luzów ek,  k rw a w ien ie  z dz iąse ł  o raz  
w y b r o c z y n y  k n v a w e  wie lkości  s o c z e w i w ,  na jl iczn ie jsze  na  k o ń c z y ­
nach  do ln y ch ,  mniej l iczne  na  b rzu ch u  i k o ń c z y n a c h  g ó rn y c h .  Na 
p r a w y m  po ś lad k u  i na p r.  ram ien iu  m a j tw ic a  s k ó ry  wielkości  5 g r o ­
szy .  W  pachwdnie p ra w e j  p o w ię k sz o n y  g ruczo ł .  P łu c a  bez zmian.  
Nad k o n iu szk iem  se rc a  s z m e r  sk u rc z o w y .  B rz e g  w ą t ro b y  o s t ry ,  
miękki,  n i e b o l e s n y ^ B r z e g  'ś ledz iony  ( l a r y ,  miękki,  ledw o w y c z u ­
w alny .  M ocz  - - no ry ra lny .  Krew'.  Hb 48n/o, c ia łek  c z e rw o n y c h
2.385.000, c ia łek  b ia ły ch  1.700, w s k aź n ik  —  1,0. N iezb y t  w y b i tn a  
anizocjLtoza, n iel iczne p o jk d o c y ty ,  'p oszczegó lne  n o rm ob lap ty .  p rz e -  
u ra g a  limfocytów ' nad  g ra n u lo c y ta m i.  C l im y  jawmie słabł,  dąrwa- 
wił w ciąż  z dz iąse ł,  miewjft k rw o to k i  z n o sa  i s i lne  d re sz c z e  
z po tam i.  L iczba  c ia łek  b ia ły c h  s p a d la  do 1.160. T rom bocytóyy
81.000. Posiew' k rw i  jało tdy ,  o d c zy n  W id a la  u.iemny. S ta n  k rw i  
W'ciąż się  p o g a r sz a ł ,  d o c h o d z ą c :  I ib  31°/c, c ia łek  c z e n y o n y c h
1.615.000, c ia łek  b ia łyph  1.020, w sk aź n ik  0,97. A n iz o cy to za ,  n ie ­
liczne p o jk i lo c y ty ,  p os tac i  z j ą d r e m  nie znalez iono.  W  ty m  c z a ­
sie  p p z a  leczen iem  o b jaw o w em  stosownauo w s t r z y k iw a n ia  ś re j jra ,  
w ą t ro b y  w w iększe j  ilości, k o ag u le u  sp o w o d u  krwotoków! z nosa.  
19 grudniaPteałs tosiJyano naśwdetlanie  p ro m ien iam i  R o e n tg e n a  (30.r) 
d w u k ro tn ie ,  poczerń l iczba  k rw in ek  b i tk ach  w z ro s ła  do 3610 
z p rz e w a g ą  l im focy tów ,  l iczba  'c ze rw o n y c h  c ia łek  s p a d ła  do
1.415.000. Dnia 27. X I I , ; Hb 22"Io, k rw in ek  c z e rw o n y c h  965.000,

b ia ły ch  c ia łek  1.420, w sk aźn ik  1,14;* S ta n  co raz  g o rsz y .  Od 1 s t y ­
czn ia  bieżąceg-o roku  zac zę to  s to so w a ć  w s t r z y k iw a n ia  dom ięśn io ­
we k r w i  obcej w ilości 12 cm s codziennie ,  p r z y  zan iech an iu  w sze l ­
kich in n y ch  środków' leczn iczych ,  z w y ją tk ie m  o b ja w o w y c h  (n a ­
senne) .  P o  1 Ol d n i a c h : Hb 28 % , c ia łek  -czerw onych:  1,412.000, c ia ­
łek b ia ły c h :  2.190, w skaźn ik  0,99. P o  .20 dn iach  Hb 32 % , c ia łek  
c z e n y o n y c h  1.425.000, b ia łych  c ia łek  21950, w sk aź n ik  1,11. S a m o ­
p o czuc ie  ch o reg o  c o ra z  lepsze,  s a m  z ac z ą ł  p odnos ić  fsię w łóżku, 
łakn ien ie  w'zrosło. P r z y p a d e k  p o w y ż s z y ,  sep s is  cum  aleukia,  
d ia thes is  h a c m o rrh a g ica  e t  a naem ia  se c n n d a n a ,  z a s łu g u je  n a  u w a-  
gę ze  w zg lęd u  na  Sjbraz k rw i  i s z y b k o  r o z w i ją ją c ą  s ię  u ied o k rew -  
n ość  w tó rn ą .  J a w n ą  d o ty c h c z a so w ą  p o p ra w ę  z a w d z ię c z a  chory -  
n iezap rz e cz a ln ie  w ła s n y m  siłom o p o rn y m ,  m o że  jed n a k  p r z y c z y ­
n i ły  się  do  tego  i w s t r z y k iw a n ia  k rw i.

A. J a n u szk ie w ic z .

P r o t o k ó ł  III p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  w spó lnego  z O d ­
d z i a ł e m  W i l e ń s k i m  P o l s k i e g o  T o w .  P  e d j a t r-# c z- 

n e g o o d b y te g o  dn ia#2 ł(  s ty c z n ia  1935.
P rz e w o d n ic z ą c y :  P ro f  Dr.  W a c ła w  J a s i ń s k i .

Na p o czą tk u  z eb ra n ia  Pro-f. S a f a r e w i c z  poda ł  k ró tk i  ż y ­
c io ry s  ś. p. P ro f .  K az im ie rz a  K a; r a  f f a -K  o r b u t a ;  zebran i  
uczcil i Ipamięe z m a r łe g o  p r z e z  p o w i tan ie .

1. Dr.  B a g i ń s k i :  „B adania  nad  p r z e n ik a n ie m  p rą tkó w
B. C. G. przez ,  ś lu z ó w k o  u k ła d u  p o k a rm o w e g o  zw ie r z ą t  d o r o ­
s ły ch " .

A utorow i chodziło  o w y k r y c i e  m ec h an iz m u  p rz en ik an ia  d r o ­
b n o u s t ro jó w '-p rz ez  n ab łonek  je l i ta  d o ro s ły c h  z w ie r z ą t ;  o t r z y m a n e  
w yn ik i  d a ją  się  sprówwdzić  do n a s tę p u ją c y c h  punktów':

1) W ylśció łka  n a b ło n k o w a  jeli t  z w ie r z ą t  d o ro s ły c h  je s t  p rz e ­
p u sz c za ln a  dla prątków ' B. C. G.

2) P rz e n ik a n ie  to o d b y w a  się w  sposób  c h a r a k te r y s t y c z n y  dla 
tej  g ru p y  d robnoustro jów ':

a) pod w p ły w e m  obecności  w t reśc i  jeli ta  p r ą tk ó w  B. C. G. 
(g ru p y  gruź licze j)  o d b y w a  się  o d c z y n o w a  u ru ch o m ien ie  u k ład u  
ś ró d b ło n k o w '8 -s ia teczk o w eg o ;

b) n ab ło n ek  b łony  ś luzowej u leg a  p e w n y m  zm ia n o m  u ła tw ia  
j ą c y m  p rz en ik an ie  p r ą tk ó w  W g łąb ;

c) n a s tęp u je  roz luźn ien ie  spo is tośc i  m ię d z y  k o m ó rk am i ,  p o w ­
s ta ją  t. zw. p rz e s t r z e n ie  G r i in h ag e n a ;

d) w zw iązku z tern u lega  zm ian o m  rąb ek  s z c z o tec z k o w y ,  
w sk u te k  czego  k o m ó rk i  p rz y b ie ra ją  c h a r a k te r y s t y c z n y  w y g lą d :

e) n a jp ra w d o p o d o b n ie j  p rą tk i  m o g ą  p rz en ik ać  dw ojak iem i 
d r o g a m i :  b ą d ź  b ezp o ś red n io  p o p rz ez  sz c ze l in y  m ię d z y k o m ó rk o w a  
do n a c z y ń  ch ło n n y ch ,  hądź^ też  d ro g ą  f a g o c y tó z y ;

f f t w  nab łonku  da je  się  s p o s t r z e g a ć  w z m o żo n e  w y s tą p ie n ie  fa- 
gocytów  (m ik ro -  i m akrofagów ')  ró żn eg o  pochodzen ia ,

g) fa g o c j  t y  b a rd z o  licznie  w ę d ru ją  ałż do rą b k a  o sk ó rk o w e-  
go, t a m  o d b y w a  się  f a g o c y to z a  prątków',  k tó re  p r z e d o s t a ły  się  
p rz ez  zm ie n io n y  rąb ek  o sk ó rk o w y ,

h) f a g o c y ty  w ę d ru ją  do n a cz y ń  ch ło n n y ch ,  z n ac zn ie  ro z sz e ­
r z o n y ch .  w  k tó r y c h  m o że  n a s tę p o w a ć  ich ro z p ad  o ra z  zwmlnienie 
p o ch ło n ię ty c h  p rą tk ó w ,

i) m o żn a  sp o s t r z e g a ć  w w ię k sz y ch  n a c z y n ia c h  c h ło n n y ch  
p rą tk i ,  k tó re  tą  d r o g ą  d o s ta ją  się  do ró ż n y ch  n a rz ą d ó w .

2. Dr. P r a ż  111 o w s  k i :  „U w agi  nad  obecną e p id em ia  
b ło n icy" .

P re le g e n t  poda je ,  że  l iczba p r z y p a d k ó w  b ło n icy  w P o lsc e  s t a ­
le w z r a s ta  i w  roku  1934 d o sz ła  do n ien o to w a n e j  d o ty c h c z a s  
w y so k o śc i  23.393 z a c h o ro w a ń .  W  zw iązk u  z poWjSższem sp ra w a  
m asowrego s to so w a n ia  szczep ień  p rzec iw b ło n ic zy c h  w inna  z a in t e ­
re so w a ć  sze ro k i  ogół lek a rzy .  P o n ie w a ż  W iln o  jes t  je d n a m  z n i e ­
l icznych  m ia s t  w P o lsce ,  w k tó re m  od ro k u  1931 p r z e p r o w a d z a n e  
są  na  te ren ie  sz k o ln y m  s y s te m a t y c z n e  sz czep ien ia  p rzec iw b łon i-  
cze,  p rz e to  z e b ra n y  m a te r i a ł  sk u teczn o śc i  szczep ień  w y m a g a  w y -  
ciągnię-cia zeń o dpow iedn ich  wniosków', tem  bardz ie j ,  że  w roku  
1934 w' W iln ie  z a z n a c z y ł  się  w y b i tn y  w z ro s t  z a c h o r o w a ń  na 
błonicę,  p r z y c z e m  z a p a d a ln o ść  p o d n io s ła  się  ze  112, j ak o  p r z e ­
c ię tn e j  dla  1OO.0OO m ieszkańców ' w  la ta c h  1931/32/33, do 190- —  
w roku  1934.

O b s e r w a j f e  nad  z a c h o ro w a n ia m i  na  błonicę w'śród dzieci 
sz czep io n y ch  i n ieszc ze p io n y ch  p rz e p ro w a d z o n o  w' o k re s ie  3 lat,  
t. .i. od 1 s ty c z n ia  1932 r. do 1 s ty c z n ia  1935 r. W  ty m  cz-asie 
n a  ogólną  l iczbę 23.402 dzieci n ieszczep ionycl i  o k re su  p rz e d s z k o l ­
nego p r z y p a d ło  546 z a c h o ro w a ń  na  błonicę  t. j. 2 ,3 3 %  czy l i  1 z a ­
c h o ro w an ie  na  42 dźdeci.

N a to m ia s t  na  929 dzieci s z c z e p io n y c h  tegoż  o k re su  wieku 
p rz y p a d ło  6 z a c h o ro w a ń  t. j. 0 ,86%  czy li  1 z ac h o ro w a n ie  n a  126 
dzieci . Z t eg o  wynika,-(że  b łon ica  wśróft  dzieci sz c z e p io n y c h  o k r e ­
su  p rz e d sz k o ln e g o  w y s tą p i ła  3 r a z y  rzadz ie j ,  n iż u dzieci liie- 
szczep io u y ch .
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J e d n a k ż e  n a jb a rd z ie j  m ia ro d a jn e  d ane  u z y sk u je m y ,  p o ró w n u ­
jąc  dzieai o k re su  szko lnego ,  g d y ż  w ś ró d  nich jed y n ie  szczep ien ia  
b y ty  m asow e .  W  ty m  s a m y m  o kres ie  t rzech lec ia  n a  12.67.3 dzieci  
n ie śzc ze p io n y ch  w ieku  szk o ln eg o  zg ło szo n o  211 z a c h o ro w a ń  na 
b łon icę  t. j. 1,66% a w ięc  1 z a c h o ro w a n ie  p r z y p a d ł o  n a  58  dzieci . 

.N a to m ia s t  \V>śród 9.479 dzieci s z c z e p io n y c h  tego  w ieku  o k aza ło  
s ię  12 z a c h o ro w a ń  t. j. 0 ,21%  czy li  1 z a c h o ro w a n ie  na  466 dzieci .

T a k  więc w ś ró d  dzieci s z c z e p io n y c h  o k re su  szk o ln eg o  bło­
nica  w y s tą p i ł a  8 r a z y  rzad z ie j  niż u dzieci  n ieszczep ionych .

Je d n a k  a k c ja  s z c ze p ie n n a  m im o sw ej in te n sy w n o śc i  nie obni­
ż y ł a  d o ty c h c z a s  z ap a d a ln o śc i  ogólnej  na  b łon icę  w  W iln ie .  T łu ­
m a c z y  się  to s to su n k o w o  m a łe m  ro zp o w sz ec h n ien iem  szczep ień  
w o k re s ie  w ie k u  p rz e d sz k o ln eg o ,  d a ją c e g o  n a jw ię k s z y  o d se tek  
j(65%) zac h o ro w a ń .

P o n i e w a ^  d o ty c h c z a s  p r o w a d z o n a  w ś ró d  l e k a r z y  i ogółu  lu d ­
nośc i  p r o p a g a n d a  szczep ień  nie odn io s ła  sukcesu ,  o ile chodzi  
o szczep ien ia  w ś ró d  m ło d s z y c h  dzieci,  p rz e to  n a le ż a ło b y  w W i l ­
nie z a  p r z y k ła d e m  in n y ch  m ia s t  ro z p o c z ą ć  sz czep ien ia  p rz ec iw -  
b łon icze  w spóln ie  ze  szczep ien iam i p jjzeciwospowemi.

: W  d y s k u s j i :  Dr.  B o h u s z e w s k a  z ap y tu je ,  w jak i  sposób
o d se tek  z a c h o ro w a ń  w ś ró d  dzieci j e d n o k ro tn ie  sz c ze p io n y c h  jes t  
m n ie j s z y  od -odsetku z a c h o ro w a ń  Ś r ó d  dzieci 2-  lub 3 -k ro tn ie  
szczep io n y ch .

Dr,  G e d g o w t t  zap y tu je ,  ja k  d łu g o  d z ia ła  uodp o rn ien ie  
u z y s k a n e  d ro g ą  szcze p ie ń ?

W  o d p o w ie d z i  dr.  B o h u s z e w s k i e j  p re le g en t  t łu m a c z y  to 
m n ie jsz ą  l iczbą  dzieci  je d n o ra z o w o  sz czep io n y ch .  Co zjaś. d o ty c z y  
t rw a ło ś c i  u o d p o rn ien ia ,  je s t  to p ro b lem  je szc ze  ca łk o w ic ie  n iez b a ­
d a n y :  w ed łu g  s z k o ły  f ran cu sk ie j  u o d p o rn ien ie  p ra w d o p o d o b n ie  
z o s ta je  na  ca le  żfycie, n a le ż y  jed n a k  czę s to  p o w ta r z a ć  o d czy n  
Sch ick a  i p r z y  u t r a c ie  o pornośc i  w y k o n y w a ć  re w a k c y n a c ję .

P ro f .  J a s i ń s k i  p o d k re ś la ,  że  obok ro z w i ja ją c e j  się  akcji  
.szczepień , n a le ż y  p o c z y n ić *  u m ia r o d a jn y c h  c z y n n ik ó w  s t a r a n i a  
;o udos tęp n ien ie  -natbywania w  raz ie  p o t r z e b y  p r z e z  b iedną  ludność  
su ro w icy  p rzec iw b łon icze j .

T rz e c i  p u n k t  p o r z ą d k u  d z iennego  „Błonica  w śr ó d  dz iec i  s z c z e ­
p io n y c h " ,  z o s ta ł  p rz e n ie s io n y  n a  n a s tę p n e  p o s ie d ze n ie  T - w a  P e d i a ­
t ry c z n e g o  w s p ó ln e g o  z Tow. L e k a r sk ie m  sp o w o d u  spóźn ionej  po ry .

S e k r e ta r z  S t a ły :  A. S a fa re w ic z .
S e k r e t a r z :  E u g e n iu s z  Gerlee.

OD REDAKCJI.

U w ag i  d o ty c z ą c e  b łęd ó w  ję z y k o w y c h  s p o tk a ły  s ię  z u z n a ­
n iem  l iczn y ch  k o legów  i w y w o ła ł y  n o w e  p r z y k ła d y  b łęd n y c h  
zw ro tó w .  W y m i e n ia m y  te, k tó re  n a ra z ie  n a m  p r z y s t a n o  i p r o s im y  
o da lsze .

Z a m ia s t  „ w sk a zu je  n a  c o ś“ —  n a le ż y  w ed le  a u to ra  ty c h  u w a g  
p isać  —  „ w sk a z u je  c o ś“ ; z a m ia s t  „ b ad a n ie  nad  z m ia n a m i"  —  n a ­
leż y  n iew ątp l iw ie  p i s a ć  „b ad an ie  z m ia n " ;  z a m ia s t  „ p rz y  t y f u ­
sie"  —- godz i  się  p isać  „w  ty fus ie" .

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

R ó żn e .

Z - k r a j u .
ę D n i a  5 b. m. od b y ł  się  we L w ow ie  wiec Izb L ek a rsk ie j ,  A d w o ­

k ack ie j  i In ż y n ie rsk ie j  w  'sp raw ie  obniżki c z y n s z ó w  m ie sz k a n io ­
w y c h  dla w o ln y ch  z aw o d ó w .  S p r a w a  ta  jes t  b a rd z o  ż y w o tn a  dla 
l e k a r z y  p r a k ty k u ją c y c h ,  k t ó r z y  z m u szen i  są  t r z y m a ć  w ięk sze  
m ieszk an ia ,  g d y ż  czę ść  ich s łu ż y  z a  w a r s z ta t  p r a c y  z aw o d o w ej .  
W o b e c  t eg o  część  m ie sz k a ln a  w in n a  b y ć  u w a ż a n a  w y łą c z n ie  za  
m ieszkan ie ,  a  tem  sa m e m  w in n a  p o d le g a ć  z a m ie rz o n e j  zn iżce  -ko­
m o rnego .  W ie c  p o  d y sk u s j i  uchw ali ł  n a s tę p u ją c ą  r ezo lu c ję :  
1) W ie c  w o ln y c h  z a w o d ó w  w sk az u je ,  że  ogó lne  p o łożen ie  e k o ­
n o m iczn e  cz ło n k ó w  w o ln y c h  z a w o d ó w  b a rd z o  silnie  u c ie rp ia ło  
sk u tk iem  p a n u ją c e g o  k r y z y s u ,  d o p r o w a d z a j ą c  c a łe  sz e re g i  a d w o ­
k a tó w ,  in ży n ie ró w ,  l e k a iy y  i t. -p. do g ra n ic  zupełne j  p a u p e ry z a c j i .  
£)  W. chwili  k ied y  zamjełrzoną je s t  o gó lna  s a n a c j a  s to su n k ó w  g o ­

s p o d a r c z y c h  sp o łe cz eń s tw a ,  nie w olno  z a p o m in ać  o k a ta s t r o f a l -  
n e m  e k o n o m iczn em  p o łożen iu  w o ln y ch  z a w o d ó w  i jes t  k o n iec zn o ­
śc ią  ze w z g lęd u  n a  in te res  sp o łe c z e ń s tw a  z a h a m o w a ć  zupe łną  
ru inę  inteligencji ,  k t ó r a  m a  s ta n o w ić  k w ia t  k a żd e g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a .  3) G d y  w d ro d z e  d e k re tu  m a  b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  w n a j ­
b l iż sz y m  cza s ie  obn iżk a  k o m o rn eg o ,  ja k o  p ie r w s z y  e tap  sa n a c j i  go-  
spodapeze j ,  w y r a ż a  .wiec w o ln y c h  z a w o d ó w  niepłonną* nadzie ję ,  iż 
R z ą d  R zec zy p o sp o l i te j  nie p rz e jd z ie  do p o r z ą d k u  d z iennego  nad  
t r a g ic z n ą  s y tu a c j ą  w o ln y c h  z a w o d ó w  i u w zg lęd n i  w y s u n ię ty  p rzez  
w o ln e  z a w o d y  p os tu la t ,  iż obn iżk a  k om ornegŁ  obe.ume rów nież  
m ie s z k a n ia  cz ło n k ó w  wolny-ch zaw o d ó w ,  k tó re  -po od liczen iu  po ­
m ieszczeń ,  p r z e z n a c z o n y c h  -na w a r s z ta t  p r a c y  (biura,  k an ce la r ie ,  
p o k o je  o r d y n a c y jn e )  b ędą  się  m ieśc ić  w  g ra n ic ac h ,  m ia ro d a jn y c h  
dla s to so w a n ia  obniżki  k o m o rn eg o .  4) W y łą c z e n ie  spod  o c h ro n y  
lo k a to ró w ,  m ie sz k ań  5-cio p o k o jo w y c h ,  w k tó r y c h  z n a jd u ją  się  
b iu ra  w-ol-nych z aw o d ó w ,  będzie  d a ls z y m  c iosem  d la  p ra c u ją c e j  
in te ligencji .  Z eb ran ie  d o m a g a  się  u t r z y m a n ia  w  m o cy  o c h r o n y  lo­
k a to r ó w  d la  ty c h  m ieszkań .  R ó w h ie ż  po lecono  p re z y d io m  Izb 
p o w y ż s z y c h  u tw o rz e n ie  w sp ó ln e g o  w y d z ia łu  w y k o n a w c z e g o  d la  
z a jm o w a n ia  się  s p r a w a m i  o g ó ln o -g o sp o d a rcz em i ,  d o ty c z ą c e m i  le­
k a r z y ,  a d w o k a tó w  i in ży n ie ró w .  W ie c  b y ł  n ie jako  p i e r w s z y m  k r o ­
k iem  do u rz e c z y w is tn ie n ia  n S ś l i  tej w sp ó łp ra c y .

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  H i g i e n i c z n e  w e  L w o -  
w i e z a w ia d a m ia ,  że p r z y  sposobnośc i  z b l iż a jąc eg o  się  m ies iąca  
p rz ec iw g ru ź l icz eg o  s p rz e d a je  w y d a n ą  p rz ez  T o w a r z y s t w o  b ro sz u ­
rę  p o p u la rn a  D r .  S a w i c k i e g o  o g ru ź l i c y  po -cenie w y ją tk o w o  
n iskiej  w  raz ie  z ak u p u  większ-ej l iczby  b roszur .

P r z y r o s t  n a tu r a ln y  ludnośc i  P o lsk i  w  p ie rw sz y m  k w a r ta le  
1935 z m n ie js zy ł  się  w  p o ró w n a n iu  z la tam i p o p rzed n iem i  i w y ­
niósł na  1.000 -m ieszkańców 9,5 (w I k w a r t a l e  1934 —  11.8). 
Z m n ie jszen ie  p r z y r o s t u  sp o w o d o w a n e  jes t  w ię k sz ą  i lością  zg o n ó w  
w  roku  1935 (17,7 n a  1.000 m ie sz k ań c ó w ,  w o bec  15,0 w 1934 r . ) , 
n a to m ia s t  l iczba  u ro d z eń  ż y w f c h  p o d n io s ła  s ię  w  p o ró w n an iu  
z rok iem  u b ieg ły m  (27,2 i 26,8'). P o l s k a  w y k a z u je  obecnie  drugi  
z r z ę d u  n a jw ię k s z y  p r z y r o s t  n a tu r a ln y  w ś ró d  w ię k sz y ch  k ra jó w  
E u ro p y  z a  H o la n d ją  (11,1 z a  p i e r w s z y  k w a r t a ł  b. r.) a p rzed  
W io c h a m i  (8,5), N iem cam i (6,2), W ę g r a m i  (5,4), C z ec h o s ło w a c ją  
(3.1), A ng l ją  z  W a l j ą  (1,4) i F r a n c ją  (— 3,2). W a l k a  z W ysokiem 
n a tę że n iem  z g o n ó w  n iem o w lą t  (w I k w a r t a l e  1935 —• 33.114) s t a je  
się  n a jw ażo ie .iszem  z ag a d n ie n iem  p o p u la c y jn e m .  (W ia d .  S t a t y s ­
ty cz n e .  Nr. 29. 1935),

W e d łu g  p o w sze ch n e g o  sp isu  ludnośc i  z r. 1931 m ias to  K o ł o ­
m y j a ,  l iczące  33.788 m ie sz k a ń c ó w  p o s ia d a  ogółem  7.8.33 m ie sz ­
kań,  sk ł a d a j ą c y c h  się  z 17.140 izb. P r z e c i ę tn a  l iczba izb na  m ie sz ­
k a n ie  w y n o s i  2,2; p rz e c ię tn a  l iczba osób na  izbę 1,9. -Z ogólnej  
l iczby  m ie sz k ań  p o s ia d a ło  u s tę p  w  m ieszk an iu  106(1). (W iad .  
S ta t .  Nr. 28. 1935).

S p ro s to w a n ie :

W  p r a c y  Doc. Dr.  H. S o c h a ń s k i e g o  (Nr. 45. P.  G. L. 
1935) z a s z ły  n a s tę p u ją c e  b łę d y  d ru k a rs k ie :

S tr .  813. s z p a l t a  1, w ie rsz  o s ta tn i  tek s tu  w ła śc iw ego ,  z am ia s t
„z  g l iko lem  i h i s ty d y n ą  g o to w ą "  m a  b y ć  „ z g i ikoko lem  i h i s ty -  
d y n a  g o to w a " ;  p r z e d o s ta tn i  w ie rsz  p r z y p is k u  18: z a m ia s t  „1915“ 
m a  b y ć  „1935“ .

S tr .  813. *śzpalta 2, c z w a r t y  w ie r sz  od g ó ry ,  z a m ia s t  „ az o y l"  
m a  b y ć  „azo ly l" .

R e d a k c ja  o t r z y m a ła :

R. G o i f fon :  M anue l  de c o pro log ie  c liniąue.  W y d .  M a ss o n  et 
Cie. P a r y ż  1935.

L. D e lh erm  i H. B ea u :  L a  ra d io th ć ra p ie  des sy n d r o m e s  o rg a -  
n o -v eg e ta t i f s .  W y d .  M a ss o n  et Cie. P a r y ż  1935.

B erch er ,  F a rg in -E a yo l le ,  F le u ry  i Laca isse :  P a th o lo g ie  den-
ta ire .  W y d .  M a sso n  et Cie, P a r y ż  1935.

A c tu a l i t ć s  meclico i h irurg ica ies  ( p ra c a  z b io ro w a) .  W y d .  M a s ­
son et Cie. P a r y ż .  1935.

T r a i te  de  p h y s io lo g ie  n o rm a le  e t  palhologic/ne  ( p ra c a  z b io ro ­
w a  p o d  red.- G. H. R ogera  i L. B inc ta ) .  T. X F a sc .  I i II. W y d .  
M asso n  e t  Cie. P a r y ż  19.35.
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